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Doświadczenia
wojny hiszpańskief.
Prasa europejska jest pełna ocen fa

chowców na tem at doświadczeń, poczy
nionych na terenie, wojny hiszpańskiej
tak z ludźmi jak ze sprzętem wojen
nym. Aczkolwiek piszący te słowa nie

jest i nie może być fachowcem w dzie
dzinie armii lądowej, lotnictwa i mary
narki, ma odwagę streścić poglądy z

jakimi się ciągle styka przy lekturze
dzienników zagranicznych.

Bardzo trudny jest sąd o materiale
ludzkim. Hiszpan jest ogromnie zacie
kły w obronie, lecz niesłychanie słaby
w ataku. Prawdopodobnie tę drugą
właściwość trzeba w dużej części przy
pisać jego wrodzonym niezdolnościom

organizacyjnym z jednej strony i bra
ku dobrze przeszkolonego korpusu ofi
cerskiego z drugiej. Hiszpański oficer

był politykiem i konspiratorem raczej,
niż oficerem-iachowcem w naszym te
go słowa zrozumieniu.

Na polach bitew hiszpańskich zawo
dzi współdziałanie broni. Czerwoni ma
ją do dyspozycji tylko niewyćwiczo-

; nych milicjantów. Biali posiadają nie
które jednostki, jak np. legię cudzo
ziemską, na wysokim poziomie wyszko
lenia, ale ich całość złożona z nad er

różnorakich części nie działa zadaw ala
jąco. Trzeba bowiem pamiętać, że mają
oni piechotę, złożoną z oddziałów ma
rokańskich, legii cudzoziemskiej, karli-

stów i falangistów. A rtylerią i służbą
łączności kierują Niemcy. Tankami —

Niemcy i Włosi.

W rezultacie cudzoziemscy obserwa
torzy bitew stwierdzają, że specjalnie
zawodzi działanie tanków. Wozy pan
cerne albo ruszają do ataku bez uprzed
niego przygotowania artyleryjskiego (co
się najczęściej dzieje u czerwonych),
albo też nie m ają dobrego poparcia ze

strony piechoty, nie umiejącej z nimi

współdziałać. W efekcie ostatecznym
tanki padają ofiarą artylerii przeciw
pancernej, względnie zdobywają teren,

którego potem nie mogą same utrzy
mać.

Trzeba pamiętać, że ilość ludzi i ilość

sprzętu jest prawdopodobnie bardzo

mała. Wprawdzie komunikaty oby
dwóch' stron ciągle wymieniają tysiące
atakujących, dziesiątki tanków, setki

armat, ale pamiętając o południowych
skłonnościach do przesady, trzeba zaw

sze przy tych wiadomościach skreślać

przynajmniej jedno zero. Dla przykła
du warto wymienić operacje pod Mala
gą, przeprowadzoną przez ,,zmotoryzo-
wane" oddziały włoskie. Poważne źró
dła angielskie twierdzą, że cała ta ,,mo
toryzacja" wyrażała się posiadaniem
przez białych kilkunastu... samocho
dów ciężarowych i że ,,wielkie'* siły po
wstańców wynosiły około 6.000 Indzi!!!

Marzenia wszystkich wojskowych o

wojnie ruchomej nie sprawdzają się.
Wprost przeciwnie. Nowy sprzęt jeszcze
bardziej unieruchamia armie. Jego siła

obronna wydaje się być wielokroć wyż
sza od siły zaczepnej. Widać to przede
wszystkim na przykładzie działa prze
ciwpancernego i tanku. Ten ostatni

może pójść skutecznie naprzód dopiero
wtedy, gdy artyleria zburzy częściowo
stanowiska dział przeciwpancernych,
względnie wprowadzi swym bombardo
waniem przynajmniej poważny rozstrój
w obronie przeciwczotgowej.

Zawodzi również w całości siła ofen-

(Ciąg dalszy, n a strpnię 2 -ąj),

,,Zamachstanu" wHiszpanii!
General Miaja pogodziłby obie armie i stanąłby

na czele całego państwa.
Londyn, 16. 4. (PAT). ,,Daily Herald"

donosząc o rzekomo przygotowywanym
w Hiszpanii zamachu stanu podaje, iż

nowy rząd otrzymać m iałby nazwę

,,rządu koncentracji republikańskiej
uspokojenia i odbudowy".

Dziennik zaznacza, iż wielu genera
łów powstańczych i większość wojsk
gen. Franco bardzo chętnie powitałaby
taką koncepcję, żołnierze zaś gen. Mia
ja pozostali by mn wierni, ponieważ
prestiż jego jest bardzo wielki.

Najważniejszym czynnikiem jest tu

sam gen. Miaja, który niedawno jeszcze
powiedział: ,,RTie jestem politykiem , je
stem żołnierzem". Lojalność jego wobec

rządu w Walencji mogłaby, zdaniem

dziennika, udaremnić wszelką próbę
zamachu. Autorzy jednak planu żywią
nadzieję, iż przekonają generała.

Londyn, 16. 4. (PAT.) ,,D aily Tele-

graph" zamieszcza wiadomość o przy
gotowywanym jakoby w Hiszpanii za
machu stanu.

Zdaniem pisma, plan ten projekto
wany przez grupę neutralnych polity
ków hiszpańskich oraz niektóre wpły
wowe koła międzynarodowe, jest po
ważnie przygotowywany, a po obn

walczących stronach czynione są sądo-
wania opinii wśród czynników wojsko
wych, Wedle tego planu wyżsi dowód
cy wojskowi obu stron mieliby odmó
wić dalszego prowadzenia wojny domo
wej i zmusić polityków do rozpoczęcia
rokowań pokojowych. Głównymi ele
mentami planu są:

1) Rezygnacja gen. Franco, 2) rezy
gnacja premiera Cahallero, 3)utworze
nie apolitycznego rządu, celem przy
wrócenia pokoju i 4)wycofanie wszyst
kich obcych oddziałów ochotników

i doradców.

Gdyby ten ,,plan" rzeczywiście ist
niał — nikt by się o nim nie dowiedział,
przynajmniej do próby jego wykona

nia. O takich' ,,zamachach' stanu", o

który'ch ogłasza się w pismach — nic

nie jest wiadomym.

Oczyszczanie terenu.

Saragossa, 16. 4. (PAT). Korespon
dent Havasa donosi, że po wyprostowa
niu linii swych okopów w pobliżu dro
gi, wiodącej do Huesca, gdzie zdołały
przeniknąć drobne oddziałki milicjan
tów, wojska powstańcze podjęły wczo
raj operacje oczyszczania terenu na

tym odcinku, specjalnie zaś w okoli
cach w Santa Quiteria. Wojska po
wstańcze zdołały wyprzeć z zajmowa
nych pozycji oddziały rządowe, które

przedostały się poza linie powstańcze,
celem przecięcia drogi, wiodącej do Hu-

esca. Na polu bitwy pozostało około

dwustu zabitych żołnierzy nieprzyja
cielskich. Powstańcy wzięli wielu jeń
ców i znaczne zapasy materiału wojen
nego.

W okolicach Sierra Alcubierre woj
ska rządowe podejmowały dwukrotny
atak na pozycje powstańcze, lecz zosta
ły odparte ze znacznymi stratami.

Jakie siły walczą w Hiszpanii?
Paryż, 16. 4. (PAT). Havas donosi z

Avila (po stronie powstańców). W ko
łach dobrze poinformowanych ocenia
ją siły wojsk rządowych na 100 tysięcy
żołnierzy. Siły powstańców są mniejsze,
lecz rząd gen. Franco powołał pod broń

jedynie 5 roczników rezerwy, które o-

becnie przechodzą w'yszkolenie. Po
w'stańcy m ają jeszcze do dyspozycji
10 roczników rezerwy, lecz gen. Franco
zamierza powołać je pod broń jedynie
w ostateczności. Po ukończeniu walk:
o Bilbao, dowództwo powstańcze będzie
mogło przeszło połowę wojsk walczą
cych na froncie północnym przerzucić
na inne fronty. (Ilość żołnierzy wobec

rozpiętości frontów sprawia, że w Hi
szpanii toczy się tzw. ,,m ała wojna" -

red.).

Ofiarność ludności.

Salamanka, 16.4.(PAT).Na odbudo
wę kraju, ludność Hiszpanii powstań
czej złożyła do dnia 10 kwietnia br.

700 kilogramów złota w monetach, 400

kg złota w biżuterii, dużą ilość kamieni

szlachetnych, których wartość'jest bar
dzo wysoka, lecz trudno ją już teraz o-

bliczyć dokładnie oraz dużo biżuterii

srebrnej.

Kto ile posiada?
Lizbona, 16.4. (PAT). Kwatera głów

na gen. Franco wydała mapę Hiszpanii
z oznaczeniem terenów zajętych do

dnia 10 bm. z której wynika, że po
wstańcy zajm ują 346.200 km kwadr., a

pod władzą rządu w W alencji 158.900

km kw . Po stronie powstańczej zamie
szkuje 12.900.000 mieszk., a po stronie

rządowej 9.400 .000 mieszk. Jeśli chodzi
o ziemię uprawną, to powstańcy są w

posiadaniu 75 proc, terenów upraw
nych.

Katastrofa w katedrze
podczas konsekracji biskupa w Meksyku.
Mezico City, 16. 4. W kościele katedralnym w Mezico City wydarzyła się

wstrząsająca katastrofa. Uroczystość konsekracji arcybiskupa w Meksyku
zgromadziła w katedrze całe wyższe duchowieństwo, przedstawicieli rządu,
korpus dyplomatyczny i niezliczone tłumy wiernych.

Nagle w czasie nabożeństwa rozległ się głuchy łoskot i trzask, któremu za
wtórowały krzyki rannych. W katedrze wybuchł popłoch. Tłum rzucił się do

wyjść, tratując tych, którzy napróżno usiłowali powstrzymać panikę. Sytua
cję uratowała przytomność umysłu arcybiskupa, który wszedł na ambonę, po
łączoną głośnikami rozmieszczonymi w różnych punktach kościoła, i dono
śnym głosem wezwał do spokojn. Równocześnie z polecenia arcybiskupa
ksiądz rozpoczął procesję z Przenajświętszym Sakramentem.

Gdy zdołano opanować popłoch, okazało się, że w kościele załamała się po
dłoga i runęła do podziemi katedry. W katastrofie odniosło rany i cięższe o-

brażenia z górą 70 osób. Załamanie posadzki nastąpiło w pobliżumiejsca, gdzie
znajdowali się członkowie korpusu dyplomatycznego.

Katedra w Meksyku, stolicy kraju o tej samej nazwie, gdzie wydarzyła się straszna
katastrofa.
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Doświadczenia
wojny hiszpańskiej.

(Ciąg dalszy .)

sywna samolotu. Samoloty czerwonych
mają, być lepsze od samolotów białych.
Ale artyleria przeciwlotnicza białych
(artyleria niemiecka) m a być doskona
ła . W efekcie końcowym samoloty czer
wone albo nie nalatują na miasta bia
łych, albo też trzymają się na wysoko
ściach, uniemożliwiających im prak
tycznie celne bombardowanie.

Mimo, że czerwoni mają gorszą a r
tylerię przeciwlotniczą i swą obronę
przeciw nalotom białych powierzają
eskadrom myśliwskim (typy sowieckie,
podobno doskonale) i mimo, że przy ta
kiej obronie nie mogą uchronić Madry
tu od bombardowania, wyniki tych na
lotów są bardzo mizerne. Wprawdzie
nie wiadomo dokładnie ile domów i
istnień ludzkich padło ich ofiarą, ale
fakt jest faktem, że ludność przyzwy
czaiła się do bomb niezwykle dobrze i

że życie cywilne w Madrycie mimo wie-

m ięsięcznego oblężenia bynajm niej nie

zamarło.

Te doświadczenia madryckie mają
kapitalne znaczenie dla oceny możli
wości biernej obrony przeciwlotniczej.
Na tym przykładzie staje się jasne, że

przygotowana i zdyscyplinowana lud
ność nie podda się panice z powodu
napadów lotniczych. Rodzito nawetpy
tanie, czy takie naloty, biorąc pod u-

wagę ich wielki koszt i budzenie uczu
cia zemsty wśród ludności cywilnej
będą opłacalne.

Samoloty na samym froncie bojo
wym pomagają działaniu artylerii, ale

też większymi efektami poszczycić się
nie mogą. Ich działanie uwydatnia się
najbardziej przy pościgu. Ale to są mo
menty. Odwrotów na wielką skalę w

wojnie hiszpańskiej nie było i koncen
tracja oddziałów jest zbyt mała, aby sa
moloty mogły w tym wypadku pokazać
swą potęgę. Zresztą ich działanie i w

tym wypadku jest paraliżówane albo

przez artylerię przeciwlotniczą albo

przez samoloty myśliwskie.
Obie strony jak dotychczas nie uży

w ają gazów. Zdaje się, że czynią to ra
czej ze strachu przed odwetem przeciw
n ik a, niż z jakichkolwiek innych wzglę
dów'. Jeśli by zaś przeszły do ich uży
wania, mogłoby to raczej jeszcze bar
dziej usztywnić fronty i podniecić u

ludności cywilnej uczucie i tak już
prawdziwie hiszpańskiej zaciekłości.

Trudno coś konkretnego powiedzieć
0 hiszpańskiej marynarce. Okręty bia
łych znajdowały się na początku wojny
w warsztatach reparacyjnych. Gdy je
uczyniono zdolnymi do boju okazały
natychmiast swą wyższość nad mary
narką czerwonych, dzięki posiadaniu
ukwałifikowanego personelu oficer
skiego. Obecnie jednak marynarka
czerwonych otrzymała pomoc w fa
chowcach od Sowietów, a gotuje się po
no do większych operacyj. Ponieważ
biali już wykazują brak tendencyj ofen
sywnych, prawdopodobnie i na tym
terenie dojdzie wkrótce do pewnego

wyrównania sił.

Łącznie doświadczenia hiszpańskie
wykazują, że trzeba mieć w wojsku
wszędzie doskonałych fachowców, że

armię improwizować jest bardzo trud
no, że bez własnego wielkiego przemy
słu zbrojeniowego nie można oddzia
łów wyposażyć w dostateczną ilość

sprzętu, że nadzieje na ofensywne wła
ściwości tanków i samolotów zawodzą
1że wojna przyszłości może być jeszcze
bardziej pozycyjną od ostatniej i że

zwycięzcą w niej będzie w ostateczno
ściten, który będzie próczlepszych ner
wów miał więcej materiału!

St. StrąbskL

Obchód racławicki zakazany
również na kresach.

Warszawa, 1C. 4. (Tel. wł.). Sekretariat
Stronnictwa Ludowego otrzymał wiadomość
o zakazaniu obchodów projektowanych
przez ludowców w dniu 18 kwietnia z oka
zji rocznicy bitwy racławickiej w szeregu
miejscowościach kraju. Odmówiono ze
zwoleń na te obchody w Grodnie i w Tar
nopolu. Jak wiadomo zjazd 'ludowców na

połach racławickich również nie uzyskał
Zezwolenia władz, (r)

Straszak zbliżenia
niemiecko-sowieckiego.

Paryż,.16. 4. (PAT). Publicysta Rey
ogłasza w ,,Le Jour11artykuł pt.: MStra
szak zbliżenia niemiecko-sowieckiego".

Zwraca uwagę — pisze autor — że

od dłuższego czasu prowadzona jest
planowa akcja, mająca na celu zastra
szenie opinii francuskiej możliwościa
mi zbliżenia między Niemcami a So
wietami. Na szczęście opinia francu
ska, jak dotychczas nie reaguje na te

wyraźne ślady szantażu politycznego.
Propagowanie pogłosek na rzecz zbliże
nia między Berlinem a Moskwą, któ
rym ostatnio np. udzieliły gościny nie
które angielskie organy, jak ,,Star",
prowadzone jest tak, że wyraźnie ujaw
nia sięichźródło, a mianowicie Moskwę
i niektóre koła czeskie.

Od kilku tygodni, pisze p. Rey, P rag a

stała się aktywnym ośrodkiem polityki
sow ieckiej, skąd wychodzą najbardziej
sensacyjne i alarm ujące wiadomości.

Mussolini pojadzie do Monachium.
Rzym , 16. 4. (PAT) Niektóre dzieniki

zagraniczne doniosły, że Mussolini po spot
kaniu się dnia 22. bm. w Wenecji z kan
clerzem Śchuschniggiem uda się samolo
tem do Monachium, gdzie rewizytować bę
dzie kanclerza Hitlera, który, jak wiado-

mo. bawił we Włoszech w czerwca 1934 r.

W związku z tą wiadomością koła wło
skie stwierdzają, iż premier Goering pod
czas swego niedawnego styczniowego poby
tu w Rzymie zaprosił Mnssoliniego w imie
niu Hitlera do Niemiec. Zaproszenie to zo
stało przez Mussolniego w zasadzie przy
jęte. Jednakowoż ani termin, ani miejsce
ewentualnego spotkania Mussoliniego z Hi
tlerem nie zostały dotychczas nstalone. Nie

jest wyłączone, zdaniem kół włoskich, iż
spotkanie to dojdzie do skutku dopiero w

końcu lata lub na początku jesieni br.

Niemcy uderzają w pokorę?
Miasto W atykańskie. (KAP) Ambasador

niemiecki przy Watykanie — jak już o tym
donosiliśmy — wręczył kardynałowi se
kretarzowi stanu Pacelliemu drogą oficjal
ną notę dyplomatyczną rządu swego, wy

kładającą punkt widzenia rządu Trzeciej
Rzeszy na ostatnią encyklikę o położeniu
Kościoła katolickiego w Niemczech. Doku
ment ten kardynał Pacelli w środę z rana

przedłożył Ojcu św.

Aczkolwiek W atykan nie podaje żadnyc'h'
oficjalnych ani półoficjalnych informacyj
o treści noty, ze sfer dobrze poinformowa
nych zapewniają, że Stolica św. prześle od
powiedź na tę notę.

Z innych informacyj wynfka, że rząd
Trzeciej Rzeszy wyraża gotowość traktowa
nia ze Stolicą Apostolską. Oczywiście, po
nieważ nie są znane podstawy, na któ
rych rząd hitlerowski pragnąłby podjąć
rokowania, trudno orzec, czy będą one do

przyjęcia; faktem atoli jest, że Hitler nie
zamierza zrywać stosunków i szuka dróg
porozumienia.

Francuskie kłopoty wystawowe.
Jeśli nie 2 maja - to kiedy?

Paryż, 16. 4. (PAT). Sprawa daty
otwarcia wystawy paryskiej jest już
dziś przesądzona w tym kierunku, że

2 maja wystawa napewno otwarta nie

będzie. Ze względów bowiem protoku-
łarnych, obowiązujących w stosunku do

przedstawicieli rządów zagranicznych,
którzy będą zaproszeni do wzięcia udzia
łu w uroczystości otwarcia pod prze
wodnictwem prezydenta republiki fran
cuskiej, ogłoszenie oficjalne daty otw ar
cia wystawy i zaproszenia muszą być
wystosowane na 21 dni przed terminem.
Ponieważ zaś pozostaje do dnia 2 maja
tylko 18 dni, więc dotrzymanie termi
n u już chociażby z tych względów jest
niemożliwe. i

Wszystkie rozważania i ostatnie na
rady, w których bierze udział zarówno
minister przemysłu i handlu jak i sam

premier, o bracają się dokoła ustalenia
nowego terminu oficjalnego otwarcia.

Stan robót na wystawie przedstawia
jednakże duże trudności w sprawie u-

stalenia tego terminu. Z kilkuset pawi
lonów, znajdujących się w budowie,
tylko 4 pawilony, tj. pawilon Belgii,
Maroka, Egiptu i pawilony prasy— za
stały ukończone, ale i w tych paw ilo
nach jeszcze urządzenia wew'nętrzne zo
stały dopiero rozpoczęte. W każdym ra
zie w kołach kierowniczych wystawy i

w kołach urzędowych czynione są w'y
siłki, aby nie odraczać otwarcia lub,

aby odroczenie otwarcia wystawy było
jak najmniejsze, przede wszystkim ze

względu na uroczystości koronacyjne w

Londynie. ,

Liczne dzienniki paryskie przytacza
ją dziś, że opóźnienie otwarcia wysta
wy w porównaniu z początkowo pro
jektowanym terminem już zaczyna wy
w'oływać bardzo poważne komplikacje.
Pokoje są już zamawiane w hotelach

przez cały szereg turystów z Ameryki
i innych krajów. Wszystko t'o wytwarza
poważne trudności i komplikacje.
Dzienniki podkreślają również, iż licz
ni turyści amerykańscy pozamawiali
już oddawna miejsca na okrętach, przy
bywających do 'wybrzeży francuskich w

początku maja. Hóż oni robić będą po
przybyciu do Paryża, gdy wystawa bę
dzie jeszcze nieotwarta. C ały szereg p a
w'ilonów zagranicznych, restauracyj
wystawowych i pawilonów francuskich

zaangażowało już personel, m ają cy p r a 
cow'ać na wystawie, jak również orkie
s'try i licznych artystów. Terminy tego
zaangażowania nie będą mogły być do
trzymane, co znów doprowadzić może

do szeregu procesów. Największe kom
plikacje mogą wyniknąć z pow'odu licz
nych uroczystości, przewidzianych na

początek i połow'ę m aja. Odbyć się
m i a ły trzy wielkie uroczystości w

dniach 2, 4 i 6 maja,
^Wszystkie te sprawy czynią jak naj-

pilniejszą sprawę wyznaczenia osta
tecznego terminu. W dniu dzisiejszym
minister przemysłu i handlu Bastid ma

odbyć konferencję z premierem Blu-
mem w^tej sprawie i prawdopodobnie
już dzisiaj termin otwarcia oficjalnego
zostanie ustalony. Chodzi bowiem o to,
aby decyzji nie odraczać do posiedzenia
rady ministrów, które zostało przełożo
n e z piątku na wtorek.

Armia polska dla 7-go batalionu

rowerzystów węgierskich.
Budapeszt, 16. 4. (PAT) Wczoraj w mie

ście S aigotarian odbyło się uroczyste w rę
czenie 7-emu węgierskiemu batalionowi
rowerzystów im. Stefana Batorego szabli

honorowej, ofiarowanej przez jeden z pol
skich pułków piechoty i obrazu, ofiarowa
nego przez jeden z polskich pułków arty
lerii, Równocześnie wręczone zostały b ata
lionowi i jego dowódcy płk. Bagossy i por.
Tisza odznaki pułkowe jednego z polskich
pnłków piechoty.

Uroczystość odbyła się przed pomnikiem
Stefana Batorego, przed którym stanął w

szyku batalion. Dr Mycielski, sekretarz po
selstwa R. P . wygłosił przy wręczeniu prze
mówienie, na które odpowiedział płk. Ba
gossy. Po odegraniu hymnów narodowych
polskiego i węgierskiego, nastąpiła defila
da batalionu. Uroczystość zakończył ban
kiet w kasynie oficerskim.

do GtSrańsha,
Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.). Wbrew

doniesieniom prasy zagranicznej a

zwłaszcza niemieckiej, jakoby m in .

Beck w najbliższym czasie miał odwie
dzić Gdańsk, z kół zbliżonych do sfer

miarodajnych informują, że wiado
mość ta jest nieprawdziwa.

Projekt oficjalnej wizyty m inistra

Becka w Gdańsku nie był w ogóle bra
ny pod uwagę, gdyż Wolne Miasto

Gdańsk nie jest nznane jako suwerenne

państw o i dlatego polski minister spraw
zagranicznych, który na terenie mię
dzynarodowym reprezentuje również i
Wolne Miasto, nie może składać w'izyt
senatowi Gdańska.

W odpowiedzi na kilkakrotne wizy
ty prezydenta Senatu Greisera w Pol
sce rewizytow'ać go będzie w iceprem ier

Kwiatkowski. Data wyjazdu wicepre
miera Kwiatkow'skiego nie została na

razie ustalona, W każdym razie wy
jazd nastąpi jeszcze w tym miesiącu.
Pobyt wicepremiera w Gdańsku trwać

będzie dwa dni.

Należy przy tym przypomnieć, że ofi
cjalna wizyta w Gdańsku reprezentanta
rządu polskiego miała miejsce w roku
1929. Wówczas bawił w Gdańsku

ówczsny premier prof. Bartel. (r)

Cz; Witos wróci do kraju?
Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.) Zlikwido

wanie tzw. em igracji politycznej nie

przestaje być tematem ciągłych plotek
w kołach politycznych. Ostatnio poja
w'iły się znowu pogłoski, jakoby do

Czechosłow'acji wyjechał z ramienia

prezydium OZN jeden z wybitnych
działaczy Str. Ludowego, b. minister w

gabinecie Witosa, obecnie mający ści
sły kontakt z OZN, z misją do bawiące
go tam Witosa. Z pogłoskami tymi łą
czą bliski powrót Witosa do kraju.

Jak zapewniają w kołach dobrze po
informowanych, o rzekomym wyjeź-
dzie kogokolw'iek nic nie wiadomo, a

tym bardziej z ramienia OZN. Prezy
dium Obozu nie czyniło i nie czyni żad

nych kroków pojednawczych w stosun
ku do Witosa, zaś rząd stoi na stano
wisku, że byli więźniowie brzescy, prze
byw'ający na emigracji, mogą powrócić
w każdej chwili do kraju. O dalszym
ich losie może zadecydować prokurator,
do którego m uszą się zgłosić, celem

odbycia kary. (r)
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Kilka pism warszawskich, reprezen
tujących młode żywioły narodowe, przy
pomniały rocznicę, która nie wzbudziła
zbyt wielkiego zainteresowania opinii
publicznej. Bo też, formalnie rzecz bio
rąc,, rocznica to ani zbyt pamiętna ani
uwagę, przyciągająca.

Dnia 14. bm. upłynęły trzy lata od

ogłoszenia deklaracji ideowej b. Obozu
Narod.-Radykalnego. Grupa młodszych
członków Stronnictwa Narodowego zer
wała s endecją i rozpoczęła własną dro
gę polityczną. Droga ta z początku była
efektowna i obfitowała w rezultaty. Nie

przebierając w środkach agitacyjnych,
izw. ,,narowcyu w krótkim czasie zdobyli
'duże wpływy, zwłaszcza wśród, młodzie
ży i robotników. Po paru miesiącach
jednak ONR skończył oficjalną karierę:
po zamordowaniu przez Ukraińców ś. p .

ministra Pierackiego represje spadły na

narodowych radykałów; organizację ich
rozwiązano, a przywódcy zapełnili Be-
rezę Kartuską.

Dalszy okres rozwoju 0. N. Ił. ukrył
się w mrokach konspiracji. Kilka orga
nów prasowych krystalizuje jego ideolo
gię, trudno jednak ocenić jego faktyczne
siły, zwłaszcza, że i tu nie obyło się. bez
dalszych rozłamów. Ostatnie zarządze
nia ministra Świętosławskiego zakończy
ły działalność tzw. Związków Narodo
wych Młodzieży Radykalnej na wyższych
uczelniach. W ten sposób zginęły z po
wierzchni ostatnie przejawy oficjalnego
'istnienia O. N. R, Jeśli więc ktoś chciał
by oceniać życie polityczne według urzę
dowych rejestrów zalegalizowanych sto
warzyszeń, 0. N. R. nie ma na powierz
chni życia polskiego.

Jak jednak jest w rzeczywistości?
Oczywiście — organizacja, zepchnię

ta w podziemia konspiracji, nie pozwoli
ocenić swoich sił cyfrowo. Można jed
nak obserwując życie polityczne, stwier
dzić wpływy ideowe b. 0 . N. R. Dzięki
niemu w ostatnich trzech latach stało sie

oczywistym:
ze nie trzeba być zarejestrowanym

'członkiem Stronnictwa Narodowego, aby
być prawdziwym narodowcem;

że uj Polsce niepodległej dojrzało no
we pokolenie, któremu obce są spory
orientacyjne z czasów wojny, a które
chce budować nowy ład i nową przy
szłość państwa w oparciu o ideały narop
dowe i o sprawiedliwość społeczną.

Ten dorobek b. 0. N. R. — potępiając
niektóre metody jego działania — iiznać
trzeba.

Pierwsza przestroga....
to naprzód kilko włosów wgrzebieniu...

o potem ich coraz więcej...
frzeba więc natychmiast temu zapobiec
przez codzienne używanie preparatu
.,TRIIYSIN", który wzmacnia cebulki
włosowe i nie dopuszcza do dalszego

wypadania włosów.

4867

Otwarcienowejszkołypolej
pod Gdańshietn.

,W wiosce prawie czysto polskiej zwa
nej Piekło, położonej w samym rozwidleniu
iWisły, otworzyła Macierz Szkolna w Gdań
sku po długoletniej uciążliwej walce o p ra
wo nabycia skrawka ziemi — polską pry
w'atną szkołę powszechną. Szkoła mieści

się w wspaniałym nowym budynku, który
dominuje nad całą okolicą w miejscu, gdzie
schodzą się trzy granice Polski, Niemiec
i W. M, Gdańska. W tym samym gmachu
mieścić się będzie także ochronka, klasztor
Sióstr dominikanęk, szkoła dokształcająca,
sala zebrań, mieszkanie dla nauczyciela i
ks. kapelana. Kierownictwo szkoły i o-

chronki objęły siostry dominikanki, nauczy
cielki.

W dzień otw arcia szkoły (12 kwietnia)
Odprawił w miejscowym kościele uroczyste
nabożeństwo oraz wygłosił kazanie wice
prezes Macierzy Szkolnej ks. Franciszek

Rogaczew ski, proboszcz polskiego kościoła

Chrystusa Króla w Gdańsku. Na uroczy
stości byli- obecni delegaci Macierzy Szkol
nej z p. dyrektorem mgr. Wagnerem na

czele, rodzice i dzieci. Po nabożeństwie
przeszli wszyscy do nowego gmachu, podzi
wiając jego imponujący wygląd i piękne
urządzenie. Będzie to prawdziwa twierdza
'ducha polskiego i katolickiego na tym krań
cowym odcinku W. M. Gdańska.

Uroczyste poświęcenie całego gm achu

bastąpi yi maju bieżącego roku.

m iędzy Bogiem i szatanem.
BEBOŻNICTWO SOWIECKIE W OBLICZU BANKRUCTWA. - ZBURZONO CERKIEW, ALE WIARA POZOSTAŁA .

- KRASNO-
ARMIEJCY NOSZĄ KRZYŻYKI. - LEKKI PRZEMYSŁ SOWIECKI ZATRUDNIONY WYROBEM... DEWOCJONALII .

- ZMIANA
TAKTYKI PROPAGANDY ANTYRELIGIJNEJ. - BEZBOŻNY POCIĄG ,,LATAJĄCY BEZBOŻNIK'*. - CHARBIN PROTESTUJE.

Moskwa, w kwietniu.

Nigdy może czołowi bezbożnicy sowieccy
nie wygłaszali ha.set tak krańcowo sprzecz
nych. Pamiętamy doskonale, jak to na fa
lach eteru przewodniczący Związku bez
bożników sowieckich, zwołując kongres bez-

bożniczy do. Moskwy, zapowiadał, że orga
nizacja bezbożnieza nie spocznie, dopóki
stoi choć jedna świątynia, itfuszą one paść
w morzu płomieni, a wszelkie przesądy re
ligijne muszą zostać wyrwane z korzeniami.

Tak wołał tow. Jarosławśki-Gubelman.'
Zgoła co innego oświadczył inny przy

wódca bezbożnictwa sowieckiego, Łuka-
czewski, który w niecały miesiąc po owym
światowym kongresie bezbożniczym za
gaił zgromadzenie moskiewskiego związku
w sprawie przygotowania antywielkanocnej
propagandy. Oświadczył on zupełnie zde
cydowanie, że walka z cerkwią w żadnym
razie nie może być prowadzona w formie

brutalnych gwałtów, że bolszewizm musi

zwyciężyć reiigię wyższością swej idei. W

tym celu należy propagować ,,etykę komu
nistyczną", która w nowoczesnym człowie
ku winna wykorzenić religijne uczucia. I co

ciekawsze, oświadczenie to przyjęto okla
skami.

Dlaczego? Wytłumaczenie tego zjawi
ska jest chyba, możliwe na tle danych sta
tystycznych, jakie na tymże zebraniu mo
skiewskim podał tow. Markowski, który
przedstawił wyniki dotychczasowej propa
gandy antyreligijnej w Sowietach. ,,19.000
świątyń, meczetów, synagog odebraliśmy
popom i wszelakim ,,świaszczennikom" -

Wołał. -— Najwspanialsze nieraz świątynie

ki i medaliki. Noszą je zresztą wszyscy.
,,Prawda" podała ostatnio wypadek, że kie
dy do szkoły w Kleszewie zjawiła się ko
misja, żona kierownika szkoły uprzedziła

postanowiono przystosować się trochę dó

psychologii społeczeństwa.
Unikanie zbyt jaskrawych wystąpień,

pozostawienie nawet pewnej swobody, co

BARW /1 C25IJŚC*ifartptMfc
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zamienieliśmy na muzea bezbożnicze, lub

zburzyliśmy. A jednak religia trwa. W
Sowietach jest jeszcze 68.000 ,,sług bożych".
Przynajmniej 10 proc. ludności, tj. dobre 17
milionów przyznaje się otwarcie do religii.
A tych co się nie przyznają, jest dwa razy
więcej. Co najgorsze młodzież nasza, na
wet ta z komsomołu bynajmniej nie odwró
ciła się od religii. Najpilniejszym więc za
daniem staje się wyrwać ją z pod wpływu
ludzi wierzących".

Jak widzimy, bilans bezbożników według
ich własnej oceny nie jest pocieszający.

Pamiętamy wszyscy, jak wraz z hasłami

ekonomicznej piatiletki, z programem so
cjalistycznego budownictwa rzucono naro
dom sowieckiej unii hasło zupełnej, likwi
dacji przesądów religijnych.

Wzięto się do niego bardzo gorliwie.
Rozszalał się straszliwy terror. Poszły w

ruch dynamit i oskardy, - w dzikim po
śpiechu zabrano się do zrównania z ziemią
co wspanialszych i.bardziej czczonych świą
tyń. Poza tym rozpętano najbardziej dziką,
jak tylko można sobie wyobrazić propagan
dę antyreligijną, ośmieszającą i znieważa
jącą reiigię i jej obrzędy, wiarę i wierzą
cych.

Doświadczenie jednak pokazało, że nie

daje to oczekiwanych rezultatów, że prze
śladowana religia znajduje nieustraszo
nych wyznawców i że co gorsza to ,,opium
dla ludu" — jak złośliwie nazwał reiigię
Marks — zaczyna przesączać się do dusz

młodzieży tej z komsomołu i czerwonej a r
mii nawet. Istną rewelacją było dla so
wieckiej opinii stwierdzenie, że dobre 40%
krasnoarmiejców nosi na piersiach krzyży-

go telefonicznie, by kazał zdjąć dzieciom
medaliki.

Zbyt na te dewocjonalia jest tak wielki,
że komisarz lekkiego przemysłu metalowe
go uznał za stosowne fakt ten ,,napiętno
wać" i zagroził zastosowaniem w najbliż
szej przyszłości surowych środków, aby
nie odciągano rąk roboczych do produkcji
,,przedmiotów zabobonu".

Okazuje się więc, że dziedzina, w której
osiągnięto standart produkcji i powyżej
wszelkich planów i zamierzeń, służy właśnie
celom świętego kultu. Co za ironia dla

kraju programowego socjalistycznego bu
downictwa" i bezbożnictwa".

Tego rodzaju fakty z frontu walki z re-

ligią mnożą się ustawicznie. Oto ,,Wschod-
nio-syberyjska Prawda" pisze, że robotnicy
zerwali już z pięciodniowym tygodniem
pracy i po starem u świętują niedzielę. W
Irkucku należy do cerkiewnych organiza-
cyj 180 kómsomołców, w tej liczbie nie b rak
i studentów.

tv tych warunkach stało się koniecz
nością porzucenie starej taktyki akcji anty
religijnej.

Nie rezygnując bynajmniej z ostatecz
nego rozprawienia się z Bogiem i reiigią,

zresztą opiera ślę dziś o gwarancię konsty
tucyjną, - oto nowe wytyczne. Na przy
nętę opinii rzucono też hasło likwidacji
pięciu większych muzeów antyreligijnych,
mieszczących się w dawnych cerkwiach.

Oczywista bowiem rzecz, że takie m u
zeum stanowiło zbyt jaskrawy kontrast
z dawnym przeznaczeniem gmachu. Nie

I znaczy to jednak, by zaniechano planu li
kwidacji wszystkich świątyń. Przeciwnie.
Trzeba to wyraźnie podać do opinii całego
świata, że obok tego łagodniejszego kursu

rozwija się w dalszym ciągu akcja burze
nia świątyń.

Oto w Now'ogrodzie (Gorkij) bezbożnicy
wysadzili starą katedrę prawosławną i ko
ściół katolicki. W W ołczańsku koło Char
kowa dwa miesiące temu padła w gruzach
ostatnia świątynia .tego miasta. W Żyto
mierzu zachowała się dotąd tylko jedna
cerkiew. W Rostowie n. D. zlikwidowano
ostatnio pięć świątyń. W Odesie padła pod
dynamitem cerkiew św. Piotra i Pawia, so
bór i kilka innych świątyń. W Jarosławiu
starożytną cerkiew św. Bazylego Wielkiego
oraz kaplicę św. Tychona na Arbacie ,,przy
stosowano" n a ustępy publiczne. W TJgii-
czu stare świątynie zostały zamienione na

cuchnące garbarnie.
Z drugiej strony, mimo tych gwałtów

nad poświęcanymi murami, do ludzi posta
nowiono zastosować taktykę perswazji i
,,artystycznej" agitacji.

Tak więc w czasie świąt Wielkiej Nocy
odbyły się ogromne pochody antyreligijne
młodzieży o charakterze maskaradowym,
przy współudziale armii. Na zagrożoną
przez cytowany już v yżej wzrost religij
ności Syberię będzie posłany specjalny po
ciąg propagandowy tzw. ,,Latający bezboż
nik" z kinem propagandowym na dwieście
osób i z ,,laboratorium cudów Bożych".
Będą tu demonstrowane różne tricki che
miczne z przemienianiem wody w wino,
w krew, ze słupem ognistym itp. Jak to

bolszewiccy ateiści robią, opiszę innym ra
zem.

Na .Syberię bolszewicy specjalnie zw ra
cają uwagę z tego powodu, że od strony
Mandżurii idą wieści o wielkich protestach
przeciw bezbożnictwu ze strony rosyjskiej
emigracji.

Z jej inicjatywy odbył się w Charbinie
wspaniały wiec religijny, który zgromadził
2000 ludzi. Przemawiali na nim przedsta
wiciele wszystkich wyznań, rabina i mułły
nie wyłączając. W imieniu katolików prze
mawiał archimandryta Abrantowicz, o.

marianin wschodniego obrządku. W imie
niu żydów rabin Kisielów. Przez cały ty
dzień ulicami Charbinu ciągnęły manife
stacje religijne.

Ech tej m anifestacji boją się bolszewiccy,
bezbożnicy.

fA.T .A .).

Instruktor

samochodowy
tłumaczy:

. . . ponieważ zdaję sobie sprawę z

odpowiedzialności, jaka ciąży na mnie,
jako na instruktorze, tłumaczę moim

uczniom, dlaczego do smarowania

swych wozów winni stosować olej
wysokowartościowy.

a

T. zw . ^tańsze oleje" nie są w stanie

oprzeć się wielkim naciskom i wysokim
temperaturom, występującym w pracy

nowoczesnego silnikasamochodowego.
Oleje takie szybko się zużywają, za
tracają swą smarność, czego następ
stwem są przykre defekty i kosztowne

naprawy.

Dlatego do smarowania samochodów

polecam stosować wypróbowany
i w jakości nieprześcigniony

Mobiloil
YACUUM OIL COMPANY S. A.

J%/owwy D on Kicłtoś.

czyli co z tego wyniknie?
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Na wystawą ,,Praca 1Kultura Wsi1' w LI-
skowiel Komitet organizacyjny wystawy
,,Praca i Kultura Wsi" w Liskowie rozpo
czął już działalność. Biuro komitetu mie
ści sią w Warszawie, ul. Warecka lla (Tel.
520-53) i tam należy zwracać się o wszelkie
informacje co do wystawy. Wycieczki na

wystawę należy zgłaszać do komitetu w

Warszawie najmniej na trzy tygodnie przed
terminem przyjazdu, dopiero potwierdzenie
zgłoszenia przez komitet zapewnia pomoc
w przejazdach, noclegach i utrzymaniu.
Zniżki kolejowe zależne będą od ilości ucze
stników wycieczki. Mniejsze grupy otrzy
mają od 33—50%' ulgi, zaś przy dwustu oso
bach 66%, a przy 500 75% ulgi. Przypomi
namy, że wystawa odbędzie się w dniach od
8 Czerwca do 4 lipca br. Okres do 20 czerw

ca jest przeznaczony w pierwszym rzędzie
dla szkół, niedziele i dni świąteczne dla
miast, a pozostałe dni dla wsi.

Za Chlebem. Pod opieką syndykatu emi
gracyjnego w'yemigrowało w marcu br. do

Ameryki Południow'ej 1.597 osób, do Ame
ryki Północnej 345 osób, do innych krajów
zamorskich 50 osób; razem 1.992 osoby.

100.000 ha na Pomorzu musi zostać prze
oranych. Jak donosi Pomorskie Tow'. Rol
nicze, rolniey rozpoczęli już przeorywać zbo
ża ozime lucerny i.koniczny, które zniszczo
ne zostały całkowicie tegorocznymi mroza
mi. 'Według dotychczasowych obliczeń bę
dzie musiało się przeorać około 100.000 ha
zbóż ozimych. Tegoroczne rozmiary szkód,
równające się klęsce elem entarnej, pogłę
biają skutki zeszłorocznej klęski nieuro
dzaju. Gdy nie zostanie szybko udzielona
właściw'a pomoc, zachodzi obaw'a, że wiel
kie obszary gruntów nie zostaną obsiane.

Małżeństwa katolickie w r. 1936. We
dług danych Głów'nego Urzędu Statystycz
nego z ogólnej liczby 284.425 małżeństw za
wartych w Polsce w roku ubiegłym, przypa
da na wyznanie rzymsko-katolickie 189.123
małżeństw', na grecko-katolickie 32.773, p ra
wosławne 32.292, mojżeszow'e 21.004 (oprócz
małżeństw rytualnych, nie zarejestrow'a
nych we właściwych urzędach stanu cywil
nego), ewangelickie 7.931, oraz ną inne wy
znania 1.302 małżeństw'. Na 1000 mieszkań
ców wyznania grecko-katolickiego i ewan
gelickiego przypada po 9,2 małżeństw, rzym
sko-katolickiego 8,5, praw'osławnego 7,9,
mojteszowego 6,5.

Nadużycia biletowe kolejarzy krakow
skich. Sąd krakowski rozpatrywał sprawę
kolejarzy W. Warzydrąga i Fr. Wróbla oraz

muzykanta Zelmana Pilzmachera, oskarżo
nych o to, że dokonywali nadużyć, sprze
dając użyte już raz bilety kolejowe. Koleja
rze ci pełnili służbę przy w'yjściach z dwor
ca krakowskiego i odbierali od pasażerów
bilety. Jeżeli trafił się bilet nieprzedziurko-
wany, Warzydrąg i Wróbel przekazywali
go do sprzedaży Pilzmacherowi (żydowi).
Wszyscy trzej dzielili się następnie zyska
mi. Sąd skazał Warzydrąga na półtora ro
ku więzienia, Fr. Wróbla na 7 miesięcy,
Pilzmachera na rok w'ięzienia.

Akcja misyjna na Pomorzu.
Z okazji dziesięciolecia rządów na sto

licybiskupiej J. E .ks. biskupa dr Stanisła
w a Okoniewskiego w urzędowym organie
diecezji ukazało się obszerne sprawozdanie
misyjne, wykazujące w dziedzinie misyj
nej niezwykle bogatą działalność. Od chwi
li objęcia swej władzy ks. biskup szczególną
opieką otoczył dzielą misyjne Pomorza, nie
ustannie udoskonalając ich organizację,
pomnażając ich ilość, zachęcając wiernych
do udziału w nich licznymi odezwami, li
stami pasterskimi i rozporządzeniami. Nie
zatem dziwnego, że jakkolwiek organizacje
misyjne istniały w tutejszej diecezji od
dawna, prawdziwy ich rozwój obejmuje
jednak dopiero ostatni dziesiątek lat od
1927-37.

Centralą ruchu misyjnego jest dyrekcja
diecezjalna w Pelplinie. Celem uspraw'nie
nia i skoordynow'ania całej akcji, potwo
rzono w poszczególnych miejscow'ościach
Rady Parafialne oraz w każdym dekanacie

%wybrano specjalnego księdza referenta de-

kanalnego dla spraw misyjnych. Akcja
misyjna objęła również w dużym zakresie
uczelnie pomorskie. Kola misyjne, bardzo
dobrze prosperujące, istniały w 42 szkołach.
Na szczególne wyróżnienie zasługuje zw'ła

szcza .misyjne Koło Kleryków w pelpłiń-
skim seminarium duchownym, wychowu
jące szeregi miłośników idei misyjnej i

przyszłych jej gorliw'ych propagatorów. Ko
ło jest pierwszym tego rodzaju w Polsce.
Obecnie zaś nadzwyczajnym rozmachem

zajmuje przodujące miesjce.
Celem pogłębienia pracy misyjnej od

były się w Pelplinie dwa zjazdy misyjne
dla duchowieństwa diecezji chełmińskiej
(w r. 1928 i 1935),połączone z wystawą mi-

syjną.
Zabiegi zatem i wysiłki księdza biskupa

dra Okoniewskiego wdzięczny znalazły od
dźwięk. Z podziwem patrząc na tak wspa
niały rozwój akcji misyjnej na Pomorzu,
życzyć należy dalszych wyników, bo jak
mów'i w przedmow'ie 'do sprawozdania ks.

biskup dr Okoniewski:

,,Ofiara na ten cel złożona, wróci, jako
ziarno rzucone w ziemię urodzajną i przy
niesie plon stokrotny, przyniesie plon bło
gosławieństwa Bożego, podniesie znaczenie
Polski wśród świata i rozwinie zmysł ofiar
ności także dla wszystkich potrzeb kraju w

myśl hasła miłości bliźniego, która całej
tej akcji przyświeca i nad nią górnje".

Działdowo, (jr) Przed sądem okręgowym
stanął b. nadleśniczy państwowy nadl.

Dwukoły, pow. działdowskiego, obecnie
zam. w Sulejówku, Ludwik Prpyborowski.
Za przywłaszczenie sobie przeszło 10.000 zł

skazany został swego czasu przez sąd okrę
gowy w Działdowie (o czym ,,Dziennik" do
nosił), na dwa łata w'ięzienia oraz utratę
praw publicznych i obywatelskich na prze
ciąg 3 lat. Obecnie odpowiadał Przyborow-
ski za sfałszow'anie podpisów na wekslu.

Oskarżony z podpisanymi przez siebie n a
zwiskami na wekslu udał się do KKO mia
sta Działdowa w celu uzyskania pożyczki
w kw'ocie 650 zł. Niestety, nie udało się, w

dodatku pociągnięty został do odpowiedzial
ności karnej. Świadkowie Sylwester Jan
oraz Jaworski Felicjan zeznali na nieko
rzyść oskarżonego. Sąd zaaplikował m ar
notrawcy grosza publicznego i fałszerzowi
dokumentu sześć miesięcy więzienia.

Wykonawcy h e s s s s s buboju rytualnego.
Do rzeźni Gabriela w Bobrowie, pow.

brodnickiego przybyli 29 września ub. roku

wymienieni żydzi oraz pracow'nik rzeźnika

Skwarskiego, niej. Lubiński Władysław z

Brodnicy, który tłumaczył się przed wła
ścicielem rzeźni G., iż jest pracownikiem
rzeźnika Skwarskiego i prosi, by mu zezwo
lił ubić sztukę bydła jałowego, ponieważ
mięso przeznaczone jest dla Rypina (woj.
warszaw'skie). Ponieważ Gabriel zna Skwar
skiego, zezwolił m u na ubój bydlęcia. Og'.ą-
dacz mięsa, Sobięrajski, po stwierdzeniu
pochodzenia bydlęcia, zezwolił na rzeź,
Przybywszy po niedługim czasie powtórnie
do rzeźni, zauważył tam żydów' oraz ich pa
chołka — goja Lubińskiego, który im po
mógł odrzeć skórę ze zwierzęcia. Stwier
dził też, iż zwierzę ubite zostało sposobem

rytualny m , bez ogłuszenia. Zeznający w

charakterze świadka Lubiński stwierdził,
iż Marynowicze i on trzym ali związane
zwierzę, Perlm uter zaś przeciął bydlęciu
gardło. Sąd stosownie do 88 5, 6, 7, i 10 rozp.
polic. woj. pom. z 31 marca 1922 r. o sposo
bie uboju zwierząt rzeźnych skaza! osk. Mu
rynowiczów i Perlmutera na grzywnę po 50
z! każdego oraz n a ponoszenie kosztów są
dowych. Grzywna w wypadku nieściągal
ności zamieniona zostanie na 5 dni aresztu.

Jak widać, żydzi nie mogą żyć bez mięsa
koszernego, zdobytego barbarzyńskim spo
sobem uboju, a znajdują pomoc w wykony
w'aniu swych barbarzyńskich praktyk w

,,gojach", łakomiących się na judaszowskie
srebrniki, (jr)

— Pomnik ,,ojca tanków" w Paryżu. Wi

Paryżu powstał komitet, który rozpoczął
przygotowania postawienia pomnika gene
rałowi Estienn, zwanemu ,,ojcem tanków"*
Był on pierwszym, który w czasie wielkiej
wojny użył tanków, jako broni zaczepnej
oraz 'organizował produkcję tanków.

— Masowe morderstwa dzieci w Japonii.
Policja japońska wpadła na trop masowe
go morderstwa dzieci od 3 do 12 lat w oko
licy miasta Sóul w środkowej Korei. Od
krycie to wywarło olbrzymie wrażenie, po-!
nieważ śmierć wszystkich, nastąpiła przez
uduszenie względnie zakopanie żywcem w

ziemi. Do tej pory znaleziono trupy 153

dziewczynek, dalszych 50 szuka się. Aresz
tow'ano dotąd około 100 osób, należących do

pewnej tajemniczej sekty.
— Anglicy piszą o gazach bojowych w

Niemczech. Angielskie pismo ,,The Week"
donosi o próbach, czynionych w Niemczech',
z gazami bojowymi. Próby te są prowadzo
ne w obozach koncentracyjnych, zwłaszcza
z nowym gazem, oznaczonym ,,Ott 20". Poi

czątkow'o próby prowadzono z pułkiem pie-
choty List pod Monachium, ze względu jed
nak ”

na duże niebezpieczeństwo, grożące
żołnierzom, przeniesiono je do obozu kon
centracyjnego, położonego w pobliżu.

— Osiem dni aresztu za kilogram masła.
W Niemczech zdarzył się ponownie wypa
dek ukarania ośmiodniowym aresztem od
biorcy jednego kilograma masła, nadesła
nego z zagranicy. Masło to zostało nadesła
ne przez jednego z policjantów belgijskich'
z miejscowości Etterbeek pod Brukselą,
który, odwiedzając swoich krewnych w

Niemczech, dowiedział się od nich o b ra
kach aprowizacyjnych. Chcąc przyjść z po
mocą krewnym, nie przew'idział, że spowo
duje ukaranie ich. Sąd bowiem stanął na

stanowisku, że nie wolno obcokrajowców'
zaznajamiać ze spraw'ami wewnętrznymi
Niemiec.

— ,,Reichsanzeiger" podaje nową listę
osób, które utraciły niemiecką przynależ
ność państwową za ,,postępowanie sprzecz
ne z obowiązkiem lojalności wobec Rzeszy
i narodu, i narażenie na szwank interesów
niemieckich". Lista zawiera blisko 100 na
zwisk.

— Sowieckie złoto. Na pokładzie statku

sowieckiego przybył do Londynu Transport
złota sowieckiego w' 40 skrzyniach. Każda
z tych skrzyń waży przeszło 50 kg. 'W edług
informacji Reutera transport złota sowiec
kiego ma być przesłany do Nowego Jorku.

Sprawa beatyfikacji
Stanisława Hozjusza.

Miasto W atykańskie. (KAP) W najbliż
szym czasie oczekiwane jest. ogłoszenie de
kretu w sprawie otwarcia procesu o beaty
fikację kardynała Stanisław'a Hozjusza,
słynnego bojownika tzw. kontrreformacji,
apostoła św. Wiary katolickiej, wielce za
służonego współpracownika przy podjęciu
na nowo przerwańych prac soboru Tryden
ckiego i przewodniczącego jego obradom.

M . MATKOWSKI.
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Przez małe, szare źrenice Bolewy
przelatywały raz wraz. błyski humoru,
ale tw'arz pozostała pow'ażna, bladość i

podpuchnięcia pod oczami, nadawały
tej twarzy jakiś niemiły, chorobliwy
wyraz.

— Co do wystrzału także nic panu po
wiedzieć nie mogę — mówił dalej —

byłem pochłonięty pracą i nie zwraca
łem uwagi na zewnętrzne hałasy, zre
sztą przy drzwiach zamkniętych i bez
ustannym prawie klekocie maszyny —

wskazał niedbałym ruchem na stojącą
na osobnym stoliku maszynę ido pisania.

Wobec tego nie mógłby pan zapewne
słyszeć trzasku otwieranych i zamyka
nych drzwi wejściowych?...

— Ma pan na myśli mego służącego?
Rzeczywiście, bardzo możliw'e, że nie

słyszałbym, gdyby próbował wyjść na

schody i o ile starałby się przytem za
chowywać cicho. Nie zdaje mi się je
dnak, aby mógł być wplątany w spra
wę morderstwa... mimo niezbyt zachęca
jącego w'yglądu jest dobrym służącym i

uczciwym człowiekiem... może trochę
ciekawy, ale któż bez wad...

— W każdym razie — komisarz Pie
traszek podniósł się z krzesła — jeśli
pan pozwoli, zrobimy małe doświadcze
nie. Czy mogę prosić, aby pan usiadł

tam przed maszyną do pisania, doskona

le! Teraz ja wyjdę, przejdę się po mie
szkaniu a pan zechce łaskawie pisać
coś na maszynie dopóki nie wrócę.
Wtedy powie mi pan, czy słyszał pan
moje kroki w przedpokoju i trzask ot
wieranych drzwi.

— Jak pan sobie życzy — rzekł ulegle
Bolewa, kładąc swe grube palce na kla
wiszach maszyny. Terkotanie maszyny
wypełniło ciszę mieszkania i umilkło,
gdy Pietraszek ukazał się z powrotem
w drzwiach gabinetu.

— Nic nie słyszałem — rzekł podno
sząc się z miejsca Bolewa.

— Wierzę. — Cień uśmiechu przewi
nął się po wargach komisarza policji —

nie otwierałem wcale drzwi wejścio
wych! Położył na biurku parę męskich
rękaw'iczek z jasno-żółtej skóry, które

przed, chwilą w'yjął z kieszeni płaszcza,
wiszącego w przedpokoju. - Te ręka
wiczki należą oczywiście do pana.

— Tak.
— I nosi je pan stale? Jak rów'nież

i teń ciemny płaszcz, wiszący w przed
pokoju i szary filcowy kapelusz?

— Rzeczywiście, nie przypuszczam je
dnak, abym ubierając się w ten sposób
popełniał jakieś przestępstw'o? Zapew
ne, podczas gdy tu stukałem na maszy
nie, m usiał się pan coś niecoś rozejrzeć
po mojem mieszkaniu. Szukał pan mo
że broni? Jeśli tak, szkoda, że nie zwró
cił się pan odrazu do mnie. Broń cho

wam zwykle tutaj. — Otworzył szufladę
biurka i wyjął leżący tam browning.
Nabity, dawno już z niego nie strzela
łem. Nie ręczę, czy będzie pasował do

kuli, którą zabito Chołyńskiego, ale mo
że pan sprawdzić.

Podał broń Pietraszkowi i sięgnął po
papierosa. Jeden rzut oka wystarczył
komisarzowi, by stwierdzić, że broń,
którą miał w ręku, była znacznie więk
szego kalibru, niż ta, od której padł
Chołyński. Mimo to jednak oglądał broń

przez chwilę pozornie bardzo nią zajęty,
w istocie zaś obserwował nieznacznie

Bolewę. Zauważył, że ręka, którą zapa
lał papierosa drżała lekko. Na jedną
chwilę twarz literata straciła swój wy
raz drwiącej obojętności i w rysach je
go odbiło się głębokie udręczenie. Wy
dał się komisarzowi nagle starszym o

lat dziesięć i dziwn.ie zmienionym . Ale
trwało to tylko krótką chwilę; zaciągnął
się dymem i oczy, które na Pietraszka

podniósł, były znów chłodne, ironiczne...

— Tak — rzekł komisarz, kładąc bro
wning z powrotem na biurku. — Nie

jest to broń, o którą mi chodzi i nie są
dzę, bym ją znalazł. Morderca miał
dość czasu między zabójstwem a odna
lezieniem ciała Chołyńskiego, aby się
tej broni szczęśliwie pozbyć. Pana m am

zapytać o coś innego. Chcę, hy mnie

pan objaśnił, co robił pan w Pruszko
wie wieczorem tego dnia, gdy ciało Cho
łyńskiego zostało odnalezione?

— W Pruszkowie, wieczorem? — po
wtórzył Bolewa tonem zdziwienia.

— Nie potrzebuje pan przeczyć, to na

próżno; widziano pana. Przyszedł pan
do domu, w którym mieszkał Chołyń
ski, oznajmił pan gospodarzowi, że chce

się z nim w'idzieć i że pan na niego za
czeka, a korzystając z nieuwagi gospo
darza, dostał się pan do pokoju Chołyń-,

skiego i przeszukał pan jego rzeczy*
Czego pan tam szukał? To właśnie

chciałbym w'iedzieć? T

Bolewa patrzał uważnie w tw'arz ko
misarza.

— Nie wiem, — rzekł zwolna — czy
rzeczywiście posiada pan dowody, czy;
też raczej udaje pan, że je ma, by skło-
nić mnie do w'yznań... Nie znam jeszcze
pańskiej metody... w każdym razie, je-:
żeli nawet przypuścimy, że to ja byłem
w Pruszkow'ie i pytałem się o Chołyń-
skiego, to i tak nie może pan dowieść,;
że to ja właśnie, a nie kto inny zrewi
dow'ałem pokój Chołyńskiego. Czyż kto
widział mnie wchodzącego lub wycho
dzącego z tego pokoju?

— Ale dowieść mogę; że kłamstwem

jest, jakoby pan nie znał Chołyńskiego.
Bolewa przeszedł się po pokoju z rę

kami wsuniętymi w kieszenie spodni.
— Myślę, że n ajlepiej będzie, jeżeli'

powiem panu prawdę — rzekł, zatrzy
mując. się przed Pietraszkiem.

— I ja tak myślę — skwapliw'ie stwier
dził komisarz.

— Moje poprzednie stanowisko jest,
mam nadzieję, zupełnie zrozumiałe —*

Bolewa cofnął się znów za biurko. —*

Nikt nie chciałby być w'mieszany w

sprawę morderstwa, tym więcej, gdy
wszystko, co ukrywa, nie ma dla tej
sprawy żadnego znaczenia. Znałem Ju
liana Chołyińskiego... Kilka łat tem u

prowadziłem pismo literackie, które

Chołyński zasilał od czasu do czasu

swoimi artykułami. Znajomość nasza

była bardzo powierzchowna. Pismo wy
chodziło może przez pół roku, może dłu
żej i zbankrutowało. Wtedy to Cho
łyński znikł mi zupełnie z oczu. Byłem
mu jeszcze winien jakąś niewielką
sumkę za jego ostatnie prace, ale nie
m iałem na razie z czego zapłacić.

Ciąg dalszy, nastąpi.
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idalij.

Wtymmoimwandrowaniuupatrywałem,dziejaka
kupkaludzisiewybira.Żelinapołednie,tosiestowarzy szałemzonymipodróżnikami.Gadałosienamigi.Jakoś

takbezjęzykaszłosieiszłocorazgłębijwazyjatackie
ziemie.
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człeczyjmusirozbolećiwtymboleniutrwać,pókilgonie
chycidrętwanawszystko—jaknieprzymierzającydoch-

tora,comucięgiemjękiwuszybiję,aobrzydłerópiate
ranywoczysiepchają.

Wsamrazprzybaczyłomisieotakimjednymdoćh-

torzezarmijirosyjskij.Polak.Żyjeonjeszcze.PanBóg
wswoijłaskawościustrzeggoodezłegoizachował.Żyje,

kochany,wielbionyprzezżołmirzówijeńcówspomożyciel
cierpiących,wBydgoszczy.Prosiłem,czygowmoichgad-

kachponazwiskupodać,aonrzecze:

—Nieżyczęjabyćztych,ochtórychwEwanielii
świętyjstoi:,,Zaprawdępowiadmawam,iżwzienizapła

tęswoją".Takprzeto,Polikarpie,niebiermizapłaty,co

mijąnaszykowanowKrólestwieNiebieskim
.

Bedzietyżtosowitazapłatazatyłaulg,cotenpan

dochtórbliźnimzgotował.Jamtonawłasneoczyoglądał,
bomiepandoehtór-pułkownikprzybrałnibyzaordenan-

sa,atoztyjracyi,iżemprzeszedtefusiskrośtego--tak

onutwierdzał—tefusowechoróbskodomnieśienie

przyplichci.
Atrzebnowiedzieć,żepandochtórakuratztefusem

wojował,chtórenzewszawymplugastwemsiewszędy
roznosi.

Plagatookrutniejszaniżelikulezkarabinówaboiz

harmat.Tefusowazarazatysiąceżołmirzówwalinałoża

ipotemudozimnegodoła...Adziezawszonyżołmirzna

kwatyrze,tamojitefuspowsiach,pochatachiśmiercio-

weżniwo.

Tedyweśpitalachabozarazafrontemnarozkazanie

panadochtorastawałykomoryzhaparatami,żebyod-
chrobaczyćżołmirskiemondury,gacieikoszule.Ginęło

onowszawechrobastwoskroświelgijgorączkidoznakui
tefuswnetkizatymtyż.

Cowjednyjstronieuspokoiłosieztefusem,tobrali
mojegopanadochtorawdrugikuniecpaństwa,żebyita

 mojlekowałtefuśnikówiświrzbiącechrobakitępiłna

swójsposób.Ajamznimjeździłwszędyiwszelakijbi
dzie,nędzyimarnacyiludzkijsienapatrzył.

RozeszlimsienaKaukazie.Zakilmiejednakożtam-

dotądzaniesło,widziałemjedno,coradtuwtemojegad
kiwraże:
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kącik w portowyj gospodzie, kędy sie m ajtki schodziły.
Na migi nająłem legowisko, na migi tyż możno było ku-

pać jedze.
Ledwie dniało, już-em bywał na nogach. Kręciłem sie

kole okrętów, ucha nastawiając, zali nie posłyszę znajo-
myj mowy. Przecie przybłądzi tudotąd jaki, żeli nie mie-

miec, to talijan. Bo i po talijańsku ździebko parlu-parlu.
Czas długi podaremnie tężyłem ucho. Samo jangiel-

skie mamrotanie. Jaże razik jeden — wieczorkiem to było
w gospodzie — serce mi skoczyło z uciechy: Są szwaby.
Dwóch ich. Jużci m ajtki. Stawiłem flaszczynę gorzałki.
Przyjeni do kompaniji.

Dobra nasza! — uradowałem sie — Węda we wodzie
i ryba ją mucha. By sie ino sznurek nie zerwał...!

W ten wieczór wiedziały już miemce, jaki mój jente-
res. Pokiwali łbami, pokręcili i na ten raz chylą tyła obie-

cowali, że sie ano rozejrzą.
- Bo to — powiada jeden — my jadziem do Kalkuty;

a tybyś życzył na zachód. Musim wypenetrować taki szif,
cbtóremu droga do Europy. Popytamy janglików-majtków.

W drugi wieczór poprowadzili mie ku okrętowi, co

sie za tydzień rycbtował do jazdy - akurat do Europy,
a jak miemce gadali: ,,nach Ojropa".

Chodzę ja dzień w dzień kole tego statku, a krące gło
wą, a kalkuluje, a układam se i planuje. Najpirwyj trzeb
no jużci wiedzieć czyj ten szif. I tu sie dobrze składało, bo

prawiutko tego samego Smillesa, do chtórego Stuart nasy
łał kożuchy ze zwirzów, co je upolowalim. Co zaś z tego,
kiej sie po jangielsku nie zmówię ze Smillesem!

Ów Smilles, bogaty kupiec - jakem sie zwiedział —

letką przyodziewe: jakiesik ta barchany, bawełniane

pstrokate spódniki, kiecki, kaftany przedawał, a futra

wysyłał prek abo i sam wywoził.

Uprosić tego handlarza, żeby mie wzin za palacza,
bodaj do posługi?

Rozum nie kazał: Nuż nie zechce? Co tedy? Przepad
nie gratka i czekaj, bracie, drugij takij. Zostało ino jed
no: zataić sie na statku.
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— Ukrzywdzili może panienke?
— Chto miał ukrzywdzić? Sama sie ukrzywdziła.
— Gadajże doskładu! Sama sie ukrzywdziła? Zrobiła

se co niedobrego?
— Jużci niedobrego, skoro ućkła ze dwora.

Ućkła, powiadasz? Dzie?
— Utwierdzali, że w dyrdy pognała za tym... bodajże

cle — zahaczyłem. No, za tym kozynem.
— Za Hendrykiem?
— Prawda. Hendryk Donin i jakoś ta jeszcze pisał sie

ten kozyń niby...
— To nima prawda! Panna Jadwinia za onym nie

ućkła!
— Możno, co nieprawda, bo insze jęzory głosiły, iż do

mniszek przystajała. Najraczyj we-wto uwierze, że sie w

habit oblekła. Tyla wim, iż panicz Herman szukał i Klau-

snitzer z Oberaberuberebersdorfu szukał i Trudę tyż wy
słali do Galicyi, no i nic. Panny dodom nie przywieźli, A

stary — niby Wilhelm Klausnitzer — mocno zaniemóg.
Herman jużci tera na wojnie.

— Cuda prawisz, Pietruś. Dzie ona może być, nieboga?
— Co? Jeszcze ci nie wyletła z pomyślunku? Ady, Po

likarp! Puknijże sie w łepetyne! Nie pisano ci szak z wie-

lemożną...
— To ja wim dobrze, iż panna Jadwinia jako królew

na śliczniuśka, a ja prościuch i cham nieobyczny. Ale

i łachmański nędzarz ma to prawo, żeby na pozłocisty,
lśkniący ołtarz M atki Bożyj popatrzyć, pomodlić sie,
westchnąć.

— Panna Jadwinia nie Najświętsza. Nie kalaj sie
bluźnieniem! Dziewucha ona z mięsa, z ręcami, nogami
jako i insze baby; ino że bielejsza na gębie i z wielgiego
rodu. A i tak moja Gilda kroćsto razy mi milejsza.

— Ty se, Pietrek, gęby panną Jadwinią nie wyciraj,
bo ci co paskudnego wsunę i poswarzym sie przez potrze
by. Twoja Gilda do nij - przez urazy - jak ten kłak sia
na do leliji.

~ Wej go! Co tedy Jadwinia? Możno co święta?
Wraiże se ją za śkło w ramki i klep do nij różańcowe pa-
cirże! A Gildzie nasprzeciw nic nie powisz, bo ona mi w

dziewictwie ślubowana, we wianuszku przed ołtarzem po
błogosławiona małżonka, i zbyte!

Dziada Polikarpa Gadki, 11. 105



by...tfu!tfu!tfu!chtosik...zgięciemtego,coprzeciwsła wiemoijkubity,toręka,noga,..!psiajegomaćzatracona!

B2
.

I(|22s2;6
CosiezPietrkiempodziało:czywzionurlop,czy

zwiałzokopówiczyGlldewwiernościmałżyńskijna-

dybał—niewiedamibyłozgoła,bomojaiPietrkowa
drogaposzłykużdaindzij.Raiłemmu,co-byniedyzynte-

rował,asamcięgiemkalkulowałem,jaktusmyrnąćz

wojska.
Zmier-ziłomietosiekanieczłeczegomięsagranatami,

aitotyż,że-mprzeciegiabłu,niePanuBogusługiwał.
ComitaFrancJózef,chtórenjużitaknieboszczyk?!Dyć-

emPolak.BymtozaPolskęwojował,tohej!Atakco?
Hukałemzharmaty,akulebieżały—BożeWszechmogą

cy!Darujprzewiny!—możnoconaPolaków,naroda
ków,chtórzyuMoskala(jakjaurakusa,aPietrekupru-

sa)sługiwali.
SącijużcilegunypodPiłsudskim

.

Tosiewi,iżnaj-
wolał-bymdolegunów

.Swojacyoni.Szelakototyżdy-

zynterunek.Możnoco-bymiePiłsudskiwyścigał,ileże

szedrękawrękezaustryjakiem.
Tak-emsejeszczedeliberował(chocianiewim,zali

tadeliberacyjabyławcałkościdorozumu):
Bijąsienasipodtrzemacysarzami,wetrzecharmi

jach.Ciekniekrewpolskaimarnisie,aprofitulaPolski
nijakiego.Aleguny?Legunytrzymająsieaustryjackiego

kabath,aPanBógraczywiedzieć,jakilanasztegopro fit.Boizagranicąpodobno:weFrancyi,wHamerycetyż
sienasizbirają.Jednakożjeszczeczekająokazyi.

MielimwbateryipareCzechów.Czechzawdyśtuder

naucikanie.TakteCzechykryjomouradzałyiuradzały,

jaż-emichpodsłuchał,iżchcądoniewoli.Dużoniemy ślący,pokumałemsiezpepiczkami.Pisałemsietyżdou-

clkania.Noizwialim.
Trzechpadłowdrodzeodkulek.Mieprzestrzeliligi

rę,aleinowmięso;kość-dziękaBogu-nietrzasla.
Powleklimiekamracidalij.Pięciunastedyprzemknyło

*siedoMoskała.

Terabyłobydużodougwarzaniaotym,cookowidzia ło,uchosłyszało,awczęściimojaskóraodczuła.Żelizaś

niesamaskóra,toserce,chtórewoblicznościgłodu,chło
du,nędzy,gwałtów,krwi,choróbiśmiercimarnyjżywiny
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TencałkiwanderodKaspikupoocyjanindyjski,bez

góry,wody,stepyprzestrone,skały,radbymwtetugadki
wsadzić.Bochtoznaszychwtakoddalnychstronachby

wał?Chtooglądałtyłaróżnościacudnościwewidokach,
wpolach,lasach,narzykach,jeziorach...?Chtowidział

mrokiemzapuszczonepuszczeleśnebezkuńca,azaśpo-
temutrawiasterównie,zaśsłońcaskwaremwygolonąpu

 staćprzestronąjakomorze,tozaśskałyikamieniskanie-

żyzne,strome,urwiste,przepaściamigrożące.

Ailezwirzawszelakiego,coanimbezpółtyłaitakich
dziwolęgówniewidziałwpoznańskimZoologu.Sądziki

okrutne,plagalaplonówrolnych;sąnieoswojoneosły,
chybciejszeodnaszychkoni;sąwielgachne,garbateba woły,tyżnaswobodzieżyjące;sągrubaśne,zkwardąskó

rąbydlakirógnanosiemające;sąwilki,psydzikie,czar
neniedźwiedzie.Małpów,

szkudnikówwielgichmoco-

gromna.Ptastwaniewidzianegogromadynadwodami,
abosępyluzemścirwaszukające,tozaśorły,tozaśpo mniejszeniepomierniekrzykliweskrzydlastestwory.Az

Chrobakówtoszarańczalatającanajokrutnieszywróg
ludzkiegodobytkunapoliinałąkowychniwach

.

Żywinawodnaponiechtóranieprzezpicznajakna'ten

przykładkrokodyle.Alenajobmier-złejszeinajzłośliwsze

tosągadyabowęże,długachne,grubenaramieczłecze,
awpyskachjadowitezębiskamające,odchtórychtysiące

ludaginiewjednymroku.

Ochotamiebrałanapisaćotymwszystkimprzestro-

no,aleponiechałemchętki,skorowksiążkachwyczyta
łemjeszczenietakiecudeńkazonychkrajówinietyla,

co-mjaoczymaoglądał,astokrotniewięcyj.Takożwki nieprzygodziłomisiewidziećbujneżyciewgąszczuaf-

gańskimabowhinduskim,nadwodami,nagórach...-
Żywszetoipiękniejszedopatrzenianiżżebymjaotych

rzeczachmarudził,piątebezdziesiąteopowiedziawszy,
acocikawszemożeopuściwszy.

BymtopotrafiłtakjakOssendoskiaboiArkadyjusż
Fiedler!Ha!Dzietamojemudziadoskiemupiórkudo

ichnegopióra?!
Możeitakzadużoaprzezpotrzebyczłeksierozpi sałotychazyjatyckichkrainach.Alebotyżbezdziesięć

bezmałamiesięcydeptałemtamtąziemie.
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— Dej ci Pan Bóg z nią na'jlepij!
— Pan Bóg rad, ale wojna nierada i te pierony deplo-

maty. Jak se — psiakrótka — na te gazete spomne... Bo
to przecie giabelskie pomyślenie, żeby jeńców pakować
do wsi, skądy chłopy poszły w pole. Krew dam za Vater-

land, chocia to poprawdzie nie mój Vaterland. ToLi-żeby
mi łazęga z Kaukazu abo możno z murzyńskij ziemi łoże

prawowierne sromocił — nie, tego nie ścierpie, pókil mo
jego żywota!

— Wirzgniesz to kopytem nasprzeciw całkiemu pań
stwu miemieckiemu? Co poraisz, okruszyno, na krzywdę,
chtórą ci nawarzy taki jenyrał, taki minister i sam cysarz
Wilhelm?

— Żebym do jantykrysta na służbę miał iść, a odem-

st'y nie niecham. Ale ono tak źle chyba nie jest, jako-m
se w pirszyj chwilce kalkulował.

ir- Niby z czym?
Niby z tymi jeńcami, co to ich po siołach... Bo co

ci powim to ci powim, ale ci powim, że moja Gilda nie
żadna czutora jak insze, co to byle portki uwidziała, to

ją drze do chłopa. I zaś to, że przy nij ten nasz Józinek.

Zawdy jak dzieciak przy babie, to obcemu niesposobno
do kiecki... He? Co myślisz, Polikarp?,

-— Myślę, co masz recht.

— A widzisz! Zresztą — było nie było - sam sie na
ocznie dowim.

— Jakże to?

f- Ano prosto tak, że se wezme urlop.
r- Ajak niedadzą?
— Muszą. A nie, to zwieje z frontu. Wszystko mi już

zarówno.

— Byś se bidy nie napytał, Pietruś! Okrutna kara za

dyzenterunek.
— Mam ich dzleś, tych miemców zapowietrzonych'.

Jachać pojadę i ślus!

— Rób se jak ci do upodoby. To ci szakże perswady-
ruje, że z motyczką w gaści idziesz barować sie ze słon
kiem, a ono wysoko, oj! wysoko. Reloplan nie doleci.

— Musi być i kuniec! Jutro sie melduje o urlop. Da
dzą — dobrze; nie dadzą — i tak Gilde nawiedze. A niech-
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W Afganistanie nadybałem osobliwą a szczęśliwą oka-

zyje: Zachciało sie bogatemu janglikowi polować, a szu
kał za pachołkami, co-by z nim chadzali a naganiali
zwierzynę. Zgadalim sie po miemiecku, i nająłem sie za

wyżyrke i jaki taki piniądz.
Mój nowy pan, ten janglik polujący, widział m'i sie

niby ten szaleniec. Jednakoż nie było to ku prawdzie.
Jangliki — to rachunkowe ludzie. Aczkole rodowy rysto-
krata — zwał sie Oskar Stuart — a o mamonie nie zaha
czył. Z tych wszystkich zwirzów, co upolował, skóry (po-
niechtóre bardzo piekne futerka), słał do Indyj na przedaż
niejakiemu Smillesowi, takoż janglikowi, w portowym
mieście Kaczary. Wzion tyż ten Stuart gruby majątek
za to.

I jam se nie krzywdował. Nadgrodzony byłem po pań
sku. A kromie zobaczenia kawałka now'ego świata zała
pałem parenaście powiedzeń po jangielsku, co sie tyż
wnetlci przydało.

Skończyło sie polowanie Stuarta; skończył sie i mój
wyrobek. Doma u siebie miał mój panisko służby mnogo.
Mie już nie potrzebował. A ja tyż nie myślałem w obcych
dalekich stronach wiekować. Ciągnyło mie do kraju.

Dał Pan Bóg taki setny karwas drogi przewandrować,
to i okazyje zdarzy, bym sie do Europy dowlók, a potemu
w swojskie strony.

Ale jak i chtórędy? Najłącnij morzem. Latego tyż
parłem cięgiem na połednie. Ino z tym skrzybot niepo
mierny, że morska furmanka nie tania. Bida tyż z tym,
co bedzie, jak spytają o paszport.

Wyrachowałem se, iż nijak inaczyj nie zajadę jak
chyba szwarcunkiem. Poniechtóre okręty wielgachne na

dwadzieścia chałup do kupy. Z dwóch abo i trzech wsi lu
'da zmieściłoby sie na takim wodnym smoku. Musi szak

w jego brzuchu być komóreczka prawiutko la takiego
przygodnego Jonasza jak ja. Proroka nie strawił wielo
ryb, to i mie kiedyś za Boskim pozwoleństwem na brzyg
wysadzi, skądy mi już nie oddalno bedzie do swoich. Ino
— powiadam se w duszy — zwolna, Polikarpie, zmyślnie,
ostrożniuśko, żeby sie ta ważna droga nie zwichnyła.

Chwała Bogu — jezdem w mieście Kaczary. Nad sa
mym morzem te Kaczary pobudow'ane. Wyszpyrałem se
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Pod światło.
Wszechwładna pani Protekcja szerzy

spustoszenia. Zgasły przedwcześnie poeta
Julian Ejsmond napisał prosty a głęboką
prawdę zawierający wierszyk satyryczny,
w którym taką głosi prawdę:

...Gdy mieszkasz w Warszawie nieboże,
Bez głowy możesz posiąść najwyższe

(urzędy,
Bez serca możesz zyskać dostojników

(względy,
Lecz Jeśli pleców nie masz — nic ci nie

(pomoże.
Zapewnić sobie plecy znaczy udać się

pod opiekę pani Protekcji, której na imię
babka, ciotka, kuzynka czy też... Esterka

możnego dygnitarza. Co pani Protekcja w

Polsce może, dowiemy się może z procesu
Fleischerowej, spuściżnie po śp. Parylewi-
czowej. A możcby tak wziąć na spytki pi
sarza hipotecznego Michałowskiego, b. m i
nistra sprawiedliwości, który przecież musi

niejedno wiedzieć. W każdym razie więcej
od żydówki Fleischerowej. Moglibyśmy się
przy tej okazji dowiedzieć, czemu zasądzo
ny prawomocnym wyrokiem ,,arcybiskup"
mariawicki Kowalski catemi latami korzy
stał z złotej wolności i trzcna dopiero było
nowego ministra, aby go osadził w ,,zakra
towanej" świątyni w Rawiczu. Jeszcze wię
cej zagadkowa jest sprawa głośnego sana
cyjnego ,,wodza rzemiosła" Idzikowskiego,
który nie może się dostać przed sąd za sze
roko omawiane przed laty nadużycia, pod
czas gdy wspólnik jego wy'soki urzędnik
Michalski siedzi lata cale w kozie i czeka
n a towarzystwo, a też jeszcze osądzony nie
został.

Zasądzony świeżo wiceprezydent Wasi
lewski w Łucku to płotka wobec szczupa
ków, które żyją wesoło pod opieką pani
Protekcji. W . cieszy! się zaufaniem woje
wody Józewskiego, który widział w nim

,,prawdziwy brylant", a okazało się, że to

byia fałszywa perła. Onże W. już poprzed
nio w tajemniczych okolicznościach wyle
ciał z posady państwowej, ale zaufania nie
stracił. O innych ,,brylantach" p. Józew-
skięgo napiszemy obszerniej. Dziś chodzi
nam tylko o przykłady pozawołyńskie.
Mieliśmy je na Pomorzu za ,,panowania"
wojewody Kirtiklisa, który jeszcze przed 15
miesiącami zapewniał swoje baranki, że
nie powinni się bać nowych wiatrów, bo... ~

,,nasi ludzie trwają na tysiącznych stanowi
skach" i jak na nieszczęście przyszedł krach
w Działdowie i w Świeciu i zdaje się, że
coś niecoś jeszcze... ,,tvisia.

P. woj. Kirtiklis (dziś w Białymstoku)
powinien postarać się o patent na swój wy
nalazek, jak się robi starostą człowieka ka
ranego już za łapownictwo (Krawczyk). Na

Wołyniu też się na tym znają. Od kilku

miesięcy toczą się tam procesy, które budzą
powszechną sensację, bo takiego ,,doboru"
ludzi jak tam nigdzie chyba nie ma. Sam

cymes czyli elita na stanowiskach wójtów
itd. itd.

Na pociechę woj. Józewskiego przytoczy
my kilka'innych faktów, które świadczą
o potędze i rozpasaniu pani Protekcji czyli
o znaczeniu Ejsmondowskich ,,pleców".

W Krakowie aresztowano dyrektora
gimnazjum Kurowskiego, u którego znale
ziono kompromitujące papiery. Kurowski
na mocy jakiegoś zaświadczenia z Peters
burga został nauczycielem ludowym w Kon
gresówce, po tym przeszedł do prywatnego
gimnazjum w Warszawie, stamtąd do mi
nisterstwa oświaty, a wreszcie za rządów
Jędrzejewicza narzucony został na dyrekto
ra gimnazjum w Krakowie. Tam mu się
noga poślizgnęła, bo widocznie ręka pani
Protekcji tak daleko nie sięgała.

W Grodnie aresztowany został b. staro
sta tamtejszy Robakiewicz, który stamtąd
przeniesiony został na równorzędne stano
wisko do Nadwornej (woj. stanisławowskie),
ale wkrótce jako ,,wielce zasłużony" uzyskał
dobrą posadę na G. Śląsku. Za sprawki
grodzieńskie aresztowano go na rozprawie
sądowej.

W Białym stoku toczył się proces o znie
sławienie. Skarżył b. dyrektor Kasy Cho
rych W acław Szczęsny. Oskarżeni twier
dzili, że Szczęsny, że był konfidentem (za
rządów carskich) gubernatora Tomżyńskie-
go i przyczynił się do aresztowania 14 dzia
łaczy narodowych, a później sprzyjał — bol
szewikom. Nadto miał nadużywać swego
stanowiska urzędowego. ,,Oszczercy" zo
stali uniewinnieni — co znaczy, że sąd
uznał zarzuty jako prawdziwe. Kto takiego
człowieka wywindował na poważne stano
wisko, jeżeli nie pani Protekcja!

A sprawa aktualnego członka Senatu,
postawionego na świeczniku dzięki wła
dzom, głośnego Miłguj Malinowskiego!
Ciężkie zarzuty podniósł przeciwko niemu

śp. Andrzej Niemojewski w ,,Myśli Nie
podległej" o nieco cięższe sprawki niż nie
szczęsnego W acława Szczęsnego. Sądy pol
skie uwolnity śp. Andrzeja N. od zarzutu

zniesławienia. To znaczy...
Obecnie p. senator Malinowski skarży

,,Słowo Pomorskie". Zobaczymy, co z tego
wyniknie. Równocześnie p. Studnicki w

swej książce ,,Ludzie, idee, czyny" powtarza
zarzuty śp. A. Niemojewskiego. Trzeba
będzie i jego zaskarżyć. Czy starczy
odwagi? Także tym, którzy p. Malinow
skiego na senatora wywiedli.

W Warszawie przed sądem apelacyjnym
toczył się proces b. urzędnika Rady szkolnej
m. Warszawy, Stanisława Wiśniewskiego,
skazanego na 6 lat więzienia za przywła
szczenie pieniędzy z Funduszu dożywiania
dzieci bezrobotnych rodziców.

Wiśniewski, będąc już raz skazanym za

przywłaszczenie pieniędzy, publicznych,

zdołał mimo to zostać nauczycielem szkół

powszechnych i tą drogą wszedł do Rady
szkolnej. Udało mu się zdobyć opiekę nad

okręgiem, zamieszkałym przeważnie przez
niezamożną ludność! Na święta przygoto
wywano dary dla dzieci. Wiśniewski pro
wadził fikcyjne listy, wskazując większą
liczbę dzieci i przywłaszczał sobie nad
wyżki.

Sąd okr., skazując Wiśniewskiego, pod
kreślił, że surowa bardzo kara ma dać za-

dośćuczycienie tym, którzy, składając ofia
ry na cele społeczne, narażeni byli na nad
użycia ze strony nieuczciwych osobników w

rodzaju Wiśniewskiego. Obrona Wiśniew
skiego, wnosząc apelację, domaga się zmia
ny wyroku.

W całej tej sprawie dziwne jest jedynie
to, te złodziej dostał się na wysokie stano
wisko. Jaka musi być atmosfera, w której
podobne rzeczy się dzieją i pani Protekcja
tak wonne wije sobie bukiety?

Przy okazji napiszemy też nieco o Ślą
sku , gdzie pod rządami p. woj. Grażyńskie
go też dziwne się rzeczy dzieją, choć jemu
osobiście niczego się nic zarzuca, a tylko
uleganie pani Protekcji.

55 rocznica służby
Ćen.Eudendorfifia.

Berlin, 16. 4. (PAT). Przypadająca w

dniu wczorajszym 55-ta rocznica służby
wojskowej gen. Ludendorffa uczczona była
z dużą ostentacją. Prasa niemiecka ogłosiła
artykuły okolicznościowe o zasługach sę
dziwego wodza armii niemieckiej. Do Tut-

zing w Bawarii, gdzie przebywa gen. Lu
dendorff, udali się celem złożenia życzeń
minister wojny marsz. Blomberg, naczelni

dowódcy armii lądowej i marynarki oraz

reprezentant dowódcy lotnictwa prem. Goe-
ringa.

Gen. Ludendorff w odpowiedzi na ży
czenia wygłosił przemówienie, w którym
oświadczył m. in.: Czasy, w których żyje
my, podobne są pod wielu względami do
czasów z przed wojny światowej. Gdyby
wtedy dążenia moje do udoskonalenia siły
zbrojnej i przeprowadzenia powszechnej o-

bowiązkowej służby uwieńczone zostały peł
nym powodzeniem, gdyby rząd pojmował
wówczas wystarczająco dobrze nakazy
chwili i gdyby naród zachował spoistość w

obliczu kreciej roboty nierozpoznanych je
szcze potęg ponadpaństwowych, potęgi te

nie zdołałyby obrócić przeciwko Niemcom

tylu państw, narodów i wojsk.

Dzisiaj, dzięki przenikliwości i pracy
wodza i kanclerza Rzeszy, Niemcy odzy
skały zdolność obronną i świadomi są tego,
iż jedynie zbrojny, zwarty naród niemiecki
może być ostoją pokoju w Europie wbrew

chęci rozpoznanych dzisiaj potęg ponad
państwowych,

Ludendorff mówił następnie z uznaniem
i wdzięcznością o pracy nowej armii nie
m ieckiej i wezwał następnie obecnych jej
zwierzchników do baczności wobec kno
wań potęg ponadpaństwowych. Dbajcie o

to — mówił — aby poza silną duchowo ar
mią stał również silny duchowo naród nie
miecki, świadomy swej odrębności i zdają
cy sobie jasno sprawę z istnienia potęg po
nadpaństwowych (to znaczy katolicyzmu,
wolnomularstwa i żydów. — red.).

Zamkniccie^powszEchnej
w której nauczyciele deprawowali młodzież.
Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.). Opinia

publiczna zaalarmowana została donie
sieniami prasy o gorszących rzeczach,
które działy się za sprawą kierownika

i nauczycieli w jednej ze szkół po
wszechnych w Warszawie. Doniesienia

te zostały potwierdzone oficjalnie. Jak

komunikują, wobec niepokojących wia
domości, jakie doszły do kuratorium o

prywatnej szkole powszechnej p. w.

św. Karola Boromeusza, utrzymywanej

przez Karolinę Szyllerową w Warsza
wie, przy ul. Chłodnej n r 18 i Ogrodo
wej nr 13, w dniu 13 kwietnia zarzą
dzone zasiało dochodzenie w sprawie
stosunków, panujących w tej szkole.

W dniu 14 kwietnia kuratorium za
wiesiło w pełnieniu obowiząków kie
rownika szkoły i część personelu nau
czycielskiego, właścicielce zaś doręczy
ło zawiadomienie o zamierzonym zam
knięciu szkoły. Ostateczne załatwienie

Wielkaparada wojskowa w RzYBsiie.

W Neapolu wyładowano 42 wielbłądy z Abi synii, które wezmą udział w wielkiej pa
radzie, m ającej się odbyć w Rzymie.

Robi się tylko to, co łatwiejsze!!!
Moskwa, 16. 4. (PAT.) ,,Izwiestia"

donoszą że sytuacja z częściami zapa
sowymi samochodów' przedstawia się
groźnie. Plan produkcji części zapaso
wych został wykonany w wysokości 70

proc., ponieważ fabryki produkują
głównie te części, których wyrób jest
łatwy, plan produkcji części bardziej
skomplikowanych, wykonano zaledwie

w wysokości od 5-10 proc. Poza tym
jakość części zapasowych pozostawia
dużo do życzenia. Wskutek braku czę
ści dziesiątki tysięcy samochodów sto
ją bezczynnie.

16-Ietni ,,w róg ludu!"

Moskwa, 16. 4. (PAT). Poszukiwanie

wszędzie ,,wrogów ludu'* i zwalanie na

nich winy za wszystkie niepowodzenia
doprowadziło do tego, że wynajduje się
,,w rogów Indu" wśród dzieci.

Białoruska ,,Zwiezda" wykryła ,,wro
ga ludu" w osobie 16-letniego chłopca,
nazwiskiem Wysiewka. Wina jego po
lega na tym, że będąc uczniem semina
rium nauczycielskiego zamieścił w ga
zecie ściennej artykulik, w którym po
wiedziane było, że biblioteka semina
rium zaśmiecona jest antysowiecką li
teraturą i że literaturę tą czytają nie
którzy uczniowie.

sprawy zamknięcia szkoły zgodne z o-

bowiązującymi przepisami nastąpić mo
że dopiero po upływie 14 dni od daty
doręczenia wspomnianego wyżej uprze
dzenia. ' ii

Od dnia 15 kwietnia w srkole tej za
wieszono naukę, dzieci zaś, w celu za
pewnienia dalszej nauki i normalnego
zakończenia roku szkolnego, przydzie
lone zostały przez inspektorat szkolny
m iejski do pobliskich publicznych szkoły
powszechnych, o czym zostali zawiado
m ieni rodzice.

Komunikat powstańców
Salamanka, 16. 4. (PAT). Główna

kwatera powstańcza donosi, że na od
cinku Palenzia wojska narodowe wy
równały swoje pozycje. Pod Lorilla u-

daremniono próbę ataku ze strony
wojsk rządowych, które straciły 40 za
bitych. Na odcinku Ochanziano na po
łudnie od Bilbao nieprzyjaciel zaatako
wał pozycje powstańcze na przełęczy
Urąuiola, został jednak odparty. Podob
nie odparto atak nieprzyjaciela na linii

Robledo de Charela. W ataku tym po
stronie wojsk rządowych padło 100 za
bitych, a 300 żołnierzy zostało rannych.
Na odcinku madryckim panuje spokój.
Na froncie południowym odparto atak

pod Sierra Grano. Wzięto licznych jeń
ców, w tej liczbie i Francuzów.

Dr Ley w pałacu weneckim.
Rzym, 16. 4. (PAT). Agencja Stefani

donosi, że przewódca niemieckiego
,,frontu pracy"drLey został wraz z in
nymi członkami delegacji niemieckiej
przyjęty przez M ussoliniego w pałacu
weneckim. Mnssolini odbył z gośćmi
niemieckimi dłuższą rozmowę, utrzy
maną w serdecznym tonie.

18 lat, czy tylko 2...?
Montreux, 16. 4. (PAT) Wczoraj przed

południem obradowała komisja ogólna kon
ferencji kapitulacyjnej w dalszym ciągu
nad projektem konwencji, przedłożonym
przez delegację egipską. Pewna, różnica
zdań zaznaczyła się co do art. 2, przewi
dującego poddanie cudzoziemców praw o
dawstwu egipskiemu oraz co do art. 3, o-

kreślającego czas trwania okresu przejścio
wego. Francja, Belgia i Włochy domagają
się okresu 18-letniego.

Delegacja egipska, poparta przez Anglię
i St. Zjednoczone, chciałyby okres ten o g ra
niczyć do 2 lat. Dalszy ciąg dyskusji od
roczony został do piątku.

Po południu obradow'ała komisja regla-
mentacyjna nad sprawą organizacji trybu
nałów mieszanych.

Sukces kompozytora polskiego
w Ameryce.

Nowy Jork, 16. 4. (PAT) 1-szą nagrodę
fundacji pani Elisabeth Coolidge Sprague
otrzymał kwartet smyczkowy młodego kom
pozytora polskiego Jerzego Fitelberga, syna
znanego dyrygenta Grzegorza Fitelberga.

Obecnie kwartet ten został wykonany
na koncercie w bibliotece gmachu kongre
sowego w Waszyngtonie. Utwór kompozy
tora polskiego spotkał się z bardzo gorącym
przyjęciem, a prasa zamieszcza wręcz en
tuzjastyczne recenzje.

Morderstwo polityczne.
Haifa, 16. 4. (PAT) Zastępca prefekta

policji Haleem Basta, na którego już raz

dokonano zamachu w marcu, został wczoraj
zabity wystrzałem rewolweru przez niezna
nego sprawcę. Jednocześnie został ranny
policjant i dziecko.

Z 300 kilo metalu wyrabia się
przedmiot wagi 23 kiio...

Moskwa, 16. 4. (PAT) ,,Za Industrializa-

cju" w artykule wstępnym pt. ,,W y powie
dzenie wojny marnotrawstwu'' przytacza
różne przykłady nieekonomicznego zużywa
nia surowca przez przemysł metalurgiczny,
np. na wyprodukowanie przedmiotu, ważą
cego 15 kg idzie 100 kg metalu, a na wypro
dukowanie przedmiotu wagi 23 kg zużywa
się 300 kg metalu.

Podobnie ma się rzecz z opałem i ener
gią elektryczną. W bież. roku, pisze dzien
nik, przemysł ma zmniejszyć normy zuży
cia węgla o 10 proc., ropy inafty o 12, ener
gii elektrycznej o 10, metali czarnych o 8

do 10 i metali kolorowych o 15 proc. w po
równaniu z normami z ub. roku.

Nowy wojewoda tarnopolski
W arszawa, 16. 4. (PAT) Minister spraw

.wewnętrznych manował starostę powiato
wego w Tarnopolu Tomasza Malickiego,
wicewojewodą i polecił mu pełnienie obo
wiązków wojewody tarnopolskiego.

*
.

*

Tomasz Malicki, urodzony w 1885 r., u-

kończył wydział prawny uniwersytetu Jana
Kazimierza we Lwowie, po czym wstąpił
do siużby administracyjnej. W r. 1926 mia
nowany został starostą powiatowym tar
nopolskim.



Sir. 8, ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, 'dnia 17 k'wietnia 1937 f. Nr 88,

jazd rektorów uczelni akademickich
z całej Polski.

Obrady 14 rektorów w Uniwersytecie J. P .

W arszawa, 16. 4. (TeL wł.). Do Warszawy
zwołany został zjazd rektrów wszystkich
szkół akademickich w Polsce. Do stolicy
przybyło wczoraj 10 rektorów wyższych u-

cżełni z Krakowa, Wilna, Lwowa i Po
znania, tak, że łącznie w obradach uczest
niczy 14 rektorów. W godzinach popo
łudniowych konferencja rektorska rozpo
częła się na Uniwersytecie Józefa Piłsud
skiego pod przewodnictwem rektora Uni
wersytetu Jagiellońskiego, prof. dr. Sza
fera.

Obrady te noszą charakter nieoficjalny.
Jak nas informują, przedmiotem ich jest
sytuacja na wyższych uczelniach w związ-
zku z nieustającymi zajściami, (r)

Proces przeciwko organowi
Zw-Nauczycielstwa Polskiego

Warszawa. (KAP) Dyrektor KAP-wej wy
toczył za pośrednictwem adwokata Stefana

Kaczorowskiego sprawę o obrazę i oszczer
stwo przeciwko redaktorowi ,,Dziennika
Porannego", organu Związku Nauczyciel
stwa Polskiego p. Zdzisławowi Andrzejow-
skiemu i wydawcy Zygmuntowi Zabiegliń-
skiemu.

W dniu 12 bm. osk. Andrzejowski już po
raz drugi z rzędu nie stawił się na rozpra
wę. Obrońca oskarżonych adw. Graliński
przedłożył świadectwo lekarskie o chorobie

Andrzejowskiego, na skutek czego sprawa
została już po raz drugi odroczona. Adwo
kat Kaczorowski zażądał zbadania stanu

zdrowia oskarżonego przez lekarza sądowe
go, który to wniosek został przez sąd u-

względniony.

W lecie wcześniej odezwie sie radio.
Warszawa, 16. 4. (ag) Z dniem 30 maja

Polskie Radio rozpoczyna letni sezon pro
gramowy. W sezonie tym wszystkie stacje
Polskiego Radia, z wyjątkiem W arszawy II,
rozpoczynać będą program wcześniej niż w

zimie, a mianowicie o godzinie 6,15. Cen
traln a stacja Polskiego Radia w Raszynie
pracować będzie w dni powszednie od go
dziny 6,15 do 8,00, od 11,57 do 13,00 i od
15,45 do 23,00.

Czy cena drewna zostanie obniżona?
Warszawa, 15. 4. (PAT) W dniu 13. bm.

odbył się w Warszawie zjazd dyrektorów
lasów państwowych. Przedmiotem prac
zjazdu była m. in. kwestia wykonania przez
Lasy Państwowe uchwały rady ministrów,
odnośnie zahamowania zwyżki cen drewna
na rynku krajowym.

Przy omawianiu akcji obniżki cen przy
byłna zjazdp. minister rolnictwa i ref. roln.
Juliusz Poniatowski. Wysłuchał on refera
tów dyrektorów lasów państwowych, po
czym wygłosił przemówienie, w którym pod
kreślił, że dla rolnictwa jest nadal niezmier
nie ważną cena produktów zakupywanych
dla warsztatu rolnego. Poważna zwyżka
cen artykułów rolnych nie wpłynęła bo
wiem w całości do rąk rolników, gdyż znacz
na część tych artykułów była już w innych
rękach. Stąd należy wyciągnąć wniosek,
że i cena artykułów rolnych, dostarczanych
rolnikom, musi być dopasowana do rzeczy
wistej zdolności nabywczej wsL Zbyt szyb
ka i wielka zwyżka cen drewna musiałaby
doprowadzić do przesunięcia zakupów bu
dulca na okres po-żniwny i znacznie opóź
niłaby wiejskie inwestycje budowlane, co

jest — oczywiście - niewskazane i czego
należy unikać.

80 sklepów żydowskich
ulega likwidacji.

Żydowski ,,Nasz Przegląd" podaje, te de
legacja żydów z Ciechanowa udała się do

Warszawy w celu uproszenia pomocy dla

kupców żydowskich. Ponieważ żydzi w

Ciechanowie znajdują się pod ostrym boj
kotem ekonomicznym od czasu zajść, które

wydarzyły się w Ciechanowie, 5 września

ubiegłego roku. Wszystkie sklepy i w ar
sztaty żydowskie są pikietowane. (Wstęp
do nich jest strzeżony przez elementy, któ
re z pełną racją wprowadzają w życie ha
sło gen. Składkowskiego: bojkot gospodar
czy i owszem!). Delegacja przedstawiła li
stę z nawiskami 80 kupców żydowskich,
którzy zmuszeni będą w najbliższym czasie
zlikwidować sklepy, jeżeli nie nadejdzie po
moc.

(Jakież to czynniki miałyby pomóc
owym żydkom? Przecież nie może być
mowy o urzędowych organach central
nych?)

Zjazd Stronnictwa Ludowego w Śremie
został zakazany.

Poznańskie władze wojewódzkie wyda
ły zakaz zorganizowania zjazdu Stronni
ctwa Ludowego w dniu 18 bm. w Śremie.-
W ręce władz wpadło szereg materiałów

wskazujących na to, że do odegrania kie
rującej roli na zjeździe w Śremie przygo
towywali się komuniści...

(Znając nastroje ludności w powiecie
śremskim, gdzie przeważają narodowcy i lu
dowcy, śmiemy bardzo w to wątpić, czy ja
cyś tam ,,ko m uniści" ośmieliliby się... ode
grać ,,kierującą rolę" na tym zjeździe. -

Red.) .

Gwałtowna burza
Ipożar.

Lwów, 16. 4. (PAT). Nad Małopolską
Wschodnią przeszła w nocy z dnia 14
na 15 bm. gwałtowna burza. Szczegól
nie silny huragan przeszedł nad powia
tem brodzkim. W samych Brodach bu
rza poczyniła znaczne szkody, z ry w ając
wiele dachów, obalając płoty, słupy
przydrożne.

W Ponikwie (miejscowości letnisko-

wej)wody stawu pod nąporem wiatru

zerwały wielką groblę i zalały wioskę
oraz okoliczne pola. Ludność została

usunięta. Ponadto w wielu miejscowo
ściach burza pozrywała przewody tele
graficzne. W okolicznych lasach wiele
drzew zostało obalonych.

Łuck, 16. 4. (PAT). We wsi Studzian-

ka, pow. dubieńskiego, wskutek wadli
wej konstrukcji komina, wybuchł pożar
w zagrodzie M. Karaluka. Wskutek

silnego w iatru, wogień rozszerzył się
gwałtownie i zniszczy! 16 gospodarstw.
Straty bardzo znaczne.

Roboty publiczne dają zatrudnienie
700tąjs. ro botników .

Warszawa, 16. 4. (PAT). Dnia 15 bm. w

godzinach popołudniowych odbyło się pod
przewodnictwem wicepremiera E. Kwiat
kowskiego posiedzenie k o m itetu ekono
micznego rady ministrów, na którym prze
wodniczący komisji kontroli cen p. wice
m inister Jastrzębski złożył szczegółowe
sprawozdanie o dotychczasowych pracach
komisji i w'ytycznych prac komisji na naj
bliższy okres czasu.

W dalszym ciągu dyrektor Funduszu
Pracy Mikołaj Dolanowski zreferował sy
tuację na rynku pracy, jak również złożył
sprawozdanie o przebiegu akcji zatrudnia

nia, z którego wynika, iż'liczba zatrudnio
nych na robotach publicznych, finansowa
nych przez poszczególne ministerstwa i
Fundusz Pracy, a zapośredniczonych przez
miejscowe urzędy pośrednictw'a pracy, wy
nosi 76.000 osób. Ponadto na robotach, pro
wadzonych poza ośrodkami miejskimi, jest
zatrudnionych około 24.000 osób, rekruto
w'anych na wolnym rynku. W stosunku
do ub. roku i tego samego okresu, zwięk
szenie zatrudnienia na robotach publicz
nych wynosi około 18.000 robotników.

Ponadto komitet ekonomiczny rady mi
nistrów załatwił szereg spraw bieżących.

Samochód ,,Dziennika Bydgoskiego

w czasie jazdy propagandowej do Chojnic dotarł rów'nież do granicy niemieckiej.
Na zdjęciu kierownik odcinka straży granicznej p. Begd wraz z naszym współpracow

nikiem.

Uroczyste otwarcie seimikn wojewódzkiego w Poznaniu.

Poznań, 16. 4. (PAT) Wczoraj po mszy
św. w kościele farnym, nastąpiło w sali sej
mikowej starostwa krajowego w Poznaniu

uroczyste otwarcie 15-ej sesji poznańskiego
sejmiku wojewódzkiego. Otwarcie pierwsze
go posiedenia dokonał, pod nieobecność woj.
Maruszew'skiego, wicewoj. W alicki. Przewo
dniczący sejmiku Michalski, zagajaąc 15-tą
sesję, zwrócił uwagę, że w chwili obecnej
mija 110 lat od pierwszego zebrania się sej
miku, a 100 lat od chwili, kiedy sejmik o-

braduje w siedzibie samorządu wojewódz
kiego. Następnie wspomniał przewodniczą
cy o zasługach położonych dla dobra społe
czeństwa wielkopolskiego przez samorząd
wojewódzki, po czym przypomniał, te w r.

1827 zgłoszony przez członka sejmiku Nie
golewskiego wniosek dotyczył obrony języ
ka polskiego. W 10 lat później w r. 1837 na

znak protestu przeciwko pogwałceniu języ
ka polskiego szereg członków sejmiku zło
żył swe mandaty. Z kolei uczczono przez
powstanie pamięć zmarłych, którzy przewo
dzili sejmikom. ,

Wśród frenetycznych oklasków przyjęto
treść depesz hołdowniczych, wysłanych do
Pana Prezydenta R. P ., naczelnego wodza
m arszałka Rydza-Śmigłego, JE. ks. kard.

Prymasa Hlonda i premiera gen. Sławoj-
Składkowskiego.

Swe wstępne przemówienie zakończył
przewodniczący Michalski okrzykiem na

cześć Rzeczypospolitej Polskiej, jej Prezy
denta i naczelnego wodza.

Z okazji trwania sejmiku na wszystkich
gmachach samorządu wojewódzkiego wy
wieszono flagi o barwach narodowych.

Nowy plan morskich zbrojeó Sowietów.
Londyn, 16. 4. (PAT). ,,Evening Stan

dart" ujawnia jako rewelację zamie
rzony przez rząd sowiecki nowy plan
morskich zbrojeń. Plan ten przewidy
wać ma budowę floty wojennej, która

dorównywałaby flocie japońskiej.
Według dziennika flota japońska

składa się z 9 wielkich pancerników, 6

opancerzonych krążowników, 34 krą
żowników, 4 lotniskowców, 97 kontr-

torpedowców oraz 60 lodzi podwodnych,
natomiast Sowiety posiadają 4 stare

pancerniki z r. 1911, S starych i 2 no
woczesne krążowniki oraz pewną ilość

kontrtorpedowców i łodzi podwodnych.

Personel floty japońskiej wynosi prze
szło 100.000 , a floty sowieckiej około

23.000 ludzi.

Według ,,Evening Standart", Sowiety
zamierzają rzekomo stopniowo likwido
wać swoją główną bazę morską w zato
ce fińskiej, ponieważ w tej części
Morza Bałtyckiego ruchy floty sowiec
kiej są skrępowane. Nowa baza mor
ska ma być wybudowana w Murmań
s k u , Jak twierdzi dziennik, Sowiety
mają wybudować nową linię kolejową,
łączącą Murmańsk z koleją transsybe-
ryjską.

Znowu sportowiec kapsrowany
przez Hollywood.

Najlepszy sportowiec świata, zwycięzca w

dziesięcioboju n a Olimpiadzie, Gleen Mor
ris, podpisał dwuletni kontrakt z pewną

wytwórnią w Hollywood.

JĘDRZEJOWSKA PRZEGRAŁA
W GRZE PODWÓJNEJ.

Neapol. W czwartek n a mistrz'ostwach
tenisowych środkowej Europy w Neapolu
Jędrzejow ska grała w grze podwójnej wraz

z Jngosłowianką Kovaes przeciwko parze
włoskiej Grioni—Manzutto, p rzegryw ając
po dwugodzinnej walce 3:6, 7:9. Włoszki
atakow ały ciągle defensywnie grającą Ko-
vacs. Jędrzejowska była mało zatrudnio
na, lecz zademonstrowała szereg udanych
zagrań przy siatce. Para włoska wygrała
zasłużenie, gdyż była lepiej zgrana i b ar
dziej wyrównana.

NUVOLARI WJECHAŁ NA DRZEWO.

Turyn. Słynny włoski automobiliśta,
mistrz Europy, jeden z najlepszych kie
rowców świata, Tazio Nuvolari, uległ w

czwartek wypadkowi w czasie treningu na

szosie niedaleko Turyna. Nuvolari, jadąc
pod słońca, wjechał na drzewo, przy czym
wyleciał z auta, odnosząc szereg ciężkich
obrażeń. Stan kierowcy, ze względu na

złamanie kilku żeber, jest ciężki, ale nie

zagraża życiu. Nuvolari w ciągu najbliż
szych miesięcy w każdym razie nie będzie
mógł brać udziału w zawodach.

BASKOWIE BĘDĄ GRALI

WE FRANCJI.

Paryż. Wielką sensację wywołała w

Paryżu zapowiedź mbczu piłkarskiego po
między reprezentacją Basków a znanym
klubem Racing Club Paris. Mecz ma się
odbyć dnia 21 kwietnia na stadionie Parc
des Princes w Paryżu. Możliwe, że repre
zentacja piłkarska Basków rozegra na te
renie Francji jeszcze kilka spotkań. Mi
mo blokady brzegów baskijskich, Francuzi

otrzymali zapewnienie z Bilbao, że mecz

dojdzie do skutku.

ZGON PIŁKARZA PO ZDERZENIU SIĘ
Z WSPÓŁZAWODNIKIEM.

Katowice. Podczas ostatniego meczu o

mistrzostwo ligi śląskiej, pomiędzy ,,W a
welem" z Nowej Wsi, a ,,Słowianem" z Ka
towic, zdarzył się tragiczny wypadek. Mia
nowicie gracz ,,Słowianu" R udolf Duzy,
prawdopodobnie na skutek zderzenia się z

jednym z graczy ,,Wawelu", doznał pęknię
cia nerki. W dwa dni po wypadku Duzy
po operacji zmarł. Jak nas informuje se
kretariat Śląskiego OZPN w tej sprawie
prowadzone jest dochodzenie i w związku
z tym dokonano wczoraj sekcji zwłok zm ar
łego zawodnika.

STADION MIEJSKI - niedziela 18 bw. godz. 16

7245 Zawody piłkarskie
o mistrzostwo Pomorza Aki.

W.R.S.drejfiToruń
_ _ _ _ _ _ _ _IPaSgBgBiga Bydgoszcz
Przedmecz godz. 14 o mistrzostwo Pomorza
B bl. ~ CZARNI, NAKŁO - II POLONIA.

HELIASZ TRENEREM
W ANTWERPII.

Bruksela. Sportowa prasa belgijska
powitała z zadowoleniem wiadomość o

zaangażowania Heliasza w charakterze

trenera antwerpijskiego klubu Beer-
sch**t. i

Heliasz otrzymał te same warunki, ja
kie posiadał przed nim w tym samym
klubie Węgier Balogh, a więc poza sze
regie-m przywilejów, jak — bezpłatne
mieszkanie itd., dostanie on 36.000

franków.
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Cudowna podróż naokoło świata
W podróż tę będą mogli udać się nielicz

ni wybrańcy losu, którzy począwszy już od

połowy maja tego roku, dotrą do Paryża.
Sądzę jednak, że ze względu na ciężkie cza
sy liczba tych szczęśliwców będzie bardzo

ograniczona, nawet pomimo tanich wycie
czek popularnych, organizowanych przez
różne instytucje w porozumieniu z biurami

podróży. Tym niemniej zainteresowanie
tegoroczną wystawą paryską będzie ogrom
ne. Wszędzie, gdzie każdy przejaw zbioro
wego wysiłku ludzkości w imię dalszej roz
budowy cywilizacji i postępu techniki bu
dzi żywy odzew, w każdym środowisku i w

każdym narodzie. Paryż ma już piękną
tradycję poprzednich wystaw — a obecna

zapowiada się pod każdym względem im
ponująco. I dziś już zagadnienie wystawy
paryskiej nie schodzi ze szpalt prasy fran
cuskiej, zwłaszcza ilustrow ane tygodniki
przynoszą nam ciekawe opisy i piękne zdję
cia .

Oto garść ciekawych informacyj i szcze
gółów, które może zainteresują tych zwła
szcza, którzy sobie na tę kosztowną prze
jażdżkę nie będą mogli pozwolić. Już zaraz

po przekroczeniu terenu wystawowego roz
poczyna się dla olśnionych turystów owa

cudowna podróż ,,bez paszportu i rewizji
celnych". To brzmi conajmniej zachęcają
co! Podróż z Europy do Ameryki i z Azji
do Australii. Morza i oceany naszego ziem
skiego głobu zamienią się, jak za dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej w cudowne
ogrody i kwietniki, które staną się piękną
ozdobą wystawy. Aby podzielić kraje i

kontyngenty wystarczy woda Sekwany na

odcinku między mostem Passy i małą kład
ką Billy. Geografia rzuci się tu na oślep
w ramiona kapryśnej fantazji. Niemcy bę
dą graniczyły z Urugwajem, Norwegia z

Grecją, Rum unia z Japonią. Czechosłowacja
wciśnie się nonszalancko między Amerykę
i Szwecję, a na pieszą przechadzkę z Buł
garii do Meksyku wystarczy tyle czasu ile

go trzeba, aby przejść z Haiti do Australii.
Tylko Włochy i Szwajcaria będą ze sobą
nadal sąsiadywały i nad brzegami Sek
wany.

U stóp monumentalnych schodów pierw
szy pawilon po prawej stronie zajmuje
Finlandia. Pawilon wykonany jest całko
wicie z drzewa czerwonej sosny, gdyż drze
wo jest głównym bogactwem tego kraju.
Finlandia przeniosła na wystawę jedno ze

swych 60.000 jezior — oczywiście to n aj
mniejsze! Szerokie kamiennie schody pro
wadzą do wspólnego pawilonu trzech

państw bałtyckich. Jest to pawilon ze szkła
i stali o konstrukcji bardzo nowoczesnej.
Dekoracje wnętrz utrzymane w barwach
narodowych: hall estoński na ściany w ko
lorze srebrnym z niebieskimi i czarnymi
ornamentami. Białe ściany i czerwona po
dłoga zdobią salę łotewską — natomiast
Litwa umieściła pośrodku swej sali wielki
krzyż z czarnego dębu z wizerunkiem Chry
stusa. (Nie wszyscy goście, zwiedzający wy
stawę będą wiedzieli, że krzyż ten otrzy
mała Litwa — bardzo już dawno temu —

właśnie od Polski).

Dalej jest stoisko Danii. Pawilon duński

eksponuje cudowną porcelanę kopenhaską
i wyroby ze srebra na modłę skandynaw
ską; poza tym ciekawe eksponaty dotyczące
rolnictwa, a zwłaszcza kooperatyw wiej
skich, które w Danii stoją na bardzo wyso
kim poziomie.

Sjam wybudował miniaturową rezyden
cję królewską w Ban-Pan-In nad rzeką Me-

nam-Chaw-Phya. Można tu będzie podzi
wiać egzotyczne piękna starych świątyń
sjamskich. .W pobliżu bulwaru Delessert
stoi piękny pawilon na modłę starej Hel
lady — to księstwo Monaco przeniosło tu

swoje ogrody roślin egzotycznych z Monte
Carlo, barwiąc sztuczne skały ochrą i sa
dząc kolekcję ciekawych kaktusów.

Wzdłuż alei środkowej Austria ustawiła
swoje pawilony z żelazo-betonu. Precyzyj
ne instrumenty, produkcja metalurgiczna...
to swoją drogą, ale czymże jest Wiedeń bez
kawiarni!? To też i tu na tarasach popi
jać będzie można prawdziwą wiedeńską ka
wę, delektując się wybornym ,,schIagobers".

Luxemburg graniczy z terenem Komitetu
Ziemi ,Izraelu, gdzie reasum uje się wysiłek
tej śmiałej inicjatywy.

Rumunia zbudowała na stokach ogrodu
Trocadero majestatyczny pawilon, który za
dowoli najwybredniejszych.

Za szerokim kwietnikiem jasna, wesoła
fasada pawilonu węgierskiego, zdobnego w

motywy ludowe. W obu pawilonach będą
przygrywały orkiestry cygańskie.

Dalej różowe, jak pióra flemingów, dwa
pawilony egipskie: eksponaty cywilizacji
z przed 5000-6000 lat!

Potężny pawilon sowiecki, ozdobiony gi
ganty czą rzeźbą - wielki popis akcji so
cjalnej, przemysłowej i rolniczej.

Naprzeciw równie potężny gmach pawi
lonu Trzeciej Rzeszy, kryty płytami jasno-
kremowego kamienia, pochodzącego z po
łudniowych Niemiec. Główną fasadę two
rzy wieża 54 m, złożona z 10 kolumn - na

szczycie orzeł z bronzu.
O sto metrów od nowego mostu Jeny na

Sekwanie Portugalia zak ^wiczyła średnio
wieczny ,,rabello" statek o jednym żaglu
z długim sterem (baczność amatorzy porta!)
na rybackiej barce ,,saveiro" można potem

zakąsić doskonałymi konserwami portu
galskimi.

Z Niemcami sąsiaduje Urugwaj — pięk
ny pawilon nęci oczy wdziękiem i pogodą —

wnętrze zarazem pouczające i egzotyczne.
Wspaniały pawilon polski zbudowany

jest w kształcie wieży z portykiem, wspar
tym na orłach z brązu. Na szczycie posąg
zwfyeięstwa z białym orłem, zrywającym się
do lotu.

Dalej pawilon hiszpański — na drugim
piętrze pawilon katolicki pontyfikalny, któ
ry po raz pierwszy wywiesza swą flagę na

wystawie światowej.
Pawilon holenderski z pięknym akwa

rium, ultra-moderne, pawilon Argentyny
i nader skromny, ale piękny w linii pawi
lon Jugosławii zamykają grupę państw po
łożonych po prawym brzegu Sekwany. Na
lewy brzeg Sekwany przeprawimy się in
nym razem!

Ostatni tramwaj paryski.
Przestał kursować ostatni tramwaj pa

ryski, utrzymujący komunikację na linii
St. Cloud i Vincennes. W agony linii tram 
wajowej zostały umieszczone w remizie,
skąd zostaną odesłane do zakładów tech
nicznych w celu przerobienia ich na wozy
autobusowe.

Pożegnanie ostatniego tram w aju odbyło
się bez jakiegokolwiek żalu ze strony pu
bliczności paryskiej, która obecnie korzysta
z wygodnej, szybkiej komunikacji autobu
sowej. Zniknięcie tramw aju z ulic stolicy
Francji nazwał ,,Paris Midi" nowym kro
kiem ku postępowi społecznemu. Tramwaj
przeszedł tym samym do lamusa wspom
nień.

Do najciekawszych gmachów w Her-

culanum, pogrzebanym przed wieka
m i w popiołach Wezuwiusza, należała

willa, położona tuż nad brzegiem zato
ki neapolitańskiej, zamieszkała naj
prawdopodobniej przez teścia Juliusza

(Cezara — L. Carpunius Piso. — Arche
olodzy badający ruiny tej willi, zasko
czeni byli jej olbrzymiemi rozmiarami,
niespotykanymi w innych domach mie
szkalnych z tego okresu. Fronton willi
miał długości 235 metrów. Wewnątrz
znajdowała się kolumnada z 35 kolum
nami. Na dziedzińcu było kąpielisko,
rozmiarami swymi przewyższające
znacznie baseny pompejańskich ter-

mów. Znalezione popiersia marmurowe

współczesnych filozofów, a zwłaszcza
liczne zwoje papyrusowe, nasunęły u-

czonym przypuszczenie, że gmach ten

był siedliskiem szkoły, a może nawet

uniwersytetu epikurejczyków. Hipote
za ta jednak spotkała się z sprzeciwem
innych badaczy starożytności, którzy
wskazali na jeden charakterystyczny

szczegół, a mianowicie, że w żadnym
z zachowanych pism i dzieł epoki au
gustiańskiej, nie m a najmniejszej
wzmianki o uniwersytecie w Hereula-
num. Znalezione zaś papyrusy po do
kładniejszym zbadaniu okazały się
spuścizną literacką przeciętnego lilozo-
fa tych czasów Philodemona z Gadara,
który cieszył się większym uznaniem

jako satyryk, niż jako filozof. — Dzien
nik ,,Popolo di Roma", wracając raz

jeszcze do tezy wybitnych archeologów
włoskich, zajętych przy odgrzebywaniu
ruin Herculanum, stwierdza w artyku
le wybitnego badacza historii starożyt
nej, że Herculanum było jednak mia
stem uniwersyteckim. Uniwersytet ten

został zamknięty na kilkanaście lat

przed katastrofą żywiołową, która dwa

kwitnące miasta Pompei i Hercula
num zagrzebać miała na kilkanaście
wieków pod warstwą wulkanicznego
popiołu. Wartościowe manuskrypty fi
lozofów, wykładających w tym uniwer
sytecie, przeniesione zostały do innych

Autobus Operetki PeuafcMej
wjechał na zaporę kolejowa.

Starogard, (jw) W dniu 13bm. rano zdą
żający z W ejherowa do Starogardu autobus
z artystami Operetki i Opery Poznańskiej
na granicy Kocborowa i Starogardu wjechał
na zaporę kolejową. Jak wykazały docho
dzenia, szofer jechał z wielką szybkością i

pierwszą zaporę minął gdy już spadała,
przy czym lekko ją uszkodził. Widząc nie
bezpieczeństwo przejechania przez pociąg,
doda! gazu i całą silą wjechał na drugą ro
gatkę, która została wygięta, a przód sa-

mochodu poważnie uszkodzony. Nadjeżdża
jący w tej chwili pociąg Tczew-Chojnice,
na sygnał, dany przez urzędnika regulują
cego rogatkę, zatrzym ał się przed samą za
porą. Artyści w liczbie 18 przyjechali do

Starogardu z operetką ,,Wesoła wdówka".

Po wypadku, który mógł skończył się
bardzo tragicznie, udali się do maista pie
szo, a samochód oddano do naprawy.

Winę wypadku ponosi szofer autobusu.

środowisk naukowych. Na miejscu pow
zostawiono jedynie mniej wartościowe

pisma Philodemona, które obecnie od-*

grzebano z pod pyłu wieków.
Ale i przeciwko temu twierdzeniu

pojawiają się głosy sprzeciwu. Kto
ostatecznie ma rację — trudno dociecń

Sprawa rzeczywistego czy domniema
nego uniwersytetu w Herculanum, dłu
go jeszcze pasjonować będzie uczonych-

Kto uratuje ,,G olgotę" Styki
od zagłady?

Sprawa uratowania ,,Golgoty" Styki
musi żywo obchodzić i nas — w ,,starym
kraju" — dlatego powtarzamy tu arty
kuł z ,,Dziennika Chicagoskiego", po
święcony tej sprawie. —- Redakcja.

(w) Od lat dawnych poniewiera się na

gruncie am erykańskim arcydzieło wielkie
go mistrza sztuki polskiej — ,,Golgota" Ja
n a Styki. Obraz ten będący właściwie ol
brzymią panoramą, zaliczaną do najwięk
szych malowideł tego rodzaju w świecie,
przechodził już najrozmaitsze koleje w cią
gu swego długoletniego istnienia. Pomimo
wielkich walorów artystycznych, pomimo
szerokiej sławy — obraz nie ma powodze
nia. Zamiast bowiem znajdować się gdzieś
w galerii sztuk pięknych, w miejscu dostęp
nym dla tysięcy widzów, leży złożony w je
dnym z magazynów chicagoskich i czeka —

aż powoli, nieubłagany ząb czasu zetnie go
w kaw ałki i stopniowo zniszczy doszczęt
n ie ....

Nieraz już poruszano sprawę ratowania
obrazu. P adały głosy, aby arcydzieło za
kupić (obecnie jest własnością Amerykani
na) — alć dotychczas praktycznego i wy
konalnego planu nic było.

Ostatnio Zjednoczenie Polsko-Rzymsko-
Katolićkie w Chicago podniosło sprawę na

nowo. Postanowiono powołać do życia T o
warzystwo Historyczno-Muzealne w Ame
ryce, celem wykupienia obrazu i umie
szczenia go w odpowiednim miejscu, gdzie-
by arcydzieło twórczości polskiej bylo
przedmiotem wizyt i podziwu dzieci szkol
nych, młodzieży, miłośników sztuki i licz
nych gości, jacy w setkach tysięcy odwie
dzają corocznie miejsca i przedmioty godne
zainteresowania na terenie chicagoskim.

Pierścień śiubny Marcina Luthra.
Jak donoszą pisma wiedeńskie, pewne

mu zbieraczowi starożytnych pamiątek za
ofiarowano pierścień ślubny Marcina L u
thra, za cenę 1.500 dolarów. Pierścień ten

znajdował się dotychczas w posiadaniu
pewnej rodziny, pochodzącej w prostej linii
od wielkiego r-eformatora. Pierścień przed
stawia wielką wartość artystyczną i jak
niesie podanie, projektowany został przez
Duerera. Pierścień składa się z trzech ze

sobą spojonych części, misternie wykona
nych, z których środkowa przedstawia
drzewo, na tle którego zarysowuje się wy
raźnie postać Chrystusa. Środkowy pier
ścień ozdobiony jest rubinem, uważanym
jako kamień miłości. Po wewnętrznej stro
nie pierścienia wyryto imiona Luthra i je
go małżonki Katarzyny oraz datę ślubu 13
czerwiec 1525 r. Co ciekawsze, że prócz
imion i daty umieszczono napis: ,,Co Bóg
złączył - człowiek niechaj nie rozłącza".

Nowa dziedzina,,zarobku"w Ameryce
Oszuści aomerykańscy są niewyczerpani

w odkrywaniu coraz to nowych źródeł do
chodu. Wykorzystując np. stosowane w po
szczególnych stanach różne stawki podatko
we za benzynę, pomysłowi oszuści wybu
dowali w pobliżu granic międzystanowych
stacje benzynowe i olbrzymiemi plakatami
zwracają uwagę turystów na droższe cło
w stanie sąsiednim, przypominają wobec

tego o konieczności zaopatrzenia się w tań
szą benzynę, sprzedawaną na miejscu. Ura
dowany klient korzysta oczywiście z okazji,
by po kilku godzinach przekonać się, że go
haniebnie nabrano. Motor nagle zacina się,
wreszcie staje. M anipulacje nic nie poma
gają. Trzeba wóz oddać do naprawy, przy
czym zazwyczaj okazuje się, że ,,tania" ben
zyna jest ordynarną mieszaniną ropy naf
towej z benzyną. Mieszance tej nadaje się
odpowiednie zabarwienie, by upodobnić ją
do benzyny. Sprawą tą zajął się obecnie

związek automobilistów, by uzyskać u

władz ujednostajnienie opłat podatkowych
od benzyny i zapobiec oszustwom.

Winna narkoza.

Nowojorski chirurg dr Soresi dokonał

interesującego eksperymentu z zastosowa
niem narkozy w postaci wytrawnego wina.
Operowana osoba po wypiciu kilku kielisz
ków wina zmieszanego z specjalnym prepa
ratem narkotyzującym momentalnie usnę
ła. Po przebudzeniu się chory oświadczył,
że czuł się bardzo dobrze, nie doznaje żad
nej'obawy przed operacją i tak często spo
tykanego uczucia strachu.

Zdaniem dr. Soresi narkotyzowane osoby
nie będą wskutek winnej narkozy nigdy już
cierpieć n a serce. Wino zmieszane z spe
cjalnym preparatem narkotyzującym neu
tralizuje wszystkie zaburzenia lub schorze
nia serca. Jakie będą wyniki tej metody
narkotyzowania, trudno obecnie przewi
dzieć.

Pojawienie się cyrku wędrownego wszędzie budzi radość: czy to w wielkiej stolicy
czy w zapadłym miasteczku. Na zdjęciu widzimy rozbijanie namiotów słynnego cyrku

Buscha w Berlinie.
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Bydgoszcz, dnia 16 kwietnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Benedykta Józefa Labre.
Jutro: Anieeta p. m.

Wschód słońca o godzinie 5.02.
Zachód słońca o godzinie 18.59.

Stan pogody.
TEMPERATURA BEZ ZMIAN.

Napływ cieplejszych mas powietrza po-
larno-morskiego powodował w całym kra
ju pogodę na ogół chmurną z większymi
rozpogodzeniami w dzielnicach środko
wych, jednak miejscami z przelotnym de
szczem. W porównaniu z dniem ubiegłym
nastąpiło znaczne ocieplenie i o godz. 14 ter
mometr wskazywał 6 st. na Hali Gąsieni
cowej, 10 w Gdyni, 13 w Poznaniu, Lwowie
i Zaleszczykach, 14 w Zakopanem, 15 w

Wilnie i Łucku, 16 w Łodzi, 17 w Bydgosz
czy i Katowicach, 18 w Krakowie, Kielcach,
Lublinie i Toruniu, a 19 st. w Warszawie.
Dziś przed południem mamy w Bydgo
szczy piękną, słoneczną pogodę. Ciepło.
Przewidywany przebieg pogody: Na ogół
chmurno z rozpogodzeniami w ciągu dnia,
miejscami przelotne deszcze. Temperatura
bez większych zmian. Umiarkowane i po
rywiste wiatry południowo-wschodnie i po
łudniowe.

Termometr wskazywał dziś rano

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Wystawa Dzieł Graficz
nych ś. p . Leona Wyczółkowskiego z

daru prof. Wyczółkowskiej,

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek przedstawienie zawieszo
ne z powodu próby generalnej.

W sobotę prem iera arc.ywesołej komedii
Szanto i Szesceńa pt. ,,TEM PO 12011, w któ
rej szalone blaski wesołości, humoru, dow
cipu i żartu rozsiewać będą pp.: Michalska,
Morozowiczowa, Śiaska, Dytrych, Gajdecki,
Iwański, Jaglarz, Koczanowicz, Leśniowski,
Lochman, Nowakowski, Poioński, Serwiń-
ski i Ziemski. Reżyseria J. Szyndlera, no
wa oprawa dekoracyjna pędzla J. Hawrył-
kiewicza.

W niedzielę po południu o godz. 4 -ej po
cenach zniżonych daną będzie niezmiernie
ciekawa sztuka o aktualnym temacie pió
ra Wernera pt. ,,LUDZIE NA KRZE11 z u-

działem najlepszych sił naszego zespołu, a

więc z pp.: Morozowiczową, Paszkowską,
Podgórską, Śłaską, Szabelakówną, Jagla-
rzem, Koczanowiezem, Nowakowskim, Po-
łońskim, Serwińskim i Szyndlerem.

W niedzielę wieczorem powtórzenie ko
medii Szanto i Szescen'a pt. ,,T E M P O 12011.

— W związku z wykładaniem trucizny
na szczury, pojawili się domokrążcy, któ
rzy powołują się, że zostali rzekomo przez
Związek Drogerzystów wysłani celem wy
kładania tejże trutki. Związek Drogerzy
stów komunikuje nam ,że nikogo nie upo
ważniał do nieetycznego i nachalnego sy
stemu kolendowania po domach z trutką
na szczury. Jedynie z swej strony zazna
cza, że stosownie do zarządzenia Urzędu
Zdrowia odpowiednią trutkę nabyć można

bezpośrednio w każdej drogerii, na którą
otrzym uje się odpowiednie pokwitowanie,
które należy starannie przechować dla o-

kazania organom kontrolnym. . (G996
— Kradzież roweru. Z sieni Ubezpieczal-

ni Społecznej skradziono w ubiegłą środę
rower firmy Saturn, z numerem ramy
105711, dwusiodełkowy z dynamem i reflek
torem. Właściciel roweru p. Haman, ul. Po
znańska nr. 4 wyznaczył za odzyskanie ro

weru nagrodę w kwocie 30 złotych.

15T7 zawodników wr. 1932

491 . 1933

305 . 1934

1935

306 , 1936

Nagroda P. Prezydenta Miasta

dla najliczniej zgłoszonego
i startującego zespołu klubowego.

uczestniczyło

w biegu ,,Dziennika Bydgoskiego"
C3000 mtr. na przełaD

BfegodAętfzfesłę ^

na Stadionie Miejskim o godz. 1912
wraz z zawodami lekkoatletycznymi

POZNAN-POMORZE

Zgłoszenia do biegu głównego wzgl. biegu Juniorów (do lat 18 na dystansie
1.500 mtr.) przyjmuje wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego'* (Poznańska 12) jak i

Pomorski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny (Libelta 5) do 2 maja włącznie*

Zżycia Sokoła Żeńskiego
w Bydgoszczy.

Ostatnie plenarne zebranie odbyło się w

dniu 7 bm. pod przewodnictwem I wicepre
zeski drli. prof. Albrychtowej przy bardzo

licznym udziale członkiń, która odczytała
referat wydany przez Polski Związek Za
chodni z okazji tygodnia propagandy Pomo
rza.

Z komunikatów zarządu wynikało, że w

niedzielę Ił i 18 bm. odbędzie się kurs lek
koatletyczny z ramienia OWS., a 25 bm. lu
stracja ćwiczeń gimnastycznych druheń O-
kręgu V-go przez naczelniczkę dzielnicową.
Obchód 10-cio lecia gniazda odbędzie się 9
maja, a zlot okręgowy 23. V. w Bydgoszczy.
Zlot Związkowy w Katowicach od 26—29.
VI. br. Przygotowania związane z powyż-
szerni uroczystościami zostały szeroko

przedstawione.
W myśl komunikatu Okr. V zachęcała

drh. przewodnicząca do abonowania orga
nu sokolego ,,Sokół na Pomorzu11. — Celem

udostępnienia nabycia kostiumu uroczysto
ściowego jak największym szeregom druży
ny, Zarząd stara się o jak najkorzystniejsze
warunki spłaty. Równocześnie zwracając
już dziś uwagę na ważność brania udziału
w pochodzie 3 maja. Rewia mód z ramienia

F-y Be-De-Te urządzona zostanie przez
gniazdo nasze w niedzielę 18 bm. w Resur
sie Kupieckiej.

Sprawozdanie techniczne zdała naczel
niczka drh. Lamęcka, sprawy lekkoatletycz
ne przedstawiła drh. Hoffmanówna, a de
klamację, wyjątek z ,,Pana Tadeusza" wy
głosiła drh. Guzikówna.

W wolnych głosach omówiono jeszcze
sprawy wyłącznie dot. życia wewnętrznego
gniazda wydano czł. zniżki do kin i zamia
nę książek w bibliotece, po uregulowaniu
składek miesięcznych, zakończyła drh. wi
ceprezeska zebranie.

CJu/a^a* gtarBśet!

W niedzielę, 18 kwietniabr. o godz. 16

o dbędzie sie w sali RESURSY KUPIECKIEJ -

WIELKA REWIA
MODY WIOSENNEJ iLETNIEJ

Najnowsze modele zareprezewtuje Be-De-Te.

Wszystkie Bydgoszczanki w towarzystwie panów zaprasza na tą rewię

'śofcól%ewksSki wv(f3ydtgcoszczyi.
Bilety w cenie 50 gr. (dla członkiń) i 1 zł (włącznie z podatkiem) do nabycia wcześniej w Se
kretariacie Sokoła Żeńskiego, Filia ,,Dziennika Bydgoskiego**przy ul.Dworcowej iBe-De-Te

U) sprawie ochrony ryb i raków.
W związku z nadchodzącym okresem

rozpoczęcia rybołówstwa, zarząd miejski w

Bydgoszczy — oddział Władzy adrnin. ogól
nej — zwraca uwagę na rozporządzenie
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia
27 października 1932 r. o ochronie ryb i ra
ków na wodach otwartych, które ustano
wiło wymiary ryb i raków i zakazuje do
konywać połowu ryb i raków, które nie o-

siągnęły ustanowionych dla nich wymia
rów ochronnych, jak rów'nież zakazuje do
konywać połowu w ustanowionym okresie

ochronnym.
g 9 zabrania dokonywania połowu ryb

wszelkich gatunków jakimikolwiek narzę
dziami w niedzielę w czasie od godziny 6
do 20. Zakaz ten nie obejmuje łowienia ryb
na wędkę ręczną.

Stawne narzędzia połowu jak: żaki,
skrzydlaki, więcierze, sznury nocne, wędy
lub inne narzędzia ruchome przytwierdza
ne do brzegów łub dna można w czasie po
wyższym pozostawić w wodzie.

8 10. Używanie wszelkiego rodzaju n a
rzędzi ruchomych (włóków, niewodów, dry-
gawic-stępów itp.) służących do połowu
ryb przez ciągnięcie, wleczenie, suwanie po
wodzie łub dnie, albo przez spławanie z

prądem wody oraz używanie narzędzi słu
żących do połowu przez nagonkę, jest
wzbronione w czasie od 15 kwietnia do 31

maja.
g U. Wielkość oczek wszelkiego rodzaju

sieci, używanych do połowu ryb w stanie

mokrym winna wynosić od połowy jedne
go węzła do połowy węzła najbliższego co-

najm niej 25 mm w kultu zaś sieci ciągnio
nych conajmniej 20 mm.

g 19. Dokonywanie połowu raków, które
nie osiągnęły wymiarów ochronnych (9
wzgl. 10 cm) jest wzbronione.

g 20. Dokonywanie połowu samic raka
w czasie od 15 października do 31 lipca,
samców zaś w czasie od 15 października do
15 marca jest wzbronione.

Z przeglądu kwartalnego
Towarzystwa Ignacego.

Towarzystwo oświatowo-religijne pod
wezwaniem św. Ignacego robi przegląd bi
lansu co kwartał, który przedstawia swym
członkom na zebraniu. W ubiegłą niedzie
lę, 11 bm. odbyło się właśnie kwartalne
sprawozdawcze zebranie, które zagaił pre
zes p. Jagodziński słowepi wstępnym i po
witał członka honorowego byłego posła
Faustyniaka i prof. Monasterskiego. Sala

wypełniona była po brzegi.
Na wstępie koło śpiewu ,,Chopin11 re

krutujące się z młodzieży ojców Tow. Igna
cego upiększyło swym występem chóro
wym pod dyr. p. W aligórskiego podwój
nym kwartetem męskim i chórem miesza
nym.

Uczczono pamięć zmarłych członków to
warzystwa. Sprawozdanie protokólarne
zdał sekretarz p. Haremza, kasowe skarb
nik p. Krajeski. Przewodniczący komisji
rewizyjnej p. Mąka przedstawił zgodność

ksiąg kasowych, na którego wniosek ze
branie jednogłośnie uchwaliło pokwitowa
nie dla skarbnika.

Nowych członków przyjęto 21.

Punktem kulminacyjnym zebrania był
referat p. prof. Monasterskiego na temat:

,,Surowiec11. Prelegent w swym referacie

przedstawił, jakie surowce posiada Polska,
ich ilość i inne państwa. Mówił specjalnie
o surowcach: żelaza, węgla, cynku, cyny,
ropy naftowej, miedzi oraz ilość ich pro
dukcji. Mówił także o zapasach różnych
surowców. Zebranie wysłuchało referatu z

wielkim zainteresowaniem. Na różne pyta
nia przez członków w dyskusji wyczerpu
jące dał wyjaśnienia prelegent.

— Fotografie z uroczystości przyrzecze
nia treningowego w bydgoskim ośrodku
wioślarskim są do nabycia po bardzo przy
stępnej cenie u fotografa p. Wojuckiego,
Gdańska 52.

Na budowa Kościoła w (ąłkiwku.
Zł 2,50 p. Cz. Leppćrtowa, hurt. herbaty

,,Colombo", Zduny U i wzywa pp.: Andrze
ja Józefiaka, ul. Zduny; Mikoda, Gdańska;
W. Mikołajczakową, Pom orska; Cieślewi-
cza, Szczecińska 3; L. Ruszkowską, Woj
ciechowską, ul. Szczecińska; Cz. Kurow
skiego, Świętojańska 16; Gundlacha, Świę
tojańska; Krasińską, Świętojańska; E. M.
Junkową (obecnie Samorowska), ul. Gdań
ska); W. Perlik, ul. Gdańska; Gertrudę.Jó
zefiak, Bocianowo; Andrzejewską, Bociano
wo; Fischera, Bocianowo; Markowskiego,
Sienkiewicza; Noworytę, Sienkiewicza i Le
wandowskiego, Al. Mickiewicza.

Zł 2,— p. Wacław Bilecki, rytownik ju
biler, Jezuicka 24 i wzywa pp.: Jakubcza
ków, restauracja, Jezuicka 24; Romana No
waka, restauracja, Poznańska 4; Kaszubow-
skiego, zegarm., Długa 22; Wolskiego Kazi
mierza, skład cukierków, Jezuicka 5.

Komitet Budowy Kościoła w Brzozie.

poczuwa się do miłego obowiązku podać do'

publicznej wiadomości sprawozdanie finan
sowe z wenty urządzonej w dniu 21 marca

1937 r.

1. Wpływy: a) ze sprzedaży losów, z bu
fetu i licytacji amerykańskiej, sprzedaży
fantów z wolnej ręki 3.085,63 zł, b) 'W'płaty
gotówkowe i przekazy z list składkow'ych'
itd. na konto W'enty 1.737,88 zł. Razem

4.823,51 zł.
2. Wydatki: a) Dyr. Loterii Państwow'ej

za zezw'olenie na urządzenie loterii 500,30
zł, b) zezwolenie na urządzenie bufetu 14,70
zł, e) zakup fantów 169,92 zł, d) druki, re
klama, portoria 39,50 zł, e) utrzymanie ży
w'ego inwentarza przesłanego ńa fanty,
transport fantów' 16,99 zł. Razem 741,41 zł.

Czysty dochód 4.082,10 zł.

Wszystkie wpłaty..i wypłaty przeprowa
dzono przez konto nr. B. 84.637 Budowa Ko
ścioła w Brzozie w K. K. O. powiatu byd
goskiego, a szczegółów,-? rachunki były zba
dane przez specjalną komisję rewizyjną.

Szopenfeldziarzc w układzie bławatów.

W składzie bławatów' p. Ferbera przy
ul. Gdańskiej 63 jakiś nieznany Szopen
ieIdziarz skradł kupon materiału w'eł
nianego, w'artości 100 złotych. Dopiero
po wyjściu ,,klienta" zauważono kra
dzież i zaw'iadomiono o tym policję.

Pewien kieszonkowiec skradł p. A'.

Cieszyńskiemu, zam . przy ul. Święto
jańskiej nr 11 przy w'ejściu do lombar^
du z kamizelki srebrny zegarek z łań
cuszkiem, wartości 150 złotych.

Do składu papieru i w'yrobów tyto
niow'ych p. Gertrudy Michalskiej przy
ul. Św'iętojańskiej 2 włamali się w nocy

złodzieje i zabrali wyroby tytoniowe jak
i znaczki pocztowe, wartości 300 złotych.

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.

W środę 21 bm. o godz. 19-ej odbędzie się
w lokalu p. Kow'alskiego (dawn. Kleinert)
przy ulicy Wrocławskiej nr. 7 uroczyste ze
branie. — Uprasza się o liczne przybycie.
Goście i sympatycy mile widziani.

mają ą(ós,
Bolączki właścicieli berlinek.

Z kół czytelników piszą nam: Tutejsi
w'łaściciele berlinek, którzy przez długie ty
godnie czekają na transport i znajdują się
w'prost w nędzy (a podatki trzeba płacić!),
czują się rozgoryczeni, że transporty cukru

przydziela się firmie gdańskiej z pominię
ciem tutejszych właścicieli berlinek. Wła
ściciele berlinek proszą przeto miarodajne
czynniki o w'glądnięcie w tę sprawę i przy
dzielenie przewozu cukru, co jest obecnie

jedyną okazją zarobku, również tutejszym
firmom transportowym.

Jeden za wielo.
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JnonpcQclmi*.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nie odgodz.17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.
Karetka sanitarna, tel. 276, czynna dzień

i w nocy.

Nocny dyżur pełni: Apteka pod Orłem.

Repertuar kin: Słońce: ,,Matura". Stylo
we: ,,Szyfr nr. 77”. Świt: ,,W ielka księżna
i chłopiec hotelowy".

— Niezwykle zuchwałego włamania do
konano do składu żelaza p. Stefana Prac-

kiego na przedmieściu Inowrocłwia w Mąt
wach. Nieznany sprawca, przepiłowawszy
zamek w bocznych drzwiach składu, skradł
z biurka zegarek oraz większą ilość gotów
ki. Prawdopodobnie ten sam włamywacz
dokonał w krótkim odstępie czasu kradzie
ży w składzie p. Prackiego. Policja prowa
dzi energiczne dochodzenia celem wyśledze
nia zuchwałego włamywacza.

Szajka złodziei włamała się do miesz
kania rolnika. Onegdaj w nocy włamali się
złodzieje przez wybicie szyby w oknie do
mieszkania rolnika Głowackiego w Krążko-
wie pod Inowrocławiem. Zbudzony ze snu

Głowacki usłyszał szmery w sąsiedniej izbie
i w momencie, gdy otwierał drzwi, spotkał
się z włamywaczami, którzy oddali kilka
strzałów na postrach i zbiegli przez okno.

Łupem ich padł złoty zegarek i inne dro
biazgi. Jak stwierdzono, na oknie pozosta
ły ślady krwi i nie ulega wątpliwości, że

jeden z włamywaczy, gdy uciekał, zranił się
o ostre końce stłuczonej szyby. Natychmia
stowy pościg za włamywaczami nie dal re
zultatu.

~ Wpisy do Państwowego Liceum Peda
gogicznego Żeńskiego w Inowrocławiu. Dy
rekcja Państw. Seminarium Naucz. Żeńskie
go w Inowrocławiu przyjmuje pisemne
zgłoszenia do pierwszej klasy liceum peda
gogicznego na rok szkolny 1937/38 tych k an
dydatek, które ukończyły sześć klas gim
nazjum dawnego ustroju szkolnego, a nie

uczęszczają obecnie do gimnazjum. Przy
zakładzie jest urządzony internat. Termin

zg'łoszenia upływa z dniem 28 kwietnia br.

Dyrekcja.

MOGILNO, (mk) Na jadący ulicą Hallera
wóz wskoczyło kilku chłopców. Kiedy rol
nik usiłował uderzyć ich batem, zeskoczyli
oni z woza. Jeden z nich, Mikołajczyk
Wacław ze Stawisk, wpadł pod nadjeżdża
jący samochód, własność budowniczego p.
Ruttera z Mogilna i odniósł poważniejsze
obrażenia. Chłopca oddano pod opiekę le
karza.

— Za sprzedaż trunków alkoholowych
bez zezwolenia urzędu akcyzowego skaza
na została przez miejscowy sąd grodzki p.
Tabunowa ze Strzelna na 60 złgrzywny. Za-

uprawianie handlu sacharyną w pow. mo
gileńskim skazani zostali: Zofia Świst ze

Słaboszewa pod Mogilnem i Franciszek Ko
walski, bez stałego miejsca zamieszkania,
po jednym miesiącu aresztu, 200 zł grzyw
ny z zamianą na areszt zastępczy.

STRZELNO. Wybuchł pożar w domu

mieszkalnym p. Koteckiego w Jeziorach
Wielkich, w którym? zamieszkiwał bezrobot
ny Nowicki Stan. Spalił się dom mieszkal
ny i umeblowanie lokatora. Straty poważne.

— W ub. niedzielę odbyła się w Strzel
nie piękna impreza miejscowego Sokoła, w

której m. in. brał udział Sokół ze Skulska.

PAKOŚĆ. Porządek obrad rady miejskiej
poświęcony był sprawie wyboru członka do

sejmiku powiatowego. W miejsce ustępują
cego wybrano wiceburmistrza p. M. Ciem
nego.

SZAMOCIN. Posiedzenia rady miejskiej
odbyło się pod przewodnictwem burm. p.
Fr. Józefowskiego. Poprawki wniesione
przez wydział powiatowy do budżetu adm.

1937/38, rada przyjęła z żyjątkiem dwóch
punktów, od których postanowiono zrobić
odwołanie. Rada uchwaliła zaciągnąć po
życzkę w Banku Polskim pod zastaw po
życzki konwersyjnej. Na interpelację rad
nych Zdrenki i A. Pawlickiego odpowie
dział p. burmistrz. Sprawa radnego p.

Wawrzyna Janickiego, którego rada uchwa
łą swą wykluczyła na 6 posiedzeń, znaj
duje się w starostwie pow. Sprawę listu

otwartego p. radnego J. przekazano proku
raturze. Sprawę bezrobocia, inwalidów, o

którą interpelował radny Pawlicki, wy
jaśnił sekretarz miejski p- Gruntkowski.

— W ub. środę odbyło się zebranie Soko
ła pod przewodnictwem prezesa p. A. Paw
lickiego. Bardzo szeroko om a"'iano spra
wę zlotu w Katowicach i zlotu okr. w Sko
kach. Wybrano komitet, którego zadaniem

będzie wspólnie z zarządem czynić starania

o zebranie potrzebnych funduszów, by ćwi
czącym umożliwić wyjazd na zlot. Do ko
mitetu wybrano p. Wudarczyka, Krzyckie-
go i Majewskiego. Na zebranie rady okr.

wydelegowano prezesa Pawlickiego i p.
Wrzesińskiego.

SŁAWSK WIELKI. Rolnikowi Grablew
skiemu Wojciechowi skradziono óstatnio ze

spichrza kilka centnarów jęczmienia do sie
wu.

ROGOWO. Wojewódzki Instytut Rzemie

ślniczo-Przemysłowy urządził w czasie od
13. 1. do 13. 4. rb. ogólny kurs mistrzowski
w Rogowie (pow. Żnin). Kierownictwo k u r
su spoczywało w rękach kierownika szkoły
dokszt.-zaw. p. Bednarka. Wykładowcami
byli nauczyciele pp. Pietras, M aniak i Bar-

czyński. Ogólna liczba uczestników wyno
siła 20 osób. Egzamin zdali wszyscy i to

pp.: Telesfor Krygier z Gąsawy, Wł. Skory
z Marcinkowa G., Mrówczyński', Jan Gul
czyński, Wł. Kłoszyz Grochowisk, Strzyżyń-
ski z Ryszewka, Pogorzelski, Katafiasz,
Czajkowski, Pehtojd z Rogowa, Napierała,
Nowak, Blum, Kowalczewski z Wywiórczyna,
Józef Kłosz ze Skórek, Menciuszko z Niedź
wiad, Substyk, Berendt, Szymański z Szele
jewa k. Gąsawy. Po wręczeniu świadectw
przemówił p. kierownik o doniosłości kur-

su. W imieniu kursistów podziękował kie
rownictwu za poniesiony trud p. Telesfor

Krygier z Gąsawy.

GĄSAWA. Żona kowala Helena Berkow
ska z Wiekowa w drodze na jarmark do
Witkowa spadła z roweru tak nieszczęśli
wie, że uległa złamaniu prawej nogi. Nie
szczęśliwą odwieziono do lekarza w W itko
wie.

— Z dniem 6 bm. zostało zatrudnionych
przez zarząd gminny 50 robotników przy
budowie nowej szosy z Gąsawy do Oćwieki
i Niestronna. Droga ta będzie naprawdę
wielkim udogodnieniem dla okolicznych
mieszkańców oraz będzie miała duże zna
czenie dla linii Żnin—Gąsawa—Mogilno.

ŻNIN. Na stadionie powiatowym rozegra
ne zostały w dniu 11 bm. towarzyskie zawo

dy piłki nożnej pomiędzy B-kl. K. S. ,,Go
planią” a K. S. M. Żnin, które zostały za

kończone wysokim zwycięstwem gospoda
rzy w stosunku 7:0 (5:0). Drużyna gospoda
rzy została odmłodzona przez kilku graczy
z Ii-ej drużyny, którzy wywiązali się ze

swego zadania zadowalająco. Pięknie spi
sał się atak gospodarzy przez cały czas g ry

*

lecz brak było dobrego Strzelca. Publiczno
ści około 2000 osób. Sędziował p. Dymow-
ski ze żnina.

CHOJNICE, (k) W sali rady powiatowej
odbyło się zebranie organizacyjne Powiato
wego Komit. Funduszu Obrony Narodowej.
Zebranie zagaił p. starosta Lipski. Prze
wodniczącym zebrania wybrano p. posła
Stamma, do prezydium weszli ks. Rieband,
dr Halski, burmistrzowie Sieracki i Pra
bucki, insp. Sowiński, płk . Zacny, inż. Ku-
biatowski, prezes TRP M arcinkowski, wójt
Kiedrowski, sekretarzem p. Poppek. Referat
o obecnym stanie zbrojeń państw ościen
nych wygłosił insp. szk. p . Bombiński. Do
komitetu wykonawczego wybrano p. posła
Stamma, ks. radcę Marchlewskiego, płk.
Zacnego, mec. Kr2yżańskiego, wicestarostę
mgr. Biedrzyńskiego, Wróblewskiego z Brus,
Kiedrowskiego z Brzeźna, Jagalskiego z

Czerska, Trawickiego z Chojnic, M arcin
kowskiego z Ogorzelin. Do komisji rewizyj
nej wybrano dyr. Czarnowskiego, dyr. Gaw
rońskiego i ks. prob. Czapiewskiego ze

Swornychgac. W końcu odbyła się rzeczo
wa dyskusja.

ŚynMdbeitądlB'
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego" w Grudziądzu, ul. Toruńska nr. 22,
tel. 12-94, przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien
nik Bydgoski" na kwiecień oraz zamówie
nia na ogłoszenia po cenach najniższych.
Biuro czynne od godz. 8—18 -tej.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 20-40.

Repertuar kin: Apollo: ,,Szarża lekkiej
brygady". Gryf: ,,Bogate biedactwo” z Shir-

ley Tempie. Orzeł: ,,Dodek n a froncie”.

— Zamknięcie wystawy higienicznej. Wi
dniu 11 bm. nastąpiło zamknięcie wystawy
higienicznej w Domu Żołnierza Polskiego,
trwającej od kilkunastu dni. Wystawę
zwiedziło ogółem ponad 35.000 osób, a poga
danek przez fachowe siły lekarskie wygło
szono 120. Wystawa była doskonałą propa
gandą walki z chorobami wyrodniającymi
rasę ludzką i niewątpliwie osiągnęła swój
cel w zupełności.

— Krwawy samosąd. Ofiarą brutalnej
zemsty padł elektromonter Antoni Tyran,
zam. przy ul. Chełmińskiej 26. Według in
formacji policyjnej Tyran pobity został

przez braci Franciszka i Jana Grzybow
skich (Brzeźna 9) w sposób tak agresywny,
że odniósł szereg ran na głowie i twarzy.
Bracia Grzybowscy będą musieli odpowia
dać za krwawy Samosąd przed sądem.

— Najazd na Grudziądz. Nie chodzi tu o

żadnych starozakonnych żydów czy innych
beduinów. Tym razem na miasto nasze

przygotowano najazd najweselszego zespołu
Poznania. Wystąpią rasowi katolicy rzym
skiego wyznania, a zatem impreza w cza
sach dzisiejszych sama w sobie jest już o-

ryginalna. Każde dziecko, nie mówiąc już
o starszych naszego miasta, mówi dziś tyl
ko o występie dowcipnisia z Poznania Ta
deusza Hernesa i o jego dwóch kompanach:
Stanisławie Dzięgielewskim i Grzegorzu
Kardasiu, którzy na 2 fortepianach grać bę
dą w przepełnionej po brzegi publicznością
sali Teatru Miejskiego kapitalne utwory
własne i obce. Nasz chór ,,Echo” śpiewać
będzie dostosowane do programu pieśni we
sołe.

— Prace wiosenne w parku miejskim.
Każdego roku dzięki ruchliwemu Tow. u-

piększenia miasta z niestrudzonym preze
sem p. insp. W odwudem na czele, widzi
my szereg zmian, dokonywanych w sposo
bie urozmaicania nowościami dekoracyj
nymi wyglądu ogrodów publicznych i kwiet
ników. W tym roku zauważyć można pra
cowników zatrudnionych w parku miej
skim przy przerabianiu terenu w pobliżu
ogrodu róż. Ogrodnicy zmieniają w tej
części pąrku kierunek dróg, sadzą nowe

drzewa, krzewy itp., przygotowując w ten

sposób nowości zdobnicze w parku, ta'k
chętnie odwiedzanym przez mieszkańców
Grudziądza.

— Z walnego zebrania sekcji spożywczej
przy Tow. kupców samodzielnych. W mi
niony poniedziałek odbyło się walne zebra
nie sekcji spożywczej przy T. K. S., które

zagaił prezes p. Kreft, powołując na prze
wodniczącego walnych obrad prezesa p.

Pawła Witkowskiego. Sprawozdanie z dzia
łalności sekcji za okres ubiegły wygłosił
prezes p. Kreft. Z obszernego sprawozda
nia wynikało, że sekcja pracowała inten
sywnie. W ysiłki sekcji szły przede wszy
stkim w kierunku normalizacji cen na ar
tykuły pierwszej potrzeby. Z kolei przystą
piono do wyboru nowego zarządu, w skład

którego weszli: przewodniczący sekcji p.
Bernard Kreft, wiceprzewodniczącymi r~\
Franciszek W olny i Kazimierz Qendcr:.a,
sekretarz p. Stanisław Piekarski. W dy
skusji zabierało głos szereg mówców, m.

in. p. syndyk Niewiakowski. Referat spra
wozdawczy z dotychczasowych prac zarzą
du w sprawie utworzenia spółdzielni ,,Kre
dyt kupiecki" złożył p. Szubarga, po czym
po wyczerpaniu porządku obrad sólwował
p. prezes zebranie hasłem ,,Cześć kupiec-
twu".

Starogard. (jw) W dniu 13 bm. rano zdą
żający z Wejherowa do Starogardu autobus
z artystami Operetki i Opery Poznańskiej
na granicy Kocborowa i Starogardu wjechał
na zaporę kolejową. Jak wykazały docho
dzenia, szofer jechał z wielką szybkością i

pierwszą zaporę minął gdy już spadała,
przy czym lekko ją uszkodził. Widząc nie
bezpieczeństwo przejechania przez pociąg,
dodał gaza i całą siłą wjechał na drugą ro
gatkę, która została wygięta, a przód sa-

inochodu poważnie uszkodzony. Nadjeżdża
jący w tej chwili pociąg Tczew—Chojnice,
na sygnał, dany przez urzędnika regulują
cego rogatkę, zatrzyma! się przed samą za
porą. Artyści w liczbie 18 przyjechali do

Starogardu z operetką ,,Wesoła wdówka".

Po wypadku, który mógł skończył się
bardzo tragicznie, udali się do maista pie
szo, a samochód oddano do naprawy.

Winę W'ypadku ponosi szofer autobusu.

ŚWIECIE, (t) W tych dniach odbyło się
w sali posiedzeń rady powiatowej zebranie

organizacyjne powiatowego komitetu Fun
duszu Obrony Narodowej przy udziale około
50 osób pod przewodnictwem p. wicestaro-

sty Dołżyckiego. W toku obrad ukonsty
tuował się następujący zarząd komitetu:

pp. gen- Rachmistruk z Lipna jako prezes,
ks. dziekan Deja z Topólna — wiceprezes,
członkowie: pp. Rednarzowa ze Świecia, re
jent Brzeski, rejent Buczkowski, dyr. Braun,
mgr Cwinarowicz, starosta powiatowy
wszyscy ze Świecia, Józef Czajkowski, zie
mianin z Płochocina. dyr. Donarski ze Świe
cia, ks. prałat Działowski z Pieńiążkowa,
rejent Gauza z Nowego, dyr. Jarnuszkie
wicz ze Świecia, Kazimierz Karasiewięz, in
struktor TRP, rob Kędzia ze Świecia, bur
mistrz Kuchczyński z Nowego i burm. Sła-
bęcki ze Świeca.

WIĄG pow. świecki, (t) Z rąk p. Oehl-
m ana nabył posiadłość 308-morgową za ce
nę 110.000 zł p. dr Fr. Kozłowski. Nowo-
nabywcy ,,Szczęść Boże”.

OSIE. (t) Na linii Laskowicć-Czersk —

prawdopodobnie w pobliżu stacji Kwiatki-
skradziono z wagonu dla przesyłek drobni
cowych z pociągu osobowego dwie przesył
ki z manufakturą. Wartość skradzionych
przesyłek przewyższa kwotę 350 zł. Spraw
cy kradzieży są narazie nieznani.

— W Łążku pod Osiem zostało założo
ne kółko rolnicze Na zebraniu rolników,
gdzie z ramienia władz Tow. Rolniczego Po
wiatowego ze Świecia przemawiał em. sta
rosta powiatowy p. Kowalski, został też

wybrany zarząd. Prezesem nowego kółka

jest p. Franciszek Miełewski, wiceprezesem
p. Kantak, sekretarzem p. Leon Chylewski,
skarbnikiem p. Józef Guss. Nowemu kółku

*,Szczęść Boże" w pracy

CHEŁMNO. (Im) Kino ,,Uciecha” wy
świetla do niedzieli wspaniały film p. t.

,,Pod dwiema flagami”.
— W nocy z wtorku na środę włamali

się nieznani sprawcy do restauracji p. We
gnera w Chełmnie przy ul. Marsz. Focha.

Łupem ich padły: radioodbiornik wartości
260 zł, 10 1 różnych gatunków wódki, dro
gocenna teczka, poważna ilość papierosów,
artykułów żywnościowych oraz szereg in
nych rzeczy łącznej wartości około 600 zł.
W wyniku energicznej akcji pościgowej po
licja ujęła sprawców i część łupu zwróciła

poszkodowanemu.
— W ub. niedzielę-odbyło się miesięczne

zebranie Kat. Stow. Mężów przy udziale
135 członków. Po formalnościach wstęp
nych wygłosił ks. dziekan Żynda referat p.
t. ,,Lud pomorski wobec walki kulturalnej”.
Następnie przyjęto 8 nowych członków, po
czym podano do wiadomości ustalony ter
min pielgrzymki mężów do Częstochowy o-

raz omawiano inne sprawy organizacyjne.

STAROGARD, (jw) W drodze przymuso
wej sprzedany został 300-morgowy folwark
w Borzechowie, powiatu starogardzkiego.
Majątek nabył p. Franciszek Koziorzemski
z Grudziądza za cenę 32.300 zł. Cena wywo
łania wynosiła 26 tys. zł, a cena oszacowa
nia 35.000 zł.

— W czasie kradzieży kartofli z kopca
na polu majętności Szlacli. Starogard, po
strzelony został przez stróża niejaki Bru
non Drążek, zam. w Starogardzie.

— W związku z wzrostem cen ziemnia
ków, za które na ostatnim targu w Staro
gardzie płacono od 3,50-5,00 zł za centnar,
na porządku dziennym są kradzieże kar
tofli. W Suminie jednej nocy skradziono
z kopców na szkodę rolnika Fr. Barzyńskie-
go 20 ctr, Leokadii Otrębie 15 ctr, a na

szkodę Heleny Nierzwickiej 10 ctr. kartofli.
— Śmiałej kradzieży z włamaniem w

biały dzień dokonano 4 bm. w Skórczu,
pow. starogardzkiego. Niewyśledzeni do
tychczas sprawcy zakradli się około godz.
16-te.j do p. L. Fortuny, skąd z szafy skradli
L650 zł w gotówce. Policja prowadzi ener
giczne dochodzenia.

KOŚCIERZYNA. Na ostatnim posiedze
niu rady miejskiej uchwalono budżet mia
sta Kościerzyny na rok 1937/38. Budżet ad
ministracyjny wynosi po stronie wydatków
i dochodów 163.714,88 zł, budżet zakładów
i przedsiębiorstw miejskich 209.330 zł. Ogó
łem preliminowano 373.044,88 zł wydatków
i dochodów, ożyli budżet jest zrównoważo
ny. W wydatkach zwyczajnych budżetu ad
ministracyjnego stanowią pensje urzędni
ków najpoważniejszą pozycję, bo przeszło
28%. Ńa spłatę długów przewidziano
16.679,98 zł, na oświatę 24.263 36 zł, a na

zdrowie publiczne 12.435 zł. Bardzo poważ
ną pozycję w wydatkach stanowi dział o-

pieki społecznej, na który preliminowano
25.455 zł. Dochody zwyczajne są następu
jące: majątek komunalny 6687,76 zł, przed
siębiorstwa komunalne dają czysty zysk w

kwocie 48438 zł. Dział ten składa się z po-
zycyj: elektrownia 28.038 zł, rzeźnia i beko-
niarnia 20.400 zł. Opłaty administracyjne
dają dochodu 4600 zł, udział w podatkach
państwowych 14.407 zł, a podatki samoistne
38.300 zł (podatek dochodowy 25.000 zł, od
nieruchomości i od psów 13300 zł).

— Sąd okręgowy z Chojnic n a sesji wy
jazdowej w Kościerzynie skazał rolnika An
toniego Kupera z Kościerzyny za obrazę p.
sędziego Górnego i władz sądowych na rok

więzienia. Ucznia rzeźnickiego Jana Szycę
skazał sąd na 6 mies'ięcy więzienia za kra-
dzież wyrobów masarskich, a Franciszka
Jerczaka i żonę jego Agatę za namowę do

kradzieży i paserstwo na 10 wzgl. 6 miesię
cy więzienia.

— Podczas kradzieży węgla został po
strzelony przez konwojenta pociągu węglo
wego niejaki L. z wybudowania kościerskie-

go. L, odstawiono do szpitala powiatowego.

Autobus Operetki Poznańskiej
wjechał na zaporą kolejowa.
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KALENDARZYK.

Dziś: Benedykta Józefa Labrc,
Jutro-: Aniceta. p. m.

Wschód stońca o godzinie 5.02.
Zachód stońca o godzinie 18.59.

Stan pogody.
TEMPERATURA BEZ ZMIAN.

Napływ cieplejszych mas powietrza po-
larno-morskiego powodował w całym k ra
ju pogodę na ogół chmurną z większymi
rozpogodzeniami w dzielnicach środko
wych, jednak miejscami z przelotnym de
szczem. W porównaniu z dniem ubiegłym
nastąpiło znaczne ocieplenie i o godz. 14 ter
mometr wskazywał 0 st. na Hali Gąsieni
cowej, 10 w Gdyni, 13 w Poznaniu, Lwowie
i Zaleszczykach, 14 w Zakopanem, 15 w

Wilnie i Łucku, 10 w Łodzi. 17 w Bydgosz
czy i Katowicach. 18 w Krakowie. Kielcach,
Lublinie i Toruniu, a 19 st. w Warszawie.

Termometr wskazywał dziś rano

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Lwem"
(śródmieście), ,,św. Anny" (Bydgoskie
Przedmieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mo-

krem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91.

Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

Repertuar kin: As: ,,Carios". Świt: ,,Ty,
co w Ostrej świecisz Bramie”. Mars: ,,Dro
ga do sławy". Corso: ,,Flip i F lap”.

Repertuar:

Piątek 16 bm. T eatr zamknięty z powo
du generalnej próby ,,Zgorszenia publicz
nego".

Piątek 16 bm. ,,Intryga i Miłość” w Choj
nicach.

Sobota 17 bm. ,,Z gorszenie publiczne",
preniiera.

Niedziela 18 bm. ,.Z gorszenie publiczne".
Niedziela 18 bm. ,,Mysz kościelna”, godz.

16-ta.
O--------

,,Mysz Kościelna" z J. Zaklicka
na popołudniówce. Ceny od gr 25 do 1,35 zł.

Po raz ostatni na liczne żądania zamiej
scowej publiczności odegrana będzie w nie
dzielę świetna komedia Fodora w doskona
lej obsadzie. Udział biorą poza p. Zaklicką,
pp. Małkowska, Surzyński, Cybulski, Mie
rzejewski i Dudarew.

Zgorszenie publiczne wteatrze
Najweselszy wieczór czeka naszą publicz

ność na przedstawieniu nowej premiery w

naszym teatrze. Nieprawdopodobnie śmie
szne sytuacje i interesujące przeżycia na

tle wesołej awantury z egzotyczną tancer
ką, rozbawią widownie. Doskonała obsada

farsy z pp. Zaklicką, Doree, Bracką, Łu
kowską i Małkowską oraz z pp. Cybulskim,
Ilcewićzem, Mierzejewskim i Surzyńskim
w rolach głównych, gwarantują doskonale

zgran'y spektakl. Reżyserię prowadzi p.
Małkowska.

Kradzież rowerów.
Jan Sadowski, zam. przy ul. Sobieskiego

nr. 43, zgłosił o kradzieży roweru marki

,,Oryginał Yeltrad", wartości 130 zł, pozo
stawiony w ko'rytarzu sądu okręgowego w

Toruniu.
Edward Szulc, zam. w Nieszawce pod To

runiem przyjechał na rowerze do Torunia
i pozostawił go lekkomyślnie w korytarzu
domu przy ul., ltabiańskiej 12. Rower znikł.

Placówka Historyczna D. O. K . VIII .

Zebranie Komisji Orzekającej odbędzie
się w dniu 24 kwietnia br., o godz. 10
w lokalu Okr. Urz. WF i PW . Wyzna
czeni delegaci proszeni są. o wzięcie u-

działu.

Pracownicy otrzymaSi wypowiedzenie.
Czy lekarze pozostaną na swoich placówkach.

Prowadzone od dłuższego czasu per
traktacje zarządu miejskiego z wydzia
łem powiatowym o dzierżawę szpitala
powiatowego zostały szczęśliwie sfina
lizowane. Dzięki temu miasto zyska no
wą lecznicę dobrze zaprowadzoną, u-

trzymaną na wysokim poziomie, posia
dającą 120 łóżek.

Stary szpital przy ul. Przedzamcze

nieodpowiadał warunkom higienicz
nym — co niejednokrotnie podnoszono
na radzie miejskiej. Poza tym, sanie

pomieszczenia (160 łóżek) były za szczu
płe. Czy jednak na miasto 70.000 wy
starcza podana przez nas liczba pomie
szczeń? — bardzo wątpimy. Na razie

jednak nie jesteśmy w stanie, zbudo
wać nowego szpitala, który mógłby za
spokoić potrzeby mieszkańców miasta.

Wprawdzie najwięcej cierpi na tym
lecznictwo, gdyż z konieczności umie
szcza się w szpitalu dopiero tych, któ
rzy znajdują się w bardzo groźnym sta
nie zdrowotnym i żąda się od lekarzy
czynienia cudów. Dzięki powiększeniu
ilości pomieszczeń, stan zdrowotny mie
szkańców znacznie się poprawi.

Szpital powiatowy zostanie ponow
nie przeniesiony do Chełmży, gdzie na
prawdę jest bardzo potrzebny. Wpraw
dzie ilość 30 łóżek na powiat toruński

jest stanowczo za mala, lecz w myśl
przysłowia ,,lepszy rydz, jak nic" — i

to musi tymczasowo wystarczać.

W związku z przejęciem szpitala po
wiatowego przez miasto wszyscy do
tychczasowi pracownicy jego otrzyma-li
wypowiedzenia do dnia 1 maja br. Nie

sądzimy, by okoio GOpracowników mia
ło znaleźć się na bruku, gdyż nie leży
to w interesie miasta. Przypuszczamy
jednak, że pracownicy ci zostaną po
nownie zaangażowani przez miasto,
jako nowego dzierżawcę.

Zachodzi jednak pytanie — co stanie

się z lekarzami z tej lecznicy? Wiemy,
że i ci otrzymali wypowiedzenia na

1maja br.

Musimy stwierdzić, że praca tych
lekarzy przysporzyła dużo spleudoru
lecznicy powiatowej. Dość wspomnieć,
że do Torunia zjeżdżali się pacjenci na
wet z Łodzi i jeszcze odleglejszych
m iast Polski. Czy następcy będą umieli

podtrzymać to dobre imię? — wykaże
najbliższa przyszłość.

Nad kwestią . personelu lekarskiego
powinniśmy się dobrze zastanowić,
gdyż lekarze szpitala miejskiego nie

podołają swym zadaniom. Należałoby
zaangażować personel lekarski, ktcry
od szeregu lat pracował z korzyścią na

tej placówce i jest znany przez licznych
pacjentów, darzących ich pełnym zau
faniem.

Najbliższe dni wykażą, co stanie się
z pracownikami szpitala powiatowego
na Mokrem.

Z żyeia toruńskich harcerzy.
W ostatnim okresie nastąpiła zmiana

na stanowisku hufcowego Toruńskiego
Hufca Harcerzy. Po odejściu harem.

Kowalskiego komendę objął phm. Krze
wiński.

Kilkuletnie ,,władanie" dh. Kowal
skiego stanowiło dzięki jego pracowito
ści i oddaniu się sprawie okres roz
kwitu harcerstwa męskiego w Toruniu.

Nowy hufcowy obejmuje hufiec w o-

kresie przełomowym dla ofensywy har
cerskiej, ujętej w wielki trzyletni wy
ścig pracy. Harcerstwo wzmacnia i po
głębia. zdobyte posterunki, by ofensywa
liczbowa miała- mocne oparcie w dobrze

przygotowanych wodzach harcerskich.

Dlatego też wykorzystano okres zimo
wy dla przeszkolenia zastępowych na

poziomie wywiadowcy. Kierownikiem
kursu był dh. II. R. Pietraszewski.

W czasie kursu przeprowadzono pró
by praktyczne, w których ujawniła się
cała pomysłowość i wartość, metod har
cerskich, opartych na inicjatywie i sa
mo-dzielności zastępowych.

Sze-roko zakrojony program kursu

obejmował m. in. szereg gier i konkur
sów, sprawy oplg. itd.

W dniu 6 bm, odbyła się odprawa
drużynowych, na której omówiono

sprawę udziału harcerzy w dorocznym
Dniu Lasu. i

Ważkie zebranie Opiek Rodzicielskich
mmjToruniu*

Zbliżający się rok szkolny stawia ro
dziców, mających dzieci w 6 klasach

szkół powszechnych w bardzo trudnej
sytuacji, gdyż niedostateczna ilość od
działów klasy pierwszej w gimnazjach
męskich i żeńskich stawia pod znakiem

zapytania dla większości rodziców wi
doki umożliwienia swym dzieciom dal
szej nauki.

Dla omówienia tych spraw i ewentl.

poczynienia starań u kompetentnych
czynników zwołuje się w dniu 20 kwie-

tma, br., o godz. 18 w lokalu dawnego
Seminarium Nauczycielskiego w Toru
niu przy ul. Sienkiewicza 30-32 zebranie

Opiek Rodzicielskich. W związku z tym
proszeni są na zebranie przewodniczący
Opiek Rodzicielskich, przedstawiciele
rodziców, mający dzieci w klasie 6.

PP. delegatów uprasza się o zabra
nie ze sobą materiału statystycznego, —

a przede wszystkim — ile dzieci kończy
6 klasę i ile z nich zamierza iść doj
gimnazjum. 1

uczestniczyło

w biegu ,,Dziennika Bydgoskiego
C3000 mtr. na przełaD

Bieg odtoędzie sit?^ nin/rajir.

v Bydgoszczy na Sfadimie Miejskim o godz1 X 1 ?
wraz z zawodami lekkoatletycznymi

POZNAN-POMORZE

Zgłoszenia do biegu głównego wzgl. biegu juniorów (do lat 18 na dystansie
1.500 mtr.) przyjmuje wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego" (Poznańska 12) jak i

Pomorski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny (Libelta 5) do 2 maja wtąsznie.

MeBz.se u/iosncf...
Tak. idzie wiosna -

. ze snu wszystko
wstaje... Co prawda kalendarzowa już da
wno nadeszła, lecz typowo wiosenny dzień

obserwowaliśmy dopiero, wczoraj. Rano'

mieliśmy Słonecznie i ciepło, w południe
małe zachmurzenie, potem większe zai
chmurzenie, a potem ,,krople deszczu..." . i
wreszcie znów zajaśniało słoneczko, chmm

ry znikły gdzieś na horyzoncie...
Gdy tylko słoneczko wyszło z za cKmuf

i kokieteryjnie zajrzało po przez okna do
mieszkań ludzkich — wszystko, a przy-
najm niej b. wielu, powychodziło z domów.-
Oczywiście mowa tu o stworzeniach stusz-.

nie, czy niesłusznie zwanych ludźmi.
I dokąd to niezrzeszone bractwo dążyło f:

Do parku miejskiego, proszę państwa, dó

parku... Bo nie wszystkim wiadomo, że

przyroda budzi się do życia -— tu w mie-
ście tego nie widać. Piszący te słowa po'
raz pierwszy w tym roku zabłądził do par-:
ku, bo wyciągnęło go słońce 1 tak cudowne
powietrze, przepełnione ozonem (przez ma-s

łe ,,o"), że aż. hal... Głębokie wdechy i wy
dechy, rzeźki krok, umysł jasny i pogodny
— no i samopoczucie świetne. Człowiek'
nawet zapomniał o strasznych dla rolnic
twa mrozach, o katastrofalnych powo
dziach etc i kroczył sobie do parku, gdzie
dopiero spostrzegł, że świat przybiera inną
szatę. Rak.

aBcssmdmsl Cassanowo
Toruń, Sw. Katarzyny 6

po gruntownej reorganizacji i znacznej obniżce cen

6679 zaprasza nowy właściciel.

,,Akademia sportowa**.
Na żądanie społeczeństwa toruńskiegó

Okr. Urząd W. F. zgodził się na ponowne
urządzeńie ,,akademii sportowej", która od
była. się w ostatnią niedzielę w Teatrze Zie
mi Pomorskiej.

Powtórzenie akademii odbędzie się w

niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 12 w Teatrze
Ziemi Pomorskiej w Toruniu. Bilety wcze
śniej do. nabycia w fil'mie',,Start" przy ul.

Szerokiej 5.

,,Szofer hrabiego...**
Przed sądem grodzkim w Toruniu stanął

niej. Antoni Panki'ewicz, który podawaj się
za szofera br. Mycielskiego i w jego imieniu
zaciągał pożyczki.

W krótkim czasie oszust został zdema
skowany i osadzony w więzieniu.

W wyniku rozprawy sąd skazał Pankie
wicza na 3 miesiące bezwzględnego aresztu.

Z teki policjanta.
Wczoraj spisano 1 doniesienie za prze

kroczenie przepisów policyjno-administra-
cyjnych i 1 za wykroczenie drogowe.

Konkurs piękności dzieci.

W 'T /F zawodników w r. 1932

4?9I ,

305 .

3S6 ,

w r. 1932

t) 1933

w 1934

i) 1935

w 1936

Nagroda P. Prezydenta Miasta

dla najliczniej zgłoszonego
i startującego zespołu klubowego.

Dwoje dzieci, które zostały wyróżnione n i
konkursie pięknoścp..dzieci w Paryżu.
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Jnororoclaro.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 -19-tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.
Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień

i w nocy.

Nocny dyżur pełni: Apteka pod Orłem.

Repertuar kin: Słońce: ,,Matura". Stylo
we: ,,Szyfr nr. 77”. świt: ,,W ielka księżna
i chłopiec hotelowy".

— Niezwykle zuchwałego włamania do
konano do składu żelaza p. Stefana Prac-

kiego na przedmieściu Inowrocłwia w Mąt
wach. Nieznany sprawca, przepiłowawszy
zamek w bocznych drzwiach składu, skradł
z biurka zegarek oraz większą ilość gotów
ki. Prawdopodobnie ten sam włamywacz
dokonał w krótkim odstępie czasu kradzie
ży w składzie p. Prackiego. Policja prowa
dzi energiczne dochodzenia celem wyśledze
nia zuchwałego włamywacza.

— Szajka złodziei włamała się do miesz
kania rolnika, Onegdaj w nocy włamali się
złodzieje przez wybicie szyby w oknie do
mieszkania rolnika Głowackiego w Krążko-
wie pod Inowrocławiem. Zbudzony ze snu

Głowacki usłyszał szmery w sąsiedniej izbie
i w momencie, gdy otwierał drzwi, spotkał
się z włamywaczami, którzy oddali kilka
strzałów na postrach i zbiegli przez okno.

Łupem ich padł złoty zegarek i inne dro
biazgi. Jak stwierdzono, na oknie pozosta
ły ślady krwi i nie ulega Wątpliwości, że

jeden z włamywaczy, gdy uciekał, zranił się
o ostre końce stłuczonej szyby. Natychmia
stowy pościg za włamywaczami nie dał re
zultatu.

— Wpisy do Państwowego Liceum Peda
gogicznego Żeńskiego w Inowrocławiu. Dy
rekcja Państw. Seminarium Naucz, żeńskie
go w Inowrocławiu przyjmuje pisemne
zgłoszenia do pierwszej klasy liceum peda
gogicznego na rok szkolny 1937/38 tych k an
dydatek, które ukończyły sześć klas gim
nazjum dawnego ustroju szkolnego, a nie

uczęszczają obecnie do gimnazjum. Przy
zakładzie jest urządzony internat. Termin

zgłoszenia upływa z dniem 28 kwietnia br.

Dyrekcja.

MOGILNO, (mk) Na jadący ulicą Hallera
wóz wskoczyło kilku chłopców. Kiedy rol
nik usiłował uderzyć ich batem, zeskoczyli
oni z woza. Jeden z nich, Mikołajczyk
Wacław ze Stawisk, wpadł pod nadjeżdża
jący samochód, własność budowniczego p.
Ruttera z Mogilna i odniósł poważniejsze
obrażenia. Chłopca oddano pod opiekę le
karza.

— Za sprzedaż trunków alkoholowych
bez zezwolenia urzędu akcyzowego skaza
n a została przez miejscowy sąd grodzki p.
Labunowa ze Strzelna na 60 Zigrzywny. Za

uprawianie handlu sacharyną w pow. mo
gileńskim skazani zostali: Zofia Świst ze

Słaboszewa pod Mogilnem i Franciszek Ko
walski, bez stałego miejsca zamieszkania,
po jednym miesiącu aresztu, 200 zł grzyw
ny z zamianą na areszt zastępczy.

STRZELNO. Wybuchł pożar w domu

mieszkalnym p. Koteckiego w Jeziorach
Wielkich, w którym zamieszkiwał bezrobot
ny Nowicki Stan. Spalił się dom mieszkal
ny i umeblowanie lokatora. Straty poważne.

— W ub. niedzielę odbyła się w Strzel
nie piękna impreza miejscowego Sokola, w

której m. in. brał udział Sokół ze Skulska.

PAKOŚĆ. Porządek obrad rady miejskiej
poświęcony był sprawie wyboru członka do

sejmiku powiatowego. W miejsce ustępują
cego wybrano wiceburmistrza p. M. Ciem
nego.

SZAMOCIN. Posiedzenie rady miejskiej
odbyło się pod przewodnictwem burm. p.
Fr. Józefówskiego. Poprawki wniesione

przez wydział powiatowy do budżetu adm.
1937/38, rad a przyjęła z wyjątkiem dwóch
punktów, od których postanowiono zrobić
odwołanie. Rada uchwaliła zaciągnąć po
życzkę w Banku Polskim pod zastaw po
życzki konwersyjnej. Na interpelację rad
nych Zdrenki i A. Pawlickiego odpowie
dział p. burmistrz. Sprawa radnego p.

Wawrzyna Janickiego, którego rada uchwa
lą swą wykluczyła na 6 posiedzeń, znaj
duje się w starostwie pow. Sprawę listu

otwartego p. radnego J. przekazano proku
raturze. Sprawę bezrobocia inwalidów, o

którą interpelował radny Pawlicki, wy
jaśnił sekretarz miejski p. Gruntkowski.

— W ub. środę odbyło się zebranie Soko
la pod przewodnictwem prezesa p. A. P aw
lickiego. Bardzo szeroko omawiano sp ra
wę zlotu w Katowicach i zlotu okr. w Sko
kach. Wybrano komitet, którego zadaniem

będzie wspólnie z zarządem czynić starania

o zebranie potrzebnych funduszów, by ćwi
czącym umożliwić wyjazd na zlot. Do ko
mitetu wybrano p. Wudarczyka, Krzyckie-
go i Majewskiego. Na zebranie rady okr.

wydelegowano prezesa Pawlickiego i p.
Wrzesińskiego.

SŁAWSK WIELKI. Rolnikowi Grablew
skiemu Wojciechowi skradziono ostatnio ze

śpichrza kilka centnarów jęczmienia do sie
wu.

ROGOWO. Wojewódzki Instytut Rzemie

ślniczo-Przemysłowy urządził w czasie od
13. 1. do 13. 4. rb. ogólny kurs mistrzowski
w Bogowie (pow. Żnin). Kierownictwo k u r
su spoczywało w rękach kierownika szkoły
dokszt.-zaw. p. Bednarka. Wykładowcami
byli nauczyciele pp. Pietras, M aniak i Bar-

czyński. Ogólna liczba uczestników wyno
siła 20 osób. Egzamin zdali wszyscy i to

pp.: Telesfor Krygier z Gąsawy, Wł. Skory
z Marcinkowa G., Mrówczyński, Jan Gul*
czyński, Wł. Kłosz z Grochowisk, Strzyżyń-
ski z Ryszewka, Pogorzelski, Katafiasz,
Czajkowski, Pehtold z Rogowa, Napierała,
Nowak, Blum, Kowalczewski zWywiórczyna,
Józef Kłosz ze Skórek, Menciuszkó z Niedź
wiad, Substyk, Berendt, Szymański z Szele
jewa k. Gąsawy. Po wręczeniu świadectw

przemówił p. kierownik o doniosłości kur-

su. W imieniu kursistów podziękował kie
rownictwu za poniesiony trud p. Telesfor

Krygier z Gąsawy.

GĄSAWA. Żona kowala Helena Berkow
ska z Wiekowa w drodze na jarmark do
Witkowa spadła z roweru tak nieszczęśli
wie, że uległa złamaniu prawej nogi. Nie
szczęśliwą odwieziono do lekarza w W itko
wie.

— Z dniem 6 bm. zostało zatrudnionych
przez zarząd gminny 50 robotników przy
budowie nowej szosy z Gąsawy do Oćwieki
i Niestronna. Droga ta będzie naprawdę
wielkim udogodnieniem dla okolicznych
mieszkańców oraz będzie miała duże zna
czenie dla linii Żnin—Gąsawa—Mogilno.

ŻNIN. Na stadionie powiatowym rozegra
ne zostały W dniu U bm. towarzyskie zawo
dy piłki nożnej pomiędzy B-kl. K. S. ,,Go
planią” a K. S. M. Żnin, które zostały za

kończone wysokim zwycięstwem gospoda
rzy w stosunku 7:0 (5:Ó). Drużyna gospoda
rzy została odmłodzona przez kilku graczy
z Ii-ej drużyny, którzy wywiązali się ze

swego zadania zadowalająco. Pięknie spi
sai się atak gospodarzy przez cały czas gry
lecz brak było dobrego Strzelca. Publiczno
ści około 2Ó00 osób. Sędziował p. Dymow-
ski ze Żnina.

Starogard, (jw) W dniu 13 bm. rano zdą
żający z Wejherowa do Starogardu autobus
z artystami Operetki i Opery Poznańskiej
na granicy Kocborowa i Starogardu wjechał
na zaporę kolejową. Jak wykazały docho
dzenia, szofer jechał z wielką szybkością i

pierwszą zaporę minął gdy już spadała,
przy czym lekko ją uszkodził. Widząc nie
bezpieczeństwo przejechania przez pociąg,
dodał gazu i całą siłą wjechał na drugą ro
gatkę, która została wygięta, a przód sa-

toochodu poważnie uszkodzony. Nadjeżdża
jący w tej chwili pociąg Tczew-Chojnice,
na sygnał, dany przez urzędnika regulują
cego rogatkę, zatrzymał się przed samą za
porą . Artyści w liczbie 18 przyjechali do

Starogardu z operetką ,,Wesoła wdówka".

Po wypadku, który mógł skończył się
bardzo tragicznie, udali się do maista pie
szo, a samochód oddano do napraw'y.

Winę wypadku ponosi szofer autobusu.

śWIECIE, (t) W tych dniach odbyło się
w sali posiedzeń rady powiatowej zebranie

organizacyjne powiatowego komitetu Fun
duszu Obrony Narodowej przy udziale około
50 osób pod przewodnictwem p. wieestaro-

sty Dołżyckiego. W toku obrad ukonsty
tuował się następujący zarząd komitetu:

pp. gen. Rachmistruk z l/ippa jako prezes,
ks. dziekan Deja z Topólna - wiceprezes,
członkowie: pp. Bednarzową ze Świecia, re
jent Brzeski, rejent Buczkowski, dyp. Braun,
mgr Cwinarowicz, starosta powiatowy -

wszyscy ze świecia, Józef Czajkowski, zie
mianin z Płochocina, dyr. Donarski ze Świe
cia, ks. prałat Działowski z Pieniążkowa,
rejent Gauza z Nowego, dyr. Jarnuszkie
wicz ze Świecia, Kazimierz Karasiewjcz, in
struktor TRP, rob Kędzia ze Świecia, bur
m istrz Kuchczyński z Nowego i burm. Sla-
bęcki ze świecia.

WIĄG pow. św(ecki. (t) Z rąk p Oehl-
mana nabył posiadłość 308-rporgową za ce
nę 110.000 zł p. dr Fr. Kozłowski. Nowo-
nabywcy ,,Szczęść Boże”.

OSIE. (t) Na linii Laskowice-Czersk -

prawdopodobnie w pobliżu stacji Kwiatki ~-

skradziono z wagonu dla przesyłek drobni
cowych z pociągu osobowego dwie przesył
ki z manufakturą. Wartość skradzionych
przesyłek przewyższa kwotę 350 zł. Spraw
cy kradzieży są narazie nieznani.

— W Łążku pod Osiem zostało założo
ne kółko rolnicze Na zebraniu rolników,
gdzie z ramienia władz Tow. Rolniczego Po
wiatowego ze świecia przemawiał em. sta
rosta powiatowy p. Kowalski, został też

wybrany zarząd. Prezesem nowegó kółka

jest p. Franciszek Mielewski, wiceprezesem
p. Kantak, sekretarzem p. Leon Chylewski,
skarbnikiem p. Józef Guss. Nowemu kółku
,,Szczęść Boże” w pracy

CHEŁMNO. (Im) Kino ,,Uciecha” wy
świetla do niedzieli wspaniały film p. t.

,,Pod dwiema flagami”.
— W nocy z wtorku na środę włamali

się nieznani sprawcy do restauracji p. We
gnera w Chełmnie przy ul. Marsz. Focha.

Łupem 'ich padły: radioodbiornik wartości
260 zł, 10 1 różnych gatunków wódki, dro
gocenna teczka, poważna ilość papierosów,
artykułów żywnościowych oraz szereg in
nych rzeczy łącznej wartości około 600 zł.
W wyniku energicznej akcji pościgowej po
licja ujęła sprawców i część łupu zwróciła

poszkodowanemu.
— W ub. niedzielę odbyło się miesięczne

zebranie Kat. Stow. Mężów przy udziale
135 członków. Po formalnościach wstęp
nych wygłosił ks. dziekan Żynda referat p.
t. ,,Lud pomorski wobec walki kulturalnej”.
Następnie przyjęto 8 nowych czionków, po
czym podano do wiadomości ustalony ter
min pielgrzymki mężów do Częstochowy o-

raz omawiano inne sprawy organizacyjne.

STAROGARD, (jw) W drodze przymuso
wej sprzedany został 300-morgowy folwark
w Borzechowie, powiatu starogardzkiego.
Majątek nabył p. Franciszek Koziorzemski
z Grudziądza za cenę 32.300 zł. Cena wywo
łania wynosiła 26 tys. zł, a cena oszacowa
nia 35.000 zł.

- W czasie kradzieży kartofli z kopca
na polu majętności Szlach. Starogard, po
strzelony został przez stróża niejaki Bru
non Drążek, zam. w Starogardzie.

- W związku z wzrostem cen ziemnia
ków, za które na ostatnim targu w Staro
gardzie płacono od 3,50—5,00 zł za centnar,
na porządku dziennym są kradzieże kar
tofli. W Summie jednej nocy skradziono
z kopców na szkodę rolnika Fr. Barzyńskie-
go 20 ctr, Leokadii Otrębie 15 ctr, a na

szkodę Heleny Nierzwickiej 10 ctr. kartofli.
-

* Śmiałej kradzieży z włamaniem *w
biały dzień dokonano 4 bm. w Skórczu,
pow. starogardzkiego. Niewyśledzeni do
tychczas sprawcy zakradli się około godz.
16-tej do p. L. Fortuny, skąd z szafy skradli
1.650 zł w gotówce. Policja prowadzi ener
giczne dochodzenia.

KOŚCIERZYNA. Na ostatnim'pósiędzó-
niu rady miejskiej uchwalono budżet mia
sta Kościerzyny n a rok 1937/38. Budżet ad
ministracyjny wynosi po stronie wydatków
i dochodów 163.714,88 zł, budżet zakładów
i przedsiębiorstw miejskich 209.330 zł. Ogó
łem preliminowano 373.044,88 zł wydatków
i dochodów, czyli budżet jest zrównoważo
ny. W wydatkach zwyczajnych budżetu ad
ministracyjnego stanowią pensje urzędni
ków najpoważniejszą pozycję, bo przeszło
28 %o. Na spłatę długów przewidziano
16.679,98 zł, na oświatę 24.263,36 zł, a na

Zdrowie publiczne 12.435 zł. Bardzo poważ
ną pozycję w wydatkach stanowi dział o-

pieki społecznej, na który preliminowano
25.455 zł. Dochody zwyczajne są następu
jące: majątek komunalny 6687,76 zł, przed
siębiorstwa komunalne dają czysty zysk w

kwocie 48.438 zł. Dział ten składa się z po-
zycyj: elektrownia 28.038 zł, rzeźnia i beko-
n iarnia 20.400 zł. Opłaty administracyjne
dają dochodu 4600 zł, udział w podatkach
państjyowych 14.407 zł, a podatki samoistne

*38.300 zł (podatek dochodowy 25.000 zł, od
nieruchomości i od psów 13300 zł).

- Sąd okręgowy z Chojnic na sesji wy
jazdowej w Kościerzynie skazał rolnika An
toniego Kupera z Kościerzyny za obrazę p.
sędziego Górnego i władz sądowych na rok

więzienia. Ucznia rzeźnickiego Jana Szycę
skazał sąd na 6 miesięcy więzienia za kra
dzież wyrobów masarskich, a Franciszka
Jerczaka i żonę jego Agatę za namowę do

kradzieży i paserstwo na 10 wzgl. 6 miesię
cy więzienia.

- Podczas kradzieży węgla został po
strzelony przez konwojenta pociągu węglo
wego niejaki L. z wybudowania kościerskie-

go. L. odstawiono do szpitala powiatowego.

CHOJNICE, (k) W sali rady powiatowej
odbyło się zebranie organizacyjne Powiato
wego Komit. Funduszu Obrony Narodowej.
Zebranie zagaił p. starosta Lipski. Prze
wodniczącym zebrania wybrano p. posła
Stamma, do prezydium weszli ks. Rieband,
dr Halski, burmistrzowie Sieracki i Pra
bucki, insp. Sowiński, płk. Zacny, inż. Ku-
biatowski, prezes TRP Marcinkowski, wójt
Kiedrowski, sekretarzem p. Poppek. Referat
o obecnym stanie zbrojeń państw ościen
nych wygłosił insp. szk. p . Bombiński. Do
komitetu wykonawczego wybrano p. posła
Stamma, ks. radcę Marchlewskiego, płk.
Zacnego, mec. Krzyżańskiego, wicestarostę
mgr. Biedrzyńskiego, Wróblewskiego z Brus,
Kiedrowskiego z Brzeźna, Jagalskiego z

Czerska, Trawickiego z Chojnic, M arcin
kowskiego z Ogorzelin. Do komisji rewizyj
nej wybrano dyr. Czarnowskiego, dyr. Gaw
rońskiego i ks. prob. Czapiewskiego ze

Swornychgac. W końcu odbyła się rzeczo
wa dyskusja.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego" w Grudziądzu, uL Toruńska nr. 22,
teł. 12-94, przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien
nik Bydgoski" na kwiecień óraz zamówie
nia na ogłoszenia po cenach najniższych.
Biuro czynne od godz. 8—18 -tej.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 20-40.

Repertuar kin: Apollo: ,,Szarża lekkiej
brygady". Gryf: ,,Bogate biedactwo” z Shir-

łey Tempie. Orzeł: ,,Dodek na froncie”.

— Zamknięcie wystawy higienicznej. W
dniu 11 bm. nastąpiło zamknięcie wystawy
higienicznej w Domu Żołnierza Polskiego,
trwającej od kilkunastu dni. Wystawę
zwiedziło ogółem ponad 35.000 osób, a poga
danek przez fachowe siły lekarskie wygło
szono 120. Wystawa była doskonałą propa
gandą walki z chorobami wyrodniającymi
rasę ludzką i niewątpliwie osiągnęła swój
cel w zupełności.

— Krwawy samosąd. Ofiarą brutalnej
zemsty padł elektromonter Antoni Tyran,
zam. przy ul. Chełmińskiej 26. Według in
formacji policyjnej Tyran pobity został

przez braci Franciszka i Jana Grzybow
skich (Brzeźna 9) w sposób tak agresywny,
że odniósł szereg ra n na głowie i twarzy.
Bracia Grzybowscy będą musieli odpowia
dać za krwawy samosąd przed sądem.

— Najazd na Grudziądz. Nie chodzi tu o

żadnych starozakonnych żydów czy innych
beduinów. Tym razem na miasto nąsze
przygotowano najazd najweselszego zespołu
Poznania. W ystąpią rasowi katolicy rzym
skiego wyznania, a zatem impreza w cza
sach dzisiejszych sama w sobie jest już o-

ryginalna. Każde dziecko, nie mówiąc już
o starszych naszego miasta, mówi dziś tyl
ko o występie dowcipnisia z Poznania Ta
deusza Hernesa i o jego dwóch kompanach:
Stanisławie Dzięgielewskim i Grzegorzu
Kardasiu, którzy na 2 fortepianach grać bę
dą w przepełnionej po brzegi publicznością
sali Teatru Miejskiego kapitalne utwory
własne i obce. Nasz chór ,,Echo” śpiewać
będzie dostosowane do programu pieśni we
sołe.

— Prace wiosenne w parku miejskim.
Każdego roku dzięki ruchliwemu Tow. u-

piększenia miasta z niestrudzonym preze
sem p. insp. Wodwudem na czele, widzi
my szereg zmian, dokonywanych w sposo
bie urozmaicania nowościami dekoracyj
nymi wyglądu ogrodów publicznych i kwiet
ników. W tym roku zauważyć można pra
cowników zatrudnionych w parku miej
skim przy przerabianiu terenu w pobliżu
ogrodu róż. Ogrodnicy zmieniają w tej
części parku kierunek dróg, sadzą nowe

drzewa, krzewy itp., przygotowując w ten

sposób nowości zdobnicze w parku, tak

chętnie odwiedzanym przez mieszkańców
Grudziądza.

— Z walnego zebrania sekcji spożywczej
przy Tow. kupców samodzielnych. W mi
niony poniedziałek odbyło się walne zebra
nie sekcji spożywczej przy T. K. S., które

zagaił prezes p. Kreft, powołując na prze
wodniczącego walnych obrad prezesa p.

Pawła 'Witkowskiego. Sprawozdanie z dzia
łalności sekcji za okres ubiegły wygłosił
prezes p. Kreft. Z obszernego sprawozda
nia wynikało, że sekcja pracowała inten
sywnie. W ysiłki sekcji szły przede wszy
stkim w kierunku normalizacji cen na ar
tykuły pierwszej potrzeby. Z kolei przystą
piono do wyboru nowego zarządu, w skład

którego weszli: przewodniczący sekch n.

Bernard Kreft, wiceprzewodniczącymi
Franciszek W olny i Kazimierz Gend
sekretarz p. Stanisław Piekarski. W dy
skusji zabierało głos szereg mówców, m.

in. p. syndyk Niewiakowski. Referat spra
wozdawczy z dotychczasowych prac zarzą
du w sprawie utworzenia spółdzielni ,,Kre
dyt kupiecki" złożył p. Szubarga, po czym
po wyczerpaniu porządku obrad solwował

p. prezes zebranie hasłem ,,Cześć kupiec-
twu".

Autobus Operetki Poznafiskie)
wjechał na zaporą kolejową.
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Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 16 kwietnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Benedykta Józefa Labre,
Jutro: Aniceta ,p. m.

Wschód słońca o godzinie 5.02.
Zachód słońca , o godzinie 18.59.

Stan pogody.
TEMPERATURA BEZ ZMIAN.

Napływ cieplejszych mas powietrza po-
larno-morskiego powodował w całym k ra
ju pogodę na ogół chmurną z większymi
rozpogodzeniami w dzielnicach środko
wych, j'ednak miejscami z przelotnym de
szczem. W porównaniu z dniem ubiegłym
nastąpiło znaczne ocieplenie i o godz. 14 ter
mometr wskazywał 6 st. na Hali Gąsieni
cowej, 10 w Gdyni, 13 w Poznaniu, Lwowie
i Zaleszczykach, 14 w Zakopanem, 15 w

Wilnie i Łucku, 16 w Łodzi. 17 w Bydgosz
czy i Katowicach, 18 w Krakowie, Kielcach,
Lublinie i Toruniu, a 19 st. w Warszawie.

Termometr wskazywał dziś rano

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne - tel. 29-67.

Telefon nr 14-60 posiada przedstawi
cielstwo ,,D ziennika Bydgoskiego** w

Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu
kiernią Fangrata).

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele
fon 20-22 .

REPERTUAR KIN:

BAJKA wyświetla film pt. ,,Tajemnica
dr. Chandlera” oraz najnowszy tygodnik.

BODEGA. Polski film pt. ,,Straszny
Dwór". Nadprogram tygodniki.

CZARODZIEJKA. Komedia wiedeńska pt.
,,Konfetti”, w roli gł. Hans Moser i Leo Ślę
zak oraz tygodniki.

LIDO. Najgłośniejsza gwiazdą Hollywoo
du, Sonia Henie w cudownej komedii ,,J e
dna na milion", w dalszych rolach bracia
Ritz Don Amechc, Jean Hersholt i bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO. Najpiękniejszy film mi
łosny na fascynującym tle wielkiej wojny
p. t. ,,Droga do sławy". W rolach głównych
Fredęric March, Warner Baxter, Lionel

Barrymore, JuneLang. Bogaty nadprogram.
POLONIA. Najweselsza komedia sezonu

pt. ,,Dzieci Szczęścia" i bogaty nadprogram
oraz kolorówka i ,,Niebieski ptak".

Kapitan polskiej żeglugi Eustachy Bor
kow ski będzie obchodził w dniach najbliż
szych jubileusz swej setnej podróży przez
Atlantyk i 25-lecie pracy na stanowisku
kapitana. Jubileusz ten przypadnie w oki'e-
sie 11-ej podróży statku ,,Batory", który
dnia 23. bm. przybędzie do Kopenhagi, a

dnia 24. bm. do Gdyni.

,,Intryga i miłość" na scenie naszego
teatru. W najbliższą środę, 21 bm. ujrzy
my na scenie Teatru Ziemi Pomorskiej
dramat Schillera pt. ,,Intryga i miłość". W

czołowej postaci prezydenta ujrzymy p.
dyr. Brackiego, w innych rolach: Zbie-

rzowską, Ippoldtównę, Małkowską, Cybul
skiego, Skwierczyńskiego, Ilcewicza, P ie

karskiego. Dąbrowskiego i Sroczyńskiego.
Stylowe dekoracje i kostiumy. Sprzedaż
biletów w Owocarni Polskiej, ul. Święto
jańska. 53, tel. 2295.

W tym samym dniu o godz. 16 odbędzie
się specjalne przedstawienie dla młodzieży
szkolnej po cenach zniżonych od 50 gr.

Stowarzyszenie właścicieli nieruchomo
ści w Gdyni. jako jedno z pierwszych roz
poczynając zielony sezon na wybrzeżu, u-

rządza w dniu 17 kwietnia br. w salonach

,,Polskiej Riwiery" dancing-bridge. Całko
wity dochód na Fundusz Obrony Narodo
wej. Wstęp za zaproszeniami. .

- Na tle osobistych porachunków, któ
rych areną jest przeważnie ulica jednego z

przedmieść Gdyni, doszło do bójki pomię
dzy Franciszkiem Coltem i przygodnymi
kompanami. W rezultacie Colt doznał sze
regu ran i musiał być przewieziony do

szpitala.

B zawodników w r. 1932

491 , 1933

305 . 1934

460 m 1935

306 w 1936

Nagroda P. Prezydenta Miasta

uczestniczyło

w biegu ,,Dziennika Bydgoskiego"
C3000 mtr. na przełaj^)

Bfeą odhęrfrfe się ^ rrwajtM lir .

w Bydgoszczy n a Stadionie Miejskim o godz.1 1 1 !
wraz z zawodami lekkoatletycznymi

POZNAN-POMORZE

dla najliczniej zgłoszonego
i startującego zespołu klubowego. Zgłoszenia do biegu głównego wzgl. biegu juniorów (do lat 18 na dystansie

1.500 mtr.) przyjmuje wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego" (Poznańska 12) jak i

Pomorski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny (Libelta 5) do 2 maja włącznie.

Wstrzymanie połowów morskich.
Obfite połowy dorszy i 'fląder na wodach

bornholmskich i na głębi gdańskiej m usia
ły ulec wstrzymaniu z końcem ubiegłego
tygodnia.

Prawie całkowite dowozy ryb oddawano
do zamrożenia w hali i chłodni rybnej w

Gdym. Wydajność jednak specjalnej za-

mrażalni (czynnej już drugi rok) wynosi na

trzy zmiany, tj. przez 24 godzin pracy tylko
400 skrzyń a 50 kg ryb, czyli 20.000 kg. Tym
czasem zaś dowozy ryb z połowów ostat
nich dni wynosiły po tysiąc skrzyń dzien
nie, czyli przekraczały dwukrotnie wydaj
ność zamrażalni.

W tych warunkach, aby nie dopuścić do

zepsucia się nadmiaru ryb (wobec niemoż

ności *zamrożenia ich) poszczególne firmy
odbierające ryby zakazały rybakom wyjeż,
dżać na połowy aż do czasu zamrożenia po
wstałych zapasów.

Rybacy d ostarczali.dorsze przeważnie o-

czyszczone, ale z głowami. Ryby natych
miast po wyładowaniu pozbawia się głowy
i myje się i oddaje do komory chłodniczej,
gdzie czckaja na zamrożenie.

Odpadki ryb wywozi się jako nawóz na

pola (ogrody miejskie).
Geny płacone rybakom spadły i tak pła

cono po 6 zł za 50 kg dorszy oczyszczonyc'h
zgłowamiipo4złza50kgdorszynie-
czyszeźonvćh.

Ostatnie nabytki naszej floty handlowej: ss Lewant nabyty w roku 1936 przez Żeglu
gę Polską S. A. i uruchomiony na linii Gdynia Bliski Wschód; pojemność 1942 t.

Pierwsze trojaczkiWielkiej Gdyni
Gdynia nio pozwala się zdystansować.

Czy w tej, czy innej dziedzinie Gdynia ma

swe ambicje 'i stara się prześcignąć inne
miasta Polski. Jak statystyka wykazuje,
największa ilość narodzin przypada na bez
robotnych. Nic więc dziwnego, że Gdynia,
która 'ma więcej bezrobotnych, niż to po
dają poszczególne urzędy i pod^ w zględem
naturalnego przyrostu ludności przoduje.
Ale i w tej dziedzinie są pewne możliwości
rekordów, o czym przekonały nas amery
kańskie pięcioraczki. Ameryka jednak po
biła wszystkie rekordy, a więc trudno z

nią konkurować w tak wysokiej mierze.

Gdynia jednak, Wielka Gdynia, pobiła na-

razie własny rekord, gdyż Marianna Ra
kowska, żona bezrobotnego piekarza Maria
na Rakowskiego, wydała 15 bm. na świat

trojaczki. Dwóch chłopców i dziewczynkę,
które urodziły się w szpitalu św. Wincen
tego i czują się znakomicie.

Ładne dzieciaki cieszą się już dziś za
interesowaniom miejscowego społeczeń
stwa, które dopytuje się o stan zdrowia
m atki i trojaczków. Wątpliwym jest, aby
na wzór am erykański gdyńskie trojaczki
stały się odrazu sensacją filmową, nie

mniej jednak są one miłą sensacją miej
scową, która świadczy o tężyźnie naszego
pokolenia.

Dni przeciwgruźlicze.
Na terenie całej Polski zorganizowane

zostały ,,Dni przeciwgruźlicze”. W Gdyni w

skład komitetu honorowego ,,Dni przeciw
gruźliczych” weszli: komisarz rządu mgr
Sokół, admirał Unrug, ks. kanonik Turzyń-
ski, prezeska komitetu porozumienia kobiet
Szaniawska, prezeska Rodziny Wojskowej
M. Frankowska, przewodnicząca Zw. Pracy
Obyw. Kobiet Janicka, naczelny lekarz U-
bezpieczalni Społecznej dr Dzius, naczelnik

wydziału opieki społecznej dr Stankiewicz
i dr Teysseyer.

Dni przeciwgruźlicze trwać będą do 30
kwietnia br. ,W, programie przewidziane są

m. in.: dnia 18 bm. zbiórka uliczna w go
dżinach rannych, a godz. 12 odczyt dr. Szpa
kowskiego w jednym z kin. Dnia 25 bm

zorganizowana zostanie rewia mody, z któ

rej całkowity dochód przeznaczony zostanie
na rzecz walki z gruźlicą:

Zakład wodociągów i kanalizacji zawia
damia, że 17 bm. przystępuje do budów/,
kanału sanitarnego w ul. Narutowicza na

odcinku od ul. Hetmańskiej do ul. Woje
wódzkiej oraz w ul. Kasztelańskiej i Woje
wódzkiej. Na okres 6-ciu tygodni ruch ko
łowy na wymienionych ulicach będzie za
mknięty.

Inwestycje portu gdyńskiego
W marcu 1937 r. w porcie gdyńskim wy

konano następujące inwestycje:
Przy budowie domu biurowego w stre

fie wolnocłowej wykonano tynki oraz roz
poczęto układanie ślepych podłóg i iastrico.

Przy budowie magazynu i biur firmy Szen-
ker na ul. Rotterdamskiej pokryto magazyn
dachem oraz przystąpiono do robót instala
cyjnych. Przy budowie przystani Żeglugi
Polskiej wykonano szkielet budynku i u-

stawiono więzary dachowe. Przy budowie
biur firmy ,,Skarbopol” wykonano roboty
m urarskie. Robót czerpalnych, drogowych
oraz kanalizacyjnych w marcu nie wykony
wano.

Ciekawy film o współczesnej Italii.
W wypełnionej po brzegi sali kina ,,Cza

rodziejka” odbył się urządzony przez gdyń
ski komitet Polonia—Italia poranek filmo
wy na temat aktualnych zagadnień życia
kulturalnego i politycznego Italii. Na wy
soce interesującą treść tego pokazu składał

się szereg obrazów, przedstawiających roz
kwitające pod włoskimi rządami życie go
spodarcze i kulturalne świeżo zdobytego'
przez Włochy imperium kolonialnego, nie
które momenty polityki populacyjnej Mus-

soliniego, wyrażającej się m. in. w troskli
wej opiece nad dziećmi i młodzieżą, impo
nujący rozwój Wiecznego Miasta, przepięk
ny i emocjonujący obraz Pompei, wreszcie
fragmenty z włoskich manewrów lądowych
i morskich.

Pokaz filmowy poprzedziło krótkie prze
mówienie sekretarza komitetu p. M adey-
skiego, który wskazał na głębokie przeobra
żenia, jakie zaszły w Italii od czasu doj
ścia do władzy Mussolmiego, na ogrom p ra
cy w tak krótkim czasie dokonanej oraz na

to, że i po zwycięskim zakończeniu wojny
kolonialnej, nowoczesne Włochy ze zdwojo
ną energią dążą naprzód w wytkniętym so
bie kierunku.

Z dancingu ,,Bagatela"
Dancing ,,B agatela”, mieszczący się w

domu Kasy Em erytalnej przy ul. Śląskiej, a

prowadzony przez doskonałego fachowca,
p. Maćkowskiego, który solidnością i umie
jętnym traktowaniem swych gości zyskał
sobie sympatię stałych bywalców, a tym
samym miły ten lokal rozrywkowy cieszy
się zasłużonym powodzeniem.

Pragnąc swym gościom dać maksymum
rozrywki, zaangażował p. Maćkowski do
skonały zespół baletowy p. n. ,,Alhambra”,
złożony z 4 pierwszorzędnych tancerek, a

pozostający pod art. kierownictwem p. Jan
kowskiego. .

Występy baletu ,,'Alhambra”, które tak'
w układzie choreograficznym, jak i w wy
konaniu oraz pod względem kostiumowym,
stoją na wysokim poziomie, cieszą się też
wielkim powodzeniem, a gorący aplauz wi
dzów zmusza balet do bisowania numerów.

Solistką baletu jest p. Marysia Sarnecka,
która swymi solowymi występami zdobywa
zasłużony poklask.

Orkiestra pod kier. Sławińskiego, stano
wi znakomicie zgrany muzyczny zespół jaz
zowy. - !

Kto zatem miłe pragnie spędzić wieczór,
niech odwiedzi dancing ,,B agatela”,

Sensacja dla amatorów filmu.
Jak nam się udało dowiedzieć, w tych'

dniach Gdynia będzie miała nielada sensa
cję filmową. Otóż reprezentacyjne, wspa
niałe Kino Polonia zakontraktowało szereg
przebojów, w pierwszej linii wielki film e-

rotyczny: ,,2 ona dwóch mężów” z piękną
Kay Francis i Georgiem Brcnt w rolach

głównych.
Film ten będzie prawdziwą ucztą dla

amatorów kina.

Przypominamy ze swej strony, że w ki
nie ,,Polonia” miejsca są numerowane, to

też należy zawczasu zakupywać bilety i

zajmować miejsca.
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Linie rozwojowe Bydgoszczy
Ogólnopolski zjazd krajoznawczy odbędzie się

w Bydgoszczy w dniach 22 i 23 maja br.
(bak) Na walnym zebraniu oddziału byd

goskiego Polskiego Towarzystwa Krajozna
wczego, które się odbyło w środę 14 bm. w

sali obrad rady miejskiej, wygłosił przemó
wienie na temat znaczenia Bydgoszczy dla

Pcgnorza p. prezydent miasta Barciszewski.

P. prezydent omówił tradycje dzisiejszej
Bydgoszczy, a przede wszystkim zakreślił

jej linie rozwojowe. Decydującym dla Byd
goszczy było zawsze jej ciążenie ku Pomo
rzu . Obecnie zaś w niepodległej Polsce roz
wój miasta jest zależny całkowiice od roz
woju Gdyni i handlu morskiego. W tym
względzie Bydgoszcz m a jeszcze dużo przed
sobą: uspławnienie Wisły i stworzenie w

Bydgoszczy urządzeń przeładunkowych po
zwoli odegrać Bydgoszczy rolę dla Gdyni
rozstrzygającą. Szereg zagadnień, mierozwią-
zalnych w samej Gdyni, musi być rozwią
zanych w Bydgoszczy.

Ta rola Bydgoszczy sprawiła, że tu już
powstały różne urządzenia, instytucje i or
ganizacje centralne. Stolicą gospodarczą
Bydgoszcz stała się sama z siebie. Za wzglę
dami gospodarczymi powinna iść polityka
i administracja.

Bydgoszcz swoje znaczenie wykuwa ucz
ciwą pracą i musi się upominać o uznanie
dla swoich wartości. Jak żadne inne mia
sto, Bydgoszcz może powiedzieć o sobie, że
nie z soli ani z roli wyrosła, ale z tego, co

ją boli. Mimo spiętrzonych trudności Byd
goszcz stworzya swoją pracą nowe życie i
nowe wartości gospodarcze. I ta praca musi

być uznaną.

Na zakończenie p. prezydent podkreślił
psychiczne walory, jakie wnosi do życia
polskiego nowa Bydgoszcz. Z duchowego
krzyżowania wytworzył się nowy człowiek,
który — bez uprzedzeń dzielnicowych —

związał się na śmierć i życie z m. Bydgo
szczą. W Bydgoszczy powstaje typ Polaka,
kochającego region, ale nienawidzącego
dzielnicowość. Przy tym nastawieniu i

przy tej pracy rola Bydgoszczy na Pomorzu
i w Polsce dopiero się zaczyna. I tą rolę je
szcze Bydgoszcz odegra.

Przemówienie wywołało gorące oklaski
licznie zebranych członków Polskiego To
warzystwa Krajoznawczego. W alnemu ze
braniu przewodniczył p. prof. Kulwieć z

Torunia, w asystencji pp. mec . Śmigielskie
go i Langera. Sprawozdania wykazały ener
giczną pracę oddziału bydgoskiego, która

przejawia się w sekcjach: wycieczkowej,
wodnej, fotograficznej, narciarskiej i prze
de wszystkim — sekcji młodzieży, liczącej

18 kół. Ustępującemu zarządow'i nic tylko
udzielon absłutorium, ale wybrano go po
nownie z p. rejentem dr. Nicduszyńskim na

czele.

fora ,.Polski Zbrojnej" ppłk . dypl. Adama
Rudnickiego.

Podkreślić należy, że uw'ieńczeniem pra
cy oddziału bydgoskiego jest powierzenie
mu organizacji ogólnopolskiego zjazdu kra
joznawczego, który odbędzie się w Bydgosz
czy w dniach 22i23maja br.

Obecny na zebraniu p. starosta Suski

podkreślił owocność pracy oddziału i życzył
mu powodzenia w podjętej akcji uzdrowie
nia stosunków w całym PTK.

Propagandowa wystawa
przemysłu polskiego.

Związek Pań Domu w Bydgoszczy urzą
dza od 7—23 bm. propagandową wystawę
przemysłu polskiego w lokalu pod Lwem

;przy ul. Marsz. Focha.
Colem wystawy jest jak najszersza pro

paganda wyrobów krajowych, oraz popie
ranie kupiectwa polskiego.

Poza licznymi stoiskami kupców, Zwią
zek Pań Domu w'ystawia także swoje stoi
sko z robótkami, wykonanymi ręcznie, jak
kilimy, artystyczne poduszki, swetry itd.
Związek Pań Domu aby urozmaicić Szan.
Publiczności pobyt na wystawie, przygoto
wuje szereg niespodzianek, m. in. pokazy
kulinarne, pogadanki, odczyty, w których

udział biorą p. dr. IJmbreitówna, Ginter-1
Trzebuchowska, Gadomska, Węglikowska i

mgr Michalski. Bufet tani i obficie zaopa
trzony. Związek liczy na to, iż społeczeń
stwo Bydgoszczy oraz okolica zaszczycą
swoją bytnością tak pożyteczną i sympa
tyczną placówkę, jaką będzie wystawa pro
pagandowa Związku Pań Domu.

Tylko
wzmocniona

NIYEĄ skóra

KREM NIYEA
od ił.0,48 - 2.68

OLEJEK NIYEA
Cdxł.1 .

- -* J.50

. . . potrafi temu stawić opór!
Skóra pielęgnowana regularnie NIVEĄ pozo
staje mimo pracy przy domu zawsze delikatna
i g+adka jak aksamit. Jedynie NIVEA
zawiera EUCERYT, który, wnikając w g+ąb
tkanek skóry, wzmacnia ją i pobudza na

nowo do życia. Nawet przy najcięższej pracy
f rzy domu można mieć wypielęgnowane ręce

delikatną cere dzięki Kremowi NiVEA.

— Tydzień Gniezna. W związku z zapo
wiedzianym w ramach ,,Roku Wielkopol
sk i'1 — Tygodniem Gniezna, rozpoczynają
cym się dnia 24 kwietnia br., używa urząd
pocztowo - telekom unikacyjny Gniezno do

stemplowania zwykłych przesyłek listów i
kartek specjalnego datownika z napisem:
,,Rok Wielkopolski — Gniezno — zaprasza"
i motywem rysunkowym, przedstawiającym
fragment katedry gnieźnieńskiej. -

'

Osoby,
pragnące mieć znaczki pocztowe, specjalnie
tym datownikiem ostemplowane, mogą wy
syłać w czasie od 24 kwietnia do 4 maja br.

włącznie listy i kartki zwykłe z adresami
za normalną opłatą taryfową w kopercie
zaadresowanej do urzędu pocztow'o-teleko-
munikacyjnego Gniezno, który zaopatrzy te

listy i kartki w odcisk datow'nika propa
gandow'ego i skieruje je niezwłocznie do

miejsca przeznaczenia norm alną drogą
pocztową.

PmniM%kinóuie*
,,ORDYNAT MICHOROWSKI"

(kino ,,KristaT*).

Niezw'ykłe powodzenie ,,Trędowatej" skło
niło polską wytw'órnię do nakręcenia dal
szego niejako jej ciągu pt. ,,Ordynat Mi-
chorowski". Jest to w'prawdzie odrębna ca
łość, tylko kilka postaci pozostało z daw'
niejszego środowiska, bohater zaś tęskni
nadal za zmarłą Stefcią i odrzuca miłość

młodziutkiej Luci, która znajduje wkońcu
szczęście przy boku młodego hrabiego Mi-

chorowskiego. Kulminacyjnym punktem
akcji jest pojedynek ordynata z karcia
rzem i łowcą posagowym hr. Brochw'iczem.
Zmarła Stefcia ukazuje się także w ra
mach portretu jako zjawa w'yobraźni ordy
nata. Film zmontowany jest starannie i

zagrany dobrze. Najlepszy jest bezsprzecz
nie jednolity w swojej spokojnej grze Brod
niewicz (ordynat), w'esoły typ stwarza zaw'
sze pełna finezji Ćw'iklińska. Galerię resz
ty postaci tworzą: W. Grabowski, Wojtec-
ki, L. Łuszczewski i młodziutka Tamara

,W iszniewska (baronówna Lucia) posiada
doskonałe w'arunki. Tem at zaw'sze dla fil
m u pociągający. Fotografia czysta, udźwię
kowienie bez zarzutu. Plenerów nadzwy
czajnych nie ma, zato w'nętrza bardzo bo
gate. Nadprogram tygodnik z pogrzebem
ś. p. K. Szymanowskiego i humoreska ko
lorowa ,,Mecz w polo", w którym biorą u-

cłział: Flip i Flap, Chaplin i wiele innych
osobistości filmu yv. karykaturze.

Premier U M i wisosm
Podróż inspekcyjna po województwie poznańskim.
W wczorajszy czwartek premier i mini-,

ster spraw wewnętrznych generał Sławoj-
Składkowski odbył podróż inspekcyjną po
w'ojewództw'ie poznańskim. Premier przyje
chał w nocy z środy na czwartek z War
szawy do Poznania i przenocował na dwor
cu w wagonie sypialnym. W godzinach po-

:rannych premier udał się do biura Pośred
nictw'a Pracy na Wildzie; a następnie zwie
dził baraki dla bezdomnych przy ul. Kra
kow'skiej, gdzie w'ręczył komisarycznemu
prezydentow'i miasta 500 zt na mieszkań
ców baraków. Następnie premier Składkow'-
ski wyjechał w tow'arzystwie wojewody Ma-

ruszew'skiego samochodem na teren woje
wództw'a.

O godz. 10 przybył premier Składkow'-
ski samochodem do Swarzędza. Premier za
trzymał się przy pracach kanalizacyjnych,
przeprow'adzanych przez główną ulicę w

Swarzędzu, interesując się i wypytując o

w'arunki i zarobki bezrobotnych, obecnie
tam zatrudnionych.

W dalszym ciągu premier Składkowski
udał się na dalszą inspekcję do Pobiedzisk,
skąd przez W rześnię do Gniezna. W godzi
nach popołudniowych premier Składkowski

zatrzymał się w Mogilnie i Inowrocławiu.
W Bydgoszczy spodziewano się przyjazdu

p. premiera w godzinach popołudniow'ych,
lecz przyjechał dopiero około godz. 8 wie
czorem. Na granicy powiatu bydgoskiego i

inow'rocławskiego pod Złotnikami Kujaw
skimi przywitał p. premiera o godz. 7,15 p.
starosta Suski. Panu premierow'i tow'arzy
szyli pp. wojewoda poznański Maruszewski,
dyr. Wojew'ódzkiego Funduszu Pracy inż.
Mostow'ski z Poznania, oraz dwóch dyrek
torów departamentu. Samochodami udano

się do. ratusza, gdzie oczekiwał p. premiera
prezydent miasta Barciszewski oraz wice
prezydent Śpikowski. PO 25 minutowej kon

ferencji na tem at bezrobocia w Bydgoszczy
i wysłuchaniu sprawozdania p. prezydenta
Barciszewskiogo, p. premier udał się do
starostwa.

O godz. 22,50 p. premier salonką wyru
szył do W arszawy. Jako cel podróży pre
m iera Składkowskiogo podaje się, poza
sprawą zatrudniania bezrobotnych, również

sprawę badania cen.

Ostatnie dni wystawy kapeluszy
w Be-Pe-Ye.

Piękna wystawa najmodniejszych i naj
bardziej eleganckich kapeluszy na drugim
piętrze Bydgoskiego Domu Towarowego
już dobiega końca. Jeszcze tylko do po
niedziałku panie będą mogły podziw'iać
piękne modele kapeluszy, w której to dzie
dzinie również przoduje nasz największy
bydgoski magazyn. Radzimy więc odwie
dzić bogatą wystaw'ę kapeluszy damskich.

PROGRAMY RADIOWE
Sobota,IVkwietnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze**.

6,33: Gimnastyka. 6,50: M uzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 8,06: Audycja dla
szkół. 11,30: Audycja dla szkół — ,śp iewaj
my piosenki" — prowadzi prof. Tadeusz

Mayzner. 11,57: Sygnał czasu. 12,83: Koncert

popularny w wyk. ork. reprezentacyjnej Kol.

Przyspos. Wojsk, pod dyr. Jarosława Lesz
czyńskiego (z Katowic). 12,40: Dziennik po
łudniowy. 14,36: Teatr Wyobraźni: Słucho
wisko dla dzieci starszych pt. ,.Związek 4-ch
zuchów" Adolfa Mattliaus'a w przekładzie
Anieli W aldenbergowej. 15,00: Wiadomości

gospodarcze. 16,15: Melodie Suppe'go - ork.
Adama H am ana (z Krakowa). 17,00: Kon
cert solistów: Wykonawcy: Luba Lewicka

(śpiew), Janina Familier-Hepnerowa (fort.),
prof. Ludwig Urstein - akomp 17,50: Prze
gląd w'ydawnictw'. 18,00' Pogadanka aktual
na. 18,10: Wiadomości sportowe. 18,50: Po
gadanka aktualna. 19,00: Audycja dla Pola
ków za granicą: ,,Nasze rolnictwo" w oprać.
Stanisława Roya (z Poznania). 19,30: ,,Salon
Choufleury” — operetka w 1 akcie J. Offen
bacha (ze Lwowa) w przekł. J. Chęcińskie
go, oprać. muz. Jakuba Munda. 20,30: No
wości literackie omówi Jan Lorentowicz.

20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka
aktualna, 21,00: Koncert wieczorny. Wyko
nawcy: Ork. Symfoniczna. P . R. pod dyr.
Mieczysława Mierzejewskiego i Jerzy Czap
licki (baryton). 22,00: ,,K ukułka wileńska",

— w opr. Teodora Bujnickiego. 22,30—23,00:
Mała Ork. P . B. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego z udziałem Czwórki Radiowej.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30:
Muzyka (płyty) z W arszawy, 12,50: Samo
wystarczalność pasz — pogadanka roln.

13,00: M elodia za melodią (płyty). 15,15: Ro
bert Schuman: Etiudy symfoniczne w wyk.
Roberta Cassadesus — fortepian (płyty).
15,35: Życie k ulturalne Pomorza. 15,40: Na
stroje wojenne w muzyce (płyty). 16,05:
Nasz program. 18,20: Gawęda gdańska. 18,30:
Chwila wiolonczeli (płyty). 18,45: Program
na jutro.

ZAGRANICA.

Lahti. 19,15: Koncert Chóru. Radio-Roma

nią. 19,35: Recital śpiewaczy. Budapeszt.
20,50: Muzyka cygańska. Deutschlandsen-

der. 20,10: Wesoły program dwugodzinny z

teatru Cottbus. Sotłens. 20,00: Utwory Mo
zarta w wyk. ork. i sol. Wrocław. 20,10:
Muzyka taneczna. Hilyersum I. 21,15: Pro
gram rozrywkowy. Luksemburg. 21,30: Kon
cert symfoniczny. Deutschlandsender. 22,30:
Nocna muzyczka. M onachium . 22,30: Muzy
ka taneczna. Deutschlandsender. 23,00: We
soły wieczór muzyczny. Oslo 23,00: Muzyka
taneczna. Frankfurt. 24,00: Wesoła audycja
nocna. Hamburg. 24,00: Muzyka taneczna.

Wycieczka L. O. P. P. d o Gdyni.
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP podaje'

do wiadomości wszystkich kół LOPP i sym
patyków, że w Zielone Świątki organizuje'
wycieczkę do Gdyni. W arunki udziału w,

wycieczce są następujące:
1. Przejazd koleją do Gdyni i z powrotem'

przy udziale ponad 500 osób 5,80 zł od osoby*
poniżej 500 — 7,60 zł od osoby.

2. Cena noclegu za jedną dobę od jednej
osoby 1,30 zł.

3. Zwiedzanie urządzeń portowych przy,
udziale 500 osób — 0,50 zł od jednej osoby.

4. Przejazd na Hel przy udziale 500 osób!
2,10 zł od osoby tam i z powrotem.

Zgłoszenia uczestników wycieczki, któ
rzy reflektują na noclegi należy nadsyłać
do 24 kwietnia najpóźniej z równoczesnym
doręczeniem opłaty. Zgłoszenia wszystkich
uczestników wycieczki należy uskutecznić

do6majabr.
Nadmieniamy, że pkt. 2, 3 i 4 nie obowią

zują uczestników wycieczki.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Obwo

du Miejskiego LOPP, ul, Konarskiego 5a,
tel. 36-70, w godzinach od 10-14 i od 17—18.

(7221

Wielkie zebranie rzemiosła
bydgoskiego.

Już dawno nie widziano tak szczelnie*

zapełnionej sali, jak we Wczorajszy czwar
tek wieczorem na zebraniu rzemiosła w,
Resursie Kupieckiej. Pod przewodnictwem
p. Godka omawiano szereg aktualnych bo
lączek rzemieślników bydgoskich. W za
stępstwie p. Kurdeiskiego, sprawę Szkoły
Podchorążych referował p. redaktor Bigoń-
ski. W związku z ciekawym referatem U-
ehwalono wysłać obszerny m emoriał doi
marszałka 'Śmigłego-Rydza.

Drugi referat na temat zmiany granić
wojewódzkich i wcielenia Bydgoszczy doi
Pomorza wygłosił również p. red. Bigoński,
W dyskusji zabrał m. in. głos p. prezydent
Barciszewski, którego przywitano na ze
braniu burzą oklasków. Pan Henryk Ka-
szubowski referował pod koniec zebrania

sprawę zmiany ustawy przemysłowej. Po'

4-godżinnych obradach około północy im
ponujące zebranie rzemiosła zamknięto.

Ceny artykułów pierwszej potrzeby.
Zarząd Miejski — oddział powiatowej

władzy administracji ogólnej — podaje do

wiadomości, że ustalił dla Bydgoszczy m ak
symalne ceny następujących artykułów;
pierwszej potrzeby:

a) ceny hurtowe za 100 kg: mąka żytnia)
65% — 34 zł (bez worka), pęczak — 36 zł (z
workiem), kasza jęczmienna - 36 zł (z
workiem), kasza perłowa 48 zł (z workiem)*
kaszka manna (grysik) - 48 zł (z work.);

b) ceny detaliczne za 1 kg: mąka żytnia!
65% — 38 gr, pęczak - 41 gr, kasza jęcz
mienna — 41 gr, kasza perłowa — 55 gr,
kaszka manna (grysik) — 55 gr, chleb żyt
ni 65% — 36 gr (bochenek 1lA kg — 54 gr),
chleb żytni razowy — 30 gr, pszenna bułka
wodna wagi 60 gramów — 5 gr.

Ustalone ceny obowiązują od dnia 16-goi
kwietnia 1937 r., nowe ceny pieczywa nato
miast już od dnia 15 kwietnia 1937 r.

Winni żądania lub pobierania cen wyż
szych będą karani grzywną do 1.690 zl lub
aresztem do miesiąca.

O wszelkich zauważonych w tym kierun
ku wykroczeniach, winni konsumenci za
wiadamiać właściwe komisariaty policji
państwowej lub Zarząd Miejski - Oddział

powiatowej władzy administracji ogólnej
przy ul. Grodzkiej 25, pokój 20.

Szef lotnictwa g en . Rayski w Bydgoszczy
We wczorajszy czwartek przed połud

niem przyleciał samolotem z Warszawy na

bydgoskie lotnictwo szef lotnictwa polskie
go generał Rayski i przez kilka godzin za
trzymał się w Bydgoszczy. Po południu
gen. Rayski wystartował samolotom do

Warszawy*
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Tabela loterii
3-ci dzień ciągnienia 3-ej klasy 38-ej Loterii Państw .

i i II ciągnienie
Główne w ygrane

75.000 zł.: 58488

15.000 zł.: 157367 162703

5.000 zł.: 1239 10066 29683
' 75204

2.000 zł.: 11593 53560 58158

84714 145745

1.000 zł.: 43539 88193 154107

157706 171775 185289

500 zł.: 6244 19304 42257 46883

48095 58347 127424 127960 135888

141181 142796 188911

400 zł. 52238 56877 61489 68S00

84983 110407 116659 137459

151711 170689

300 zł.: 623 2061 12174 34325

36195 38658 77770 84854 86646

90658 98501 118606 128807

130288 132549 159134 17317.1

250 zł,: 303 934 4911 10481

13146 17499 33906 48452 53108

62402 72835 78939 85531 88547

98567 119932 124693 134121

139972 140295 149564 161455

166095 167248 168133 171108

178953 191598

Wygrane po 200 zł.
372 498 984 1176 358 981 3788

4229 35 340 551 862 911 5162 367

6985 ..7161 958 69 8196 527 9152
WSFiSJ8 10529 517 11924 12218 77

583 688 721 80 82 13231 649 14849
908 20115137 16311 14 597 843

17082 18042 63 526 998 20215 93
398 413 521 709 978 21146 404 82
95 527 760 22117 327 45 634 960
23158 24215 841 25243 26658 994
27125 235 687 761 966 28700 850

29153 826 30733 31016 276 343
32047 33610 885 34434 680 35054

789 96 847 36004 38576 39183 468

40358 515 40 52 41698 42317 43032

219 628 44197 314 45087 660 911
46325 712 917 47165 389 547 673

48366 629 817 49019 710 83 829
50005 123 55 891 51790 938 52114

417 896 53070 526 816 54081 214
362 574 55695 57054 656 945 58032
65 578 681 876 919 59364 924 60287

527 36 714 909 61221 369 721 62021

416 525 63405 803 912 64448 65092
155 423 697 818 932 66079 674

67464 81 844 68798 891 915 69158
909 70004 118 233 506 71513 99 937
72013 104 73329 708 74240 887

75029 57 167 76103 543 880 993
77735 78089 143 71 200 703 79973

k '80265 726 87 82220 999 83219 507
85726 61 86483 732 842 87076 525

88193 298 955. 89504 74 986 90173

707 38 976 91187 92419 582 900 47

93079 749 94098 846 95683 984 96016
192 549 967 97232 656 639 98049 297

433 99269 517 51 64 703 815 98.
100005 145 376 634 102173 949

103513 934 104081 124 271 394 646

775 105372 75 106152 758 947 83

107319 444 811 109023 223 54 818

110900 3 111455 554 112673 113846

114214 507 93 832 51 116929 117396
601 26 901 18 118190 979 119498

120308 520 121003 716 122197
124044 148 269 125169 289 i02 126009
127168 339 5lS 129422 64 79 622

130699 957 131021 38 405 51 132175

819 85 134571 602 135208 10 137416

72 138249 139067 686 140354 954
141494 142092 532 89 878 143023 219
310 66 79 792 883 144328 429 950
145064 540 146296 147I8S 550 721

937 148024 28 478 837 67 956 149557
150500 988 151453 983 152678 935
153146 700 154163 408 985 155610 60
89 156644 157038 380 158085 788 852

159008 819
160160 96 161315 595 162180 488

555 900 163192 321 410 69 164513 16

165001 654 166328 434 721 167925
168125 27 420 795 976 169614 170262

171075 426 172159 447 840 975
143374 967 174929 175116 444 176072

696 861 88 959 178257 451 530 98 770

179187 94 744 181617 53 869 950
182027 32 568 969 180390 488 180428
726 185022 504 629 186237 51 473
642 777 187057 188546 738 189399
638 990 190 175 191194 99 323 56 57

459 561 192224 849 193501 194307

898.

Wygrane po 50 zł.
556 67 707 1233 5S6 2376 483 981

4227 324 914 6417 080 883 7387

763 989 9657 10098 268 84 690
11412 980 12292 13595 14574 15075

202 484 17145 454 92 18808 19080
20282 21026 446 791 964 22214 515

23522 24337 560 25409 26582 886
27620 28424 747 29478 885 30167

332 721 982 31219 853 32080 172

307 716 34861 93 36688 706 38304

84 424 842 39353 40232 41012 32

60 170 83 98 953 43916 44142 304

45187 353 613 46111 295 867 919
47250 762 66 48173 348 936 62

49036 527 50128 602 993 51016 513

843 60 52018 52 354 65 53720 54095
55232 726 56038 110 406 838 57572

58220 514 620 806 59238 774 60165

431 863 914 62022 48 63376 714
64160 504 65520 965 66357 67194
558 652 68227 659 830 69548 70778

71192 328 54 543 72197 498 557

73705 74888 75008 114 84

77318 557 839 78266 595 79706
80 423 923 81660 82148 83003 218

84729 85567 86133 223 328 540 87169
578 89477 821 900U 2l9 300 424 673
91055 377 481 824 85 93963 65 94254
95019 508 51 798 96068 576 97216 331

98 076 496 99069 93 568 665

100147 409 569 730 101064 578

757 102215 857 103104 104540 873
105873 100846 107287 948 108099
116 558 109358 567 918 110178

111458 534 112835 113186 114525
803 115234 463 116144 117338 722

956 118494 705 926 119027 483

121802 19 39 927 122118 304 123265

409 124218 503 12*514 28 126084 210

17221 448 782 128015 205 129041 402
130284 i 31238 424 132218 Ol 700 803

133508 687 134403 547 W 135253

316 136071 137148 271 498 138692
821 139629 140568 141742 820 907
142855 143194 314 683 742 98 14-1042

363 620 51 145304 534 146195 018
147434 503 97 702 148047 752 89
149984 150317 909 15122 922 152687

725 153416 25 638 154320 82 582 851

155543 762 830 156574 1581*4 808

159141 507 17 627 96 8

160269 348 730 161343 162365 502

569 913 163141 301 595 874 16480 456

96 165250 416 88 864 961 166299
167077 95 692 817 168225 39 846

169741 170435 82 729 171012 92 270

678 789 172202 173473 987 175138
176536 177376 445 178915 179790

180151 181655 839 182397 837 983
383508 71 946 184538 999 185238 636

865 186898 979 187940 188527 697
901 189203 775 190093 588 193846
194967. .

lii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

108 1002 2549 2724 4355 4948 5738
6323 0/17 7597 8500 8904 9349 9503
9617 9948 10022 10284 U194 12313
801 13843 14111 588 824 972 16212

471 537 1.7496 797 86l 18348 539
19012 704 32 20066 787 2l458 819
22893 23092 181 837 24156 6i8 25154
352 439 26628 714 27541 28336 708

29058 30196 206 31447 810 33649
35532 36082 790 39532 40676 41112

oo 43112 239 528 44679 45664 46001

345 572 7y7 820 913 47551 48652 989
50100 689 51461 53727 827 55750
06526 776 57087 230 955 59813 960
61458 63056 126 64040 561 65513 850
67356 68460 70152 849 72830 73272

75107 221 395 77388 78361 79779
82055 84794 86102 475 946 60 88775

89026 926 90 657 91747 92193 93520
988 94650 740 55892 97020 173 321

99887 100628 920 101141 103910
104740 804 105034 107310 783 1U8/U4

885 109597 110098 924 1H222 112343

606 782 889 940 114080 93846 115161
227 305 455 855 116029 459 602 840

118244 373 783 U 9569 120007 712

122239 933 124094 125898 126653
127656 91 129830 131602 134273 447

933 136138 473 137366 138618 80 866
140517 141543 142016 145142 618
146683 147953 149407 15l44l 712

868 153183 293 155141 156618 157142

158070 706 160625 92 970 161535

162633 163072 164558 165130 166589
640 167937 168520 877 169483 550

748 170154 574 172283 835 914 174387

401 798 868 175944 196118 197879
180105 998 181744 193180 296 648

185099 186630 872 187437 189528

191041 242 192393 775 193559 751

878 93 940 84 194620

Wygrane po 50 zł.
3713 6317 7729 7933 8221 8631 9982

10287 12670 821 15239 424 661 793
18749 19964 20245 339 602 22115 522

627 24254 25472 26269 30012 365 570

33030 645 34621 806 963 36323 50
947 370!5 345 39881 41982 43477
44107 45634 46331 709 47542 48097
243 396 892 971 49431 50 310 52209
400 600 739 864 54164 509 56264 441
57138 395 58604 60 504 649 821 947
61168 64682 67222 462 68594 69218
897 70380 71285 72657 706 73153 202

663 76806 36 78086 79479 83387 547
878 84233 85523 86743 88334 89699
90853 92050 708 93752 94365 95953
97721 98338 566 99822 102966 103358

695 106050 107239 640 109599 894
110152 787 111350 754 U 2134 646

797 113071 389 115782 933 116459
989 117282 500 119997 120583 121440

125197 128133 129856 130353 477 989
132764 134099 424 135412 137012
140135 946 141751 142221 881 143817

145467 147014 148858 149492 552
150768 153045 986 154097 378 447

155185 158251 157857 977 159369 448
160019 471 691 161450 163310 166121

169019 158 273 550 171196 936 173652
174697 175442 178193 401 9l4 179248
51 180914 181191 184603 185876

188177 714 190152 812 191220 304

192502 655 194397 ,

IV ciągnienie
Główne wygrane,

Stała dzienna wygrana 29.000

zł. na nr . 75332

50.000 zł. na nr . 72363

10.000 zł na nr. 51336 107156

192936

5.000 zł. na nr. 71643 143007

175341

2.000 zł. na nr . 10564 115994

161951 167071

1.000 zł. n a nr, 6363 18682

43736 103353

500 zł. na nr . 3005 12793 56636

68296 73886 85191 91048 95010

99647 145945 150055

400 zł. na nr . 3161 36269 58134

83851 108499 111947 131670

142488 167653 183024 185790

189889 193806

300 zł. na nr . 4162 9980 21066

39777 43311 46014 77013 110537

111492 114777 129255 140801

173086 184550

250 zł. na nr . 6593 8210 9496

12251 22382 503 30597 57841

70384 82293 96770 110261 920

111627 11752 125084 471 127513

129613 130577 157514 857 160898

163624 184684 185190 186887

189139 194909

Wygrane po 200 zł.
837 915 1822 3087 5826 8149 734

10319 418 12125 30 13060 14188 591
15089 17582 832 21125 76 23408

24962 26544 27468 30226 34902 35102
425 624 87 36568 41245 412 804 42092
362 44172 46907 47501 49704 50135

377 51553 668 52723 53195 96 575
54672 55366 892 56026 57173 58252

319 716 17 59143 60289 429 61023

620 62058 63050 64518 66584 951
70620 71893 73231 74475 944 75916
79137 379 80783 81000 565 728 868
34885 85819 86772 89499 91387 93617
94 038 62 253 569 832 95062 96579
97575 100859 101856 102766 835

103830 105319 42l 850 106494 823

110165 853 111272 112007 332 514

113741. ;. .i
114876 116617 118356 119179 562

120261 121042 122263 123228 792
125551 128368 412 128046 211 676
967 131415 132069 756 134238 397
136841 908 139451 141895 143058

144100 605 91 145047 147319 458 684

149050 159 151008 26 305 17 62
152166 253 158010 237 155971 15904.9
478 160611 896 161275 904 162666

163216 414 19 836 164745 50 165486

500 972 166315 775 168864 169732
942 170130 895 171841 174418 626

745 175187 177140 237 178320 77Z
920 58 180011 181803 63 183573 776

187337 189390 768 986 191424 84

192408 539 80 649 193163 932.

Wygrane po 50 zł.
1493 97 926 2088 240 3076 375 986

4316 5633 6022 622 7792 8226 744

9698 10168 541 11324 482 12585 753

13779 14557 15140 283 16551 637 814

17358 552 19353 711 20440 723 74

896 22118 804 23680 825 24349 429|
27382 28085 29048 343 972 30008 268

31948 33235 555 35988 36341 37232

706 38014 275 90 39573 98 40606

41154 42635 43727 44832 44 45992
46689 47228 42 420 729 49153 50437,
713 51904 52104 459 53073 971 54508
53 56706 57450 648 58029 59330
60554 61492 974 62151 837 63610

64486 66059 66 315 67134 451 615

71798 75730 76119 526 49 79831
80135 371 81144 98 493 935 82839
84301 85188 486 671 86847 87542 641

76 792 88514 89050 707 93524 857

94013 546 95614 97401 880 98133
804 100538 986 102368 103886 356

418 597 105450 820 109846 110274

344 401, - i
115866 119646 120402 124006 186

366 449 526 125883 126024 776

127181 130955 132456 956 133756
134211 451 782 136024 182 137111

968 140425 78 143789 144155 145157
69 636 94 861 927 147044 56 148219

69 150838 153578 155180 386 156639
157480 744 55 158335 8.14 160466 596
848 162038 163089 196 421 164827

95 352 167738 168306 169787 170432

171926 172214 86 173737 60 .174608

177071 81 640 178465 834 181145 877!

185058 186018 21 739 187979 188348!

189570 725 190777 973 191154 523,
193420 658 983 194353 445

Ostatnie wiadomości

Ks*biskup Kubina przechodzi operację
Częstochowa. (KAP) JE. ks. biskup dr

Teodor Kubina uda! się do kliniki chirur
gicznej w Krakowie, gdzie podda się opera
cji zdjęcia katarakty oczu.

Francuski model pamiątkowy
dla polskiego pułku.

Równe (PAT). Prezes rady miejskiej w

Paryżu, Georges Contenot, przybył do Rów
nego w towarzystwie zastępcy francuskie
go attachć wojskowego, celem doręczenia
pamiątkowego medalu z brązu miejscowe
mu pułkowi, który sformowany został we

Francji. Pułk ten otrzymał przed kilku

laty od rady miejskiej Paryża chorągiew.
Uroczystość wręczenia medaiu pamiątko
wego odbyła się w obecności delegacji sta
cjonujących w Równem oddziałów wojsko
wych. Po uroczystości korpus oficerski po
dejmował gości obiadem. Następnie goście
francuscy udali się do Ostroga nad Hory-
niem, gdzie zwiedzili zabytki historyczne,
po czym odjechali do Lwowa.

Zbliża się15-lecie oswobodzenia fiaska
Katowice (PAT). Z inicjatywy zarządu

głównego Związku Powstańców Śląskich
odbyło się posiedzenie komitetu organiza
cyjnego uczczenia 15-ej rocznicy wkrocze
nia wojska polskiego na teren Górnego Ślą
ska. Rocznicę tę Śląsk uczci obchodem o-

gólnonarodowym, który odbędzie się 20-go
czerwca br.

,W ybrano prezydium honorowe obchodu

w następującym składzie: wojewoda śląski
dr Grażyński, biskup dr Adamski, płk S a
dowski, m arszałek sejmu śląskie'go Grzesik
i senator Kornke, jako prezes związku po
wstańców. (Korfantego, rozumie się, po
minięto. — Uw. red.) .

Głównym punktem uroczystości będzie
poświęcenie kopca wolności w Piekarach

śląskich ,

Każdy maturzysta-kierowcą
samochodowym.

Poznań. W jednym z gimnazjów poznań
skich powstał klub samoehodowo-motOcyk-
łowy pod hasłem ,,każdy maturzysta kie
rowcą samochodowym". Do klubu za-pisało
się 60 osób. Koło rodzicielskie tegoż gimna-
zjpm zakupiło jeden samochód na użytek
klubu.

Eksplozja maszynki benzynowej
w Poznaniu.

Poznań. (PAT) Podczas pokazu, jaki u-

rządziła wczoraj fabryka kostek buliono
wych ,,Gaja" w sklepie spożywczym p. Lud
wika Felickiego na ulicy Marsz. Focha, na
stąpił nagle z niewyjaśnionych na razie

przyczyn straszny wybuch maszynki benzy
nowej, na której przyrządzano bulion. Na

szczęście w lokalu znajdowali się w tej
chwili jedynei p. Felicki i propagandzistka
firmy Gaja, którzy cudem wyszli z wypadku
bez szwanku.

Eksplozja była tak silna, że jedna ze

ścian zawaliła się, zaś w innych powstały
wyrwy, dochodzące do 4 metrów średnicy.
Urządzenie sklepowe uległo niemal całko
witemu zniszczeniu, pociągając za sobą
około 5.000 zł strat dla jego właściciela.

Premier Składkowski w Gnieźnie.
Gniezno (ap). Wczoraj w czwartek przed

godz. 16 przybył do Gniezna premier gene
rał Sławoj-Skladkowski w tow arzystwie
wojewody poznańskiego płk. Maruszewskie-

go i swego sekretarza osobistego p. Kar
wowskiego.

P. premier zajechał swoim ,,Packardem",
zaopatrzonym już w nową numerację (A.
01501) przed gmach m agistratu, gdzie witał

go włodarz miasta, prezydent Maćkowiak.
P. premier udał się następnie do gabinetu
prezydenta, z którym odbył konferencję na

temat sytuacji bezrobocia w mieście. W y
słuchawszy sprawozdania prezydenta, p.

premier stwierdził istotnie ciężkie położe
nie Zarządu Miejskiego i polecił przesłać
na jógo ręce piśmienny wniosek w sprawie
pomocy, finansowej ze strony rządu. Palej

p. premier przyjął delegację bezrobotnych,
która wręczyła mu memoriał i prosiła o

udzielenie miastu pomocy finansowej.
W podróży po Wielkopolsce bierze rów

nież udział dyr. Wojew. Funduszu Pracy
inż. Mostowski z Poznania. Z Gniezna p.

premier wyjechał do Mogilna.

Odznaczenie zasłużonych księży
na Pomorzu.!

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zarzą
dzeniem z dnia 15 kwietnia 1937 r. nadał

księżom:
1) Pawłowi Konitzerowi, proboszczowi

w Świeciń, radcy duchownemu oraz

2) Tadeuszowi Józefowi Wiktorowi Bart
kowskiemu, proboszczowi w Nowem powia
tu świeckiego

— złote krzyże zasługi za zasługi na po
lu pracy społecznej. Ksiądz proboszcz
Bartkowski obchodził w dniu 15 kwietnia
1937 r. 25-letni jubileusz proboszczostwa w

Nowem.

Premier Składkowski na lustracji
w Inowrocławiu.

Inowrocław. Wczoraj, 15 bm. bawił w

Inowrocławiu na lustracji premier p.
Składkowski. Przyjechał on ze Strzelna

w towarzystwie wojewody Maruszewskie-

go i dwóch dyrektorów wydziałów mini
sterstwa. Premier Składkowski dokonał

lustracji magistratu w ciągu 20 minut, po

czym udał się w dalszą podróż do Byd
goszczy. Premier przeznaczył 300 zł dla u-

bogich naszego miasta. Pan premier zwie
dził po drodze do Bydgoszczy kolonie po
budowane na terenie rozparcelowanego
majątku w Jaksicach pow. inowrocławski.

Tu wręczył jednej ubogiej kobiecinie 20 zł.

50 tys. zł zdymem.
Szubin (c). W tych dniach wybuchł

wielki pożar w Wojsławcu na szkodę Au
gusty Wegowej, gdzie spaliła się stodoła,
dwie szopy, młockarnia, sieczkarka, około

100wozów żyta, 600 ą słomy, 1000 q siana,
siewnik i wiele narzędzi rolniczych- . Stra-,
ty, oblicza się na sumę około 50 tys. zł.

święto Hallerczyków
bez Hallera.

W Warszawie przygotowują rocznicę po
wrotu armii gen. Józefa Hallera do Polski.

Wydana w tej sprawie odezwa zaczyna się
od wspomnienia:

,,W kwietniu 1919 roku, gdy Polskę na

dobre osaczyli wrogowie, z Francji zaczęli
przybywać żołnierze błękitni. C ałe dy wizje
od stóp do głowy uzbrojone w nowoczesną

broń, wyposażone w czołgi, samoloty i in
ne narzędzia walki, jakie stworzyła cztero
letnia wojna światowa".

Pod odezwą kilkanaście nazwisk człon
ków komitetu. Szukamy jedneeo. ,,B łę
kitnego generała" wśród nich nie ma. Bę
dzie to jedyny chyba tego rodzaju obchód:

,,święto'* hallerczyków bez - H alle ra .

jr GmAiilSMA.
Przyjęcie dyplomatyczne. Senat wolnego

miasta wydał w ratuszu staromiejskim w

Gdańsku oficjalne przyjęcie na cześć wyso
kiego komisarza Ligi Narodów prof. Burck-

hardta, w którym wzięli m. in. udział ze

strony polskiej komisarz generalny R. P .

min. Chodacki oraz jego zastępca radca

Perkowski, a ze strony gdańskiej kilku se
natorów i wyższych urzędników senackich

z prezydentem senatu Greiserem na czele.

Tłumienie opozycji. Gdańska policja po
lityczna arsztowała b. posła centrowego
Brieskorna i osadziła go w areszcie ochron
nym.

Czeskie drzewo przez Gdańsk. W śród to
warów, jakie idą morzem przez Gdańsk,
wysuwa się dziś na bardzo poważne miej
sce drzewo z Czechosłowacji. Szło ono da
wniej przez porty niemieckie, jednak od

czasu ^obniżenia wartości korony czeskiej
niemieckie koleje podniosły stawki na cze
skie drewno, a właściwie żądały dopłaty
dla wyrównania różnic walutowych. Pol
skie koleje okazały się tańsze, wobec tego
transporty drzewne kierowane są obecnie
przez Polskę do Gdańska.
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Uwaga, Zarządy
Kat. Tow. Rob. Polskich.

Zebranie Prezesów i Sekretarzy Kat.

Tow. Rob. Polskich Okręgu Bydgoszcz,
odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz.
18,30 w salce parafialnej przy par. N.

Serca Jezusowego, Pl. Piastowski. Na

porządku obrad sprawa przygotowania
Dnia robotnika katolickiego". Przyby

cie wszystkich Prezesów konieczne.

J. Cywiński, wiceprezes okręgu.

Wylosowane tysiaczlotowe premie PKO.
Dnia 15 kwietnia 1937 r. odbyło się w

centrali PKO. w Warszawie 44-te z rzędu
losowanie książeczek na premiowane wkła
dy oszczędnościowe serii I-ej.

Po zl 1.009 otrzymają właściciele nastę
pujących książeczek: 7355, 7737, 21939, 26581,
28315, 29275, 29931, 30212, 31190, 35790, 39249,
41607, 46640.

Książeczki premiowane serii l-ej wyloso
wane 15. I. 1937, a nie podjęte: nr. 30599,
46190.

Włamanie do mieszkania
kupca bydgoskiego.

Dotkliwie poszkodowany został kupiec
bydgoski p. Edmund Trenchel, właściciel
składu bławatów przy Starym Rynku. Po
wróciwszy wieczorem do swego mieszka
nia przy ul. Wyspiańskiego 10 stwierdził
ogromy nieład. Jak się okazało, w czasie
nieobecności domowników wizytę złożyli
złodzieje, którzy zabrali wielką ilość gar
deroby, bielizny i futro, ogólnej wartości
2000 złotych.

Pożar w fabryce maszyn ŁShnerta.

Wczoraj w południe zaalarmowano straż

pożarną do fabryki maszyn Lóhnerta, gdzie
z powodu krótkiego spięcia w centrali elek
trycznej zapaliły się trociny. Ogień roz
szerzył się i objął część dachu. Straż w

przeciągu kilkudziesięciu minut zdołała
stłumić pożar. Straty są nieznaczne.

Akademicki Chćr Jugosłowiański
w Bydgoszczy.

W dzisiejszy piątek pociągiem pośpiesz
nym w przejeżdzie do Poznania, przybywa
z Gdańska o godz. 18,16 Akademicki Chór

Jugosłowiański ,,Obilić". Podczas postoju
n a głównym dworcu, wycieczkę powita
chór kolejarzy ,,Hasło" z orkiestrą kolejo
wą na czele, po czym o godz. 18,40 wyruszy
wycieczka w dalszą drogę.

O--------
— Koncert symfoniczny na rzecz harcer

stwa. W niedzielę 18 bm. o godz. 12,30 w

Resursie Kupieckiej odbędzie się koncert'

symfoniczny orkiestry ,,dzieci bydgoskich"
prży współudziale chóru Dywizyjnego Kur
su Podchorążych Rezerwy.

— Związek Pań Domu otwiera 17. IV . o

godz, 17 swoją ,,Propagandową Wystawę" i

zaprasza wszystkie panie z rodzinami na

ptwarcie, oraz na odczyty i pokazy, które
'W ystawę urozmaicą.

Program: 18. IV. Ogrody Miejskie — p.
mgr Michalskij 19. IV. Dietetyka — p. dr.
Umbreitówna; 20. IV. Gotowanie w perga-
mirze i surówki — p. Węglikowska; 21. IV.

Kosmetyka — p . Ginter-Trzebuchowska; 22.
IV. Przyrządzanie ryb — p. X Lokal ,,Pod
Lwem". (7260

Sprawuj suknie.

KOMUNIKAT SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ
SOKOŁA L

Schadzka informacyjna I drużyny dziś,
w piątek, o godz. 20-ej w lokalu dha Deji
(róg Dworcowej i Król. Jadwigi). Sprawa
niedzielnego meczu.

Treningi całej sekcji na boisku za Sta
dionem Miejskim przez cały sezon we wtor
ki i czwartki od godz. 17-ej, Szatnia pod
trybunami Stadionu.

Kierownictwo sekcji.

2ZruchuCh.Z . Z.

W sobotę 17 bm. o godz. 18,30 odbędzie
się posiedzenie prezydium zarządu okręgo
wego Ch, Z. Z. w sekretariacie okręgowym
ul. Dworcowa 5. Sprawy bardzo ważne.
Obecność wszystkich członków bezwzględ
nie konieczna. Przewodniczący.

KORONOWO.

W niedzielę 18 bm. o godz. 2 po poł. od
będzie się zebranie filii robotników i rze
mieślników Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego w lokalu p. Gólnikowej w Ko
l'onowie.

Referent przybędzie z Bydgoszczy. Obec-

ność-wszystkich członków bezwzględnie kó-'
nieczna. Zarząd.

X żucia tawipmzystmp-

Piątek, dnia 16 kwietnia.

Godz. 19,30: Klub Mandolinistów ,,Dźwlęk”.
Lekcja w lokalu p. Mellerowej, plac Pia
stowski. Komplet konieczny.

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja
śpiewu. Komplet konieczny.

— Tow. Śpiewu ,,Lira”. Lekcja w restaura
cji Sportowej, ul, M. Focha.

Godz. 20,00: KS. ,,Brda”. Zebranie plenarne
w świetlicy klubowej, ul. M. Focha 39.

Godz. 20,00: Pom. Zw. Prac. HandL Zebra
nie w. Resursie. Kupieckiej. Sprawy waż
ne. Komplet konieczny.

Godz. 20,00: Klub mandolinistów ,,Lutnia" .

Zebranie plenarne w lokalu klubowym
hotel Lengning, ul. Długa 37. Lekcja
oddz. reprez. wypada, następna w przy
szły wtorek.

Niedziela, dnia 18 kwietnia.

Godz. 15,00: Związek Sybiraków i Komendy
Kola Żołnierzy b. 5 Dyw. Syb. Walne ze
branie w restauracji ,,Pod Lwem".

Godz. 15,00': Tów Pszczelarzy ńa Bydg. Mie*

sięczne zebranie w szkole św. Jana.
Godz. 16,00: Tow. Obywateli i Miłośników!

Czyżkówko. Zebranie nadzwyczajne-in-
formacyjne w świetlicy strzeleckiej, uL
Grunwaldzka 179.

Godz. 17,00: Koło Instr. II kL PCK. Zebranie(
w świetlipy PC.K.,'Ul. Cieszkowskiego IŁ

Godz. 18,30: ,',Harmonia". Wieczorek fami
lijny w lokalu p. Mellerowej, plac Pia*
stowski.

Poniedziałek, dnia 19 kwietnia.

Godz. 20,00: Cech Krawiecki. Zebranie nad
zwyczajne walne Cechu i Kasy Pogrze
bowej ,,Pod Lwem".

* * *

Pom. Zw. Prac. Hańdl, Dnia 16 bm. w

Resursie Kupieckiej zebranie plenarne, o

godz. 20. Ważne sprawy — ankieta. - Zgło
szenia na wycieczkę do Poznania w dniach
2 i 3 maja br. należy kierować ńa ręce p.
Kwiatkowskiego firm a Molenda, ul. Gdań
ska najpóźniej do dnia 27 bm. Przejazd w

obie strony 6,80 zł. Pokrewne związki ! sym
patycy mile widziani.

Śtow. Chrzęść. Nar. Naucz. Szk. Powsz,
Koło m. Bydgoszczy, Zebrane plenarne w

sobotę 17 bm o godz. 17,30 W auli Publ. Szk.
Dokszt., ul. Konarskiego 2. W ażne sprawy.

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych Byd-
goszcz-Toruń. Walne zebranie odbędzie się
dn. 30 kwietnia o godz. 19-tej w lokalu p.
Berendta, ul. Dworcowa 6.

BYDGOSKA fiSIEŁOgi
ZBOŻO'W'O-TOWAROWA z dnia 15. IV . 37 r.

Zboża
Żyto 00,00; 24,75-25,00; pszen. słandart. 30 .00 -30 .25
owies 00,00 22,00—22,25; jęcz. browarowy 26,00-27 .00 jęcz
661-667 g/I. 24 .25-24 .75 jęcz. 643 -649 g/l 24.00 -24 ,25
jęcz. 620,5-626,5 g/l 23,50-23,75;

Przetwory młynarskie.
Mąka żytnia wyciągowa. 0 -307 , wf. w. 00,00-00,00 gat
10-507. wf. w . 37,50-38,00 gat. I.0 -657. wf. w. 35.7o-36.25.
gat. II 50-657. wf. w . 29.00 -29,75; mąka żytnia razowa

0-957. wt.w . 29,25—29,75; męka pośl.ponad 657.00,00-00,09;
mąka pszenna gt 1. wyciągowa0-207 . w'- w -

, :

gat. IA 0 -457, wf. w. 48.25-48,75 gat. IB 0 -o57. wf w.

4750-48,00; gat. I.C0 -607, wf. w 46,50-4 .,00;gat. ID

0-657, wf. w. 45.75-46,25; gat. IIA 20,-557. wt w. 4l .50-
42,50; gat. UB 20 -657, gat. w. 41,00-42,00; gat UC 45-55 /,
wf. w 40,00-41 .00 . gat IID 45-657. wf, w. 39,20- 40,25;
gat. 1IE 55-607, wf. 38,00-39,00; gat UF 57-657 w!, w.

35.00-35,50 gat. II. G. 60 -657. wf. w. 34.00-34,50; mąka
pszenna razowa 0 - 9570 wf. w . 87,00-37,50; Otręby
żvtnie wymiął stand. 16 .00 -16,50; Otręby pszenne raiatkie
16,75-17,25; Otręby pszen. średnie 16.50 -17,09;. Otręby
pszen. grabę 17,25-17,50; Otręby jęczmienne 17,Z r - 17,75

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 22.00 -24,00; groch Fotgera 22,00 -24^0;
groch, polny 22,00 - 23,00; wyka 22,50-23 ,50; peluszka 22 0 0 -

23,00; łubin niebieski 13,00-13,75; łubin żółty 14,0 ,-1 4 .50
seradela 23,00-25,00;

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 56,00 -58,00: rzepik zimowy
bez w orka U000—00,(M); mak niebieski 68,00-72,00- siemię
lniane 52,00 -55 ,00; eorczyca 32,00-34 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 60,00 - 70,00: koniczyna biała 100*00--130,00; ko
niczyna czerw, surowa 95,01i—115,00; koniczyna czyszczona
97% 130,00 -U0 ,00;

Ąfpjku%f.pastewne.;
Makuch lniany 24,00-24,50; makuch rzepakowy 18,00-
18,50; makuch siortecznibowy 40ż42% 25,50^*26*50; ^rut soja
23.00 -23,50; wytłoki suszone 9,00-9 .50; ziemniakipomorskie
5,50-6,00; ziemniaki nadnoteckie 5,00 -5 .50; ziemniaki fa
bryczne kg. 0I0 00,00; płatki ziemniaczane 21,50-^22,00; sło
ma żytnia luzem 0,00 -0,00; słoma żytnia prasowana 3,2o-~
3,50; siano nadnoteckie mzem 5,75-6 ,25; siano nadnoteckie

prasowane 6,25-6,75. Ogólne usposobienie:, spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 16.4. 1937 r.

dolary am erykańskie 5,251,4
dolary kanadyjskie :5,251/4
funty szterlingów 25,80
franki szwajcarekie 119,70
franki francuskie 23,70
belgi belgijskie 8^,65
liry włoskie 23,50
floreny holenderskie' 287,95
korony czeskie 15,70
szylingi austriackie 96,50
marki niemieckie 122,—
guldeny gdańskie 99,80

Stan wody w Wiśle z dnia 15 kwietnia:
Kraków —1.88, Zawichost 2.00, Warszawa
1.94, Płock 1.88, Toruń 2.33, Fordon 2.40,
Chełmno 2.28, Grudziądz 2.57, Korzeniowo
2.72, Piekło 2.36, Tczew 2.58,-. Einlage 2.50,
Schievenhorst 2.44. Temp. wody d-6,5.

Odpowiedzi redakcji
Chętnie stwierdzamy, że p. Jan Wierze-

lewski, kierownik biura elektrowni ,,Gró
dek" w Łasinie, nic nie ma wspólnego z

sprawą Jana Wierzelewskiego, sekretarza

związków klasowych w Bydgoszczy, zasą
dzonym (jeszcze nie prawomocnie — wobec
zgłoszenia apelacji) za zniesławienie kie
rownika Z. Z. P.

Dobre
obuwie. Jezuicka 10. (3880

SPRZEDAŻE

Dom
na sprzedaż z wolnym
mieszkaniem zaraz. Lu
belska 23-1 . (7226

Dom (7228
z ogródkiem na sprzedaż.
Wilczak, Sw. Jerzego 2.

Skład
krótkich towarów i bławat,
od 10 lat istniejący, z po
wodu choroby na sprze
daż, tamże mieszkanie.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski oddział Ino
wrocław. (7256

Parcela

Konopna 8. (7235
Rower

Mazowiecka 8. (7243

2 wozy
kaszlowe noszące 50. i
70 ctn. sprzedam. Podol-
ska 11. (.3866

260 mórg
gospodarstwo tanio sprze
dam. Wpłaty 10 tysięcy,
reszta wygodne raty. La
skowski, Śniadeckich 29,
m. 14. (3890

Wóz

handlowy, koń, szory ta
nio. Kujawska 4. (7258

Skład
papieru z mieszkaniem

sprzedam. Oferty ,Zaraz”
filia Dziennika Bydgo
skiego. (4874

Gramofon
z płytami, spodek, ko
newkę do polewania, lu
stro i deskę do 'rysowa
nia. Nakielska 45-5 . (7250

Kodak

Compur 4,5, Agfa 4,5bło
ny 6X9 tanio. Długa 36,
m. 10. (7234

Rower
wyścigowy i zwykły sprze
dam . Bernardyńska 2,
warsztat. (7222

Radioaparat
uniwersalny, w'alizkową
maszynę do pisania na

raty sprzeda ,Sala Licy
tacyjna', Gdańska 42.(38b9

Dom (3885
nowy, piętrowy, dochód
160 mies., 12 000, sprzeda
,,Rekord", Śniadeckich 31.

Mebie 17220
wszelkiego rodzaju z gwa
rancją najtaniej, dstarcza
Bydgoska Hala Mebli,
właść.: A. Zieliński, Byd
goszcz, Śniadeckich 40.

Sprzedam
kolonialkę. Adres Dzien
nik. (7225

Ford
limuzynę okazyjnie sprze
dam tanio. Laskowski,
Śniadeckich 29-14 . (389l

iBi
Kupie

stację akumulatorową do
96 amp. 110 volt. Oferty
do Dziennika pod nAku-

mulatory”. (3878

f( wau*ft )1
Kroju

modelowania wyucza mi
strzyni krawiecKa, Emila

Warmińskiego 10-4 .(3888

Dzielnego 7253

dehoralora-ehspedleiita
poszukuję od zaraz lub 1. 5. br. Zgłoszenia z po
daniem wysokości pensji, referencjami i foto

grafią skierować do firmy
A. GRAJKÓWSKI, STAROGARD-Pomorze

Magazyn bławatów, konfekcji i galanterii

w zm n i

Kucharkę
poszukuję. Marszałka F o
cha 20, restauracja. (7223

Panienka
do restauracji obsługą go
ści potrzebna. Gdańska
nr 184. (3S79

Pomocnik
ogrodniczy. Szularecka,
Podleśna 6. (7263

Potrzebna 3884
dziewczyna. Zduny 3-9 .

Lokal
skład kolonialny do wy
najęcia. Wskaże filia
Dziennika. (3867

POSA

Bufetowa 3876
pierwszorzędna poszuku
je posady najchętniej w

Gdyni. Oferty pod ,Ru
tynow'ana*1 filia Dzień.

KTFok oTo"%djg
POSZUKUJĄ i a l

Pokój (3886
dobrze, wygodnie ume
blowany potrzebny dla

solidnego pana. Of. filia
Dzień. . Wypłacalny*

KCM lB

Komfortowy
Cieszkowskiego 1-3 .(3883

Pokój 13881
całodzienne utrzymanie,
telefon. Gdańska 62—5,

NAO ófciwó,

BiSI
Cena w tej rubryoe 1 wiersz 50 gr

4 pokojowe:
łaz. do wrynaj. Toruńska 16

4 i5 pokojowe:
I p.sŁodr.Sienkiewicza 13

3 wzgl. 4

pokoje II piętro wygoda
mi. Nakielska 71. 47194

2 pokoje
kuchnią do wynajęcia.
Łokietka 36. 3871

3 pokoje 7203
kuchnia. Lubelska 23-1

Mieszkania
3 pokojowego z kuchpią,
poszukuje od 1 maja, lub

później. Oferty do filii
Dziennnika Bydgoskiego
pod .K.K.O”. (6201

Zł 6.000
na I hipotekę poszukuję.
Zgłoszenia pod ,,888' filia
Dziennika. (3864

Kto~
pożyczy kilka tysięcy zł
na powiększenie przed
siębiorstwa, dobry pro-
cerit, udział w zyskach
lub oddani przedstawi
cielstwo. Sokołowski Śnia
deckich 52. (7233

rfrsrą
100.- zł

miesięcznie, kto posiada
papiery Wartościowe.
Oferty , Pewność" filia
Dziennika Bydg. (3875

DziŚ w piątek
wielka premiera!

UWcatiNaT
Ze względu na wyjątko
wo długi fiim piczątek

seansów punktualniex

W gis. - ;23I

Największy lilm

wszystkich czasów!

,,PRZYGODY CZŁOWIEKA BEZ NAZWISKA"
według sensacyjnej powieści HERWEYA ALLENA. (7230
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Dnia 15 bm. zasnęła w Bogu po krót
kiej chorobie nieoczekiwanie moja naj
ukochańsza i troskliwa żona,' nasza naj
droższa, nigdy nie zapomniana matka,
teściowa i babka

primo voto Kłopocka z domu Odyów
przeżywszy lat 73, o czym donoszą w cięż
kim smutku pogrążeni

mąż z rodziną.
Mrocza, Więcbork, Grudziądz, Gdynia,

Warszawa 15. 4. 1937 r.

Przewiezienie zwłok z Mroczy do Więc
borka w sobotę,' pogrzeb tamże w ponie
działek o godz. 9 z kościoła farnego. y2S5

t

Dnia 13. kwietnia rb. zmarł po ciężkich
cierpieniach w 59 roku życia ś. p.

Tomasz Zybala
długoletni pracownik Państw. Zarządu Wodnego w Bydgoszczy.

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumien
nego pracownika oraz koleżeńskiego współ
pracownika.

Kierownik i Pracownicy Państw. Zarzaja Wodnego
w Bydgoszczy. 17199

Poirzebny

m ajster stolarski
dobrze obeznany z wyrobem wykwintnych mebli fornierowanych,
rutynowany fachowiec, mogący dozorować nad większą ilością sto
larzy Reflektanci zechcą złożyć szczegółowe oferty z podaniem w a
runków dotychczasowej pracy z dołączeniem odpisów świadectw
i fotografii do administracji pod ,,Dobra siła** 17251

POLEROWNICY
itneblowl,

dokładnie obeznani z politurowaniem mebli fornierowanych, imito
waniem, patynowaniem, — p otrzeb ni do większej fabryki mebli.
Reflektanci zechcą oferty swe złożyć z podaniem dotychczasowej
pracy w administracji niniejszego pisma pod ,,Dobry polerownik** (7252

Tamiętajcieo bezrobotnych

Zawiadomienie.

Podaje do wiadomości, że przeniosłem

SKŁADNICĘ WĘGLI
z ul. Bocianowo na ul. Podolską 11, tel.3220.

I proszę moich Szan.Odbiorców o łaskawe(dalsze)
poparcie (3841) JtniKietRugomkl.

WYDZIAŁ POWIATOWY w SZU8INIS

og|t*Bs;zci
aa stanowisko kontrolera sanitarno-żywnościowego

Kandydaci na powyższe stanowisko winni od
powiadać następującym warunkom:

1) wykształcenie fachowe (kurs w Państwowej
Szkole Higieny, praca w Zakładach Higi'eny
it.d.)

2) kurs instruktorski P. C. K.,
3) unormowany stosunek do służby wojskowej,
4) poświadczenie obywatelstwa polskiego,
5) świadectwa z poprzednich prac.
Do wniosku należy dołączyć życiorys własno

ręcznie napisany, oraz odpisy dokumentów od 1—5.
Zgłoszenia należy wnosić na ręceJPrzewodniczącego
Wydziału Powiatowego w Szubinie do dnia i maja
1937 roku.

Stanowisko jest do objęcia od zaraz. Wysokość
wynagrodzenia zależna jest od kwalifikacji.

Zgłoszenia nie uwzględnione pozostaną bez od
powiedzi.

Szubin, dnia 14 kwietnia 1937 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(-) Dąbrowski (7257

wakuje posada

1 laborantki
Zgłosić się mogą kandydatki obznajomio-

ne z pracami z zakresu bakteriologii, serologii
i badań klinicznych.

Podania z określeniem żądanego wynagro
dzenia należy nadsyłać do Wydziału I Zarządu

Miejskiego, ul. Jezuicka nr 1, w terminie do

dnia 22 kwietnia 1937 r. (7i85

Do podania należy dołączyć:
1) życiorys,
2) poświadczenie obywatelstwa polskiego,
3) odpisy świadectw.

Zarzgd Miejski w Bydgoszczy.

K O S O W I E K/KOŁOMYI (HUCULSZCZYZNA)
otwarły od 1maja do 1 listopada.

Cierpienia chroniczne, przemiany materii, trawienia, nerw ow e itp. Leczenie dietą jarską, surówką
głodówką, słońcem, powietrzem, wodą. Nauka higieny dla słabych i ozdrowieficów,

POŁUDNIE POLSKI. WCZESNA WIOSNA.

7205) PRZY OPŁATACH RYCZAŁTOWYCH CENY ZNtŻONE.

SS!

::s

ZAWIADOniENIE

BROWAR OBYWATELSKI
zawiadamia P. P . Odbiorców, że powierzył reprezentację i rozlewnię
PIWA - znanym w Gdyni ze swej solidności i fachowości kupcom

p. Bojarskiemu i Wikaryjczykowi

Browar Obywatelski |
7254) c-

"

Sp.zo.o.

IBM

I

Mamy zaszczyt zawiadomić naszych P. P . odbiorców, że z dniem
14bm. otwieramy

lozlewiiePiwa i m .ObywatelsRiegoorazFateyRe l i i iGazowym
przy uiicy ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 14 (zabudowania p. Yoigta)

Zapewniając sprężystą i fachową obsługę prosimy o poparcie

Bojarski i Wikaryjczyk

Wirówki MILENA
6629 odznaczają sio

dokładnym
odtłuszczaniem

i lekkim, spo-

kojnym biegiem

Wszystkie wielkości

dostarczamy na
tychmiast z składu

BeRAMMEBYDGOSZCZ
ul.Grunwaldiha 24. Telefony30-76,30 -79

Chiromanta (3724
Morawski przepowiada
trafnie przeszłość, przy
szłość z linii rąk i twa
rzy. Sienkiewicza 13—2.

Oddam
noworodka na utrzymanie
lub na własne. Zgłoszenie
do Dziennika pod ^Dziew-
czynka”. (712l

Ostrzeżenie.
Za długi syna mego Le-
andra nie odpowiadam. Mi
chał Loroch, Glinki 39.

7242

Słynny
grafolog-chiromanta,Król.
Jadwigi 13—8 przyjmuje
całodziennie. (7232

Wypycham
wszelkie ptaki i zwierzę
ta. Toruńska 25, restau
racja. (6507

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski*4!
Dla Nowożeńców

urządza wielką sprzedaż
fajansu, porcelany, emalii
i szkła po specjalnych ce
nach B. Kaczmarek, Ma
gazyn zadowolonychklien-
tów, Podwale 12, tele
fon 23-71. 4227

Tapety
najnowsze desenie najko
rzystniej J. Tyczyński,
Gdańska 40. 6070

Przeprowadzki
przewozy. Expjes, W ar
szawska 25, tel. 3800. (2571

K SPRZEDAŻE l f

Parcela
plac budowlany 4381 m-,
Bartodzieje Małe, blisko

szosy Toruńskiej,na sprze
daż lub do wydzierżawie
nia na 5 lat. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie
go pod nNr 740”. (7209

Kolonialką
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (7ll0

Ogródek
działkowy 10 drzew owo
cowych, idealny dla ma
łych dzieci, tanio sprze
dam. Paderewskiego 24,
m. 3. (3888

Pomocnik
krawiecki dzielny zaraz

potrzebny. Świętojańska
21-10. 3872

Samochód
ciężarowy 5 tonowy oka
zyjnie na sprzedaż, cena

wg. ugody. Wiadomość
Grudziądz, Marsz. Focha
22, Budowa karoserii. 7210

Wóz
na resorach tanio. Plac
Poznański 10. (7217

Wózek 7216
dziecięcy na sprzedaż.
Grunwaldzka 27, m. 1.

Sprzedam
nową platformę na opo
nach. Kowalski, Gniezno,
Mieczysława 14 a. (7211

Rower
w dobrym stanie za 55 zł
damski. Chrobrego 21, ko-
lonialka. 7207

Repertuarkinnyilgosili:
KRISTAL: .O rdynat Mi-

chorowski" (Dalszy ciąg
*Trędowatej") i nadpro
gram.

ADfilA: rPrzygody czło
wieka bez nazwiska*,
premiera i nadprogram.

APOLLO: ,Tajeinnica
panny Brinx* i kol. do
datek p.t. . Psoty niedź
wiadków".

REWIA: Dziś dwa filmy:
, Miłość szpiega* i ,,Mał
żeństwo na bezdrożach*:

BAŁTYK: , Człowiek o

100 maskach* i ,,Z pa
miętnika detektywa*.

R KUPKA ) 1

Kupią
dom z placem pod budo
wę fabryki lub z blokiem

fabrycznym. Oferty pod
^Fabryczne”. (721S

I srrmsrnra
\ WOLKU gm
LTWHIIIRIW'nin

Fryzjerka
żelazkowa, wodna, zaraz

lub 1. 5. podać warunki
(stała). Piechocki, Wrze
śnia. (7158

Potrzebna
dochodząca. Zamojskiego
8,m.8. (3865

Orkiestra 16 p. uł.
przyjmie kilkunastu

chłopcó w (Bydgoszczan)
w wieku od 14—18 lat, na

naukę gry. Bliższe szcze
góły poda kapelmistrz na

miejscu. (7215

On demónde
un bon traducteur du po-
lonais en franęais et du
franęais en polonais cou-

naissant autant que possi-
ble les termes teehniąues.
Ecrire a Mandataire Gene
ral de la C-ie Franco-Po-
lonaise de Chemins de fer.
Plac Wolności 1 — Byd
goszcz. (3873

Potrzebni zaraz

2 kowali do młotów spa
dowych, 1 narzędziarz na

wykroje i formy na gorą
co, tylko pierwszorzędne
siły, mogące się wykazać,
iż takie prace wykonywały
Zgłoszenia ,Grakona"
Bydgoszcz, (7248

Służąca
potrzebna. Kujawska 68,
skład. (7236

Dziewczyna
młodsza, umiejąca coś
kolwiek gotować potrze'
bna. Drogeria, Karpacka
nr1 (7238

Dziewczyna
uczciwa, jako przychodnia
na cały dzień do wszel
kich prac domowych, go
towaniem, Zgł. Gdańska
174, skład. (7229

Pokojowa
dobrze polecona potrze
bna zarazi Zgłoszenia
filia Dziennika ,Pokojo-

(7261wa

Fryzjer 46231
stała wypomóżka. Orla l.

Uczennica
zdolna potrzebna zaraz.

Emila Warmińskiego 10,
m. 4. 3887

Prasowacz
lub prasowaczka na gar
derobę zaraz potrzebny.
Hermana Frankego 7.(3869

Pomocnik
krawiecki, podręezna po
trzebni. Długa 32. (7246

Fryzjer
stała wypomóżka. Kujaw
ska 30. (7247

W% poszukują F M
'OSADY

POSZUKUJĄ

Kelnera
potrzebujesz zadzwoń
1163, Plac Piastowski 17.

MIESZKANIA
SZUKA

Emerytowany 7212
urzędnik kolejowy poszu
kuje od 1. VI. 2—3 poko
jowe mieszkanie z przy-
należnościami, może ob
jąć zastępstwo godspod.
domu. Of. pod , Objąć”.

Próżny 7240
pokój dla l osoby. Oferty
pod .Z a)ęta” Dziennik.

Pewna
płatniczka poszukuje t po
kój z kuchnią Oferty
pod .N . N .” do filii Dzien.

Bydgoskiego. (8054

POKOJE
WOLNE

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni dla małżeństwa.
Unii Lubelskiej 7 m. 3 (przy
dworcu). 7077

Pokój
z utrzymaniem. Kujaw
ska 2-10, przy Zbożowym
Rynku. (7244

Pokój
utrzymaniem stałym —

przyjezdnym. Gdańska 55,
m, 4. (3877

Pokój
umeblowany. Gamma 6,
m. 3. (3882

Kto
okaże szczerość serca dla

młodego, inteligentnego
samouka przez przyjęcie
na pierwszą praktykę go
spodarczą, urzędnika go
spodarczego, w większej
majętności, mającemu za
miar kształcić się później
w wyższych uczelniach

rolniczych. Wymagania
skromne, prócz całkowi
tego utrzymania 10 zł
miesięcznie. Łask. oferty
nadsyłać pod adresem:
Janicki Tadeusz, Gąsawa,
Leszka Białego 54—3, po
wiat Żnin. (7202

K i^)I
Poszukują

próżnego, tańszego skła
du mieszkaniem, na to
wary krótkie. Filia ,Do
bre położenie”. 3870

Przychodnia 7239
Br. Pieraekiego 24, skład.

Skład 7249
2 pokoje kuchnia, dzier
żawa 50 złotych, do obję
cia 300 zł, telefon 3750.

MISTRZ SWEGO FACHU.

Różdżkarz w czasie eksperymentu: Na-,
reszcie woda! Woda!

25 er za wiersz'milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie i,20 zł.
HalachStronach 100 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv k o n k S c h i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczrm 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.

umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,
lid lenumuwo umx r t- Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznan.______________ :

____ _________

rrr; r i czcionkami- Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni;
Wydawca, nakładem i toruńską" Roman Kobierski w To/unlu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


